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Cf ri Y biFlzits rcyiiifsmoijy z  wlpiema
w raz ze swym' z w s lm ik a n l

Londyn, 29. 12. PAT. Dzienniki donoszą, o moż­
liwości wypuszczenia Gandhiegc i większej częś­
ci jego zwolenników z więzienia w dniu Nowego 
Roku. W sprawie tej zachodzi różnica zdań pomię­
dzy rządom brytyjskim a wicekrólem Indyj. Ga­
binet Drytyjski pragnie uwolnienia Ganuhiego. a- 
by zapewnić jego udział w mieszanej komisji dla 
rozpatrzenia projektu ustawy konstytucyjnej dla 
Indyj. W icekról zaś, który oświadczył w swoim 
czasie publicznie, że GanLJi nie będzie zwolniony,

dopóki nio wyrzeknie się cywilnego nieposłuszeń­
stwa, oczekuje takiego Wyrzeczenia się ze strony 
Gandhiego. W Londynie zdają sibie sprawę z te­
go, że Gandhi nigdy podobnej deklaracji me zło­
ży i że ścisłe wykonanie polecenia wicekróla o- 
znac/ałoby bezterminowe więz!enie dla Gandhie­
go. W  związku z tem przewidują gdy tylko ustawa 
konstytucyjna zostanie przez parlament brytyj­
ski przyjęta, ustąpienie Willingtona i mianowanie 
liberała Lothiana.
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DZIŚ LOSOW ANIE KONKURSU ZIMOWEGO

za rewizją trEKtatór, zmianą ptidu bigi Htridow
i rcsłi cienie*.:

P aryż  29. 12 (B)- K ongres L isi P raw  'O tó w ie - 
ka :,-osTal tai w raora j zam knięty przyjęciem  re­
zolucji. w ypow iadające* się za rewizją trakta­
tów o*j&ujuwych, zmianą paktu Ligi Narodów i 
rc.zbrit'eniem. U chw ała .staje na sitanowisiiou- że 
postanow ienia traktatów  poK ojow ych  są nie­
spraw iedliw e (? ) , n iem oralne'(? )  i nie do utrzy­
mania U) ł dlatego pow inn y  u lec zmianie. R ezo- 
lucaj dom aga się głęboko sięgającej zm iany pa- 
ktiu Ligi Nai odiów, zakazu prywatne! fabrykacji 
i pry watnego hanaiu ubronią i natychmiastowe­
go ob.dienia zbrojeń .'b y  doprow adzić o d  bez- 
WZgłęjrieij rów n ości w  dziedzinie zibroaeń- — 
W  seraw ie rozbrojenia m oralnego rezolucja zaj 
muje siano wiistico, ż e  b y ło b y  to m ożliw e tylko 
w tedy, gdlby zniesione zostały- granice państw

Wzmożona akcja niemiecka 
za zwrotem „korytarza"

Łterun, 29. 12. PAT. Radjosłacja t. zw. pogra­
nicza wschodniego urządziła wczoraj wieczór 
specjalne słuchowisko propagandowe na rzecz re­
wizji granic wschodnich Rzeszy. Słuchowisko było 
transmitowane przez wszystkie stacje niemieckie. 
Na program złożyły się cytaty germanofilskiej 
prasy amerykańskiej i angielskiej oraz enuncjacje 
polityków zagranicznych w rodzaju lorda Rother- 
mere i Gustnva IIerve, wypowiadających się za 
rewizją granic wschodnich. Powołano się przy tem

na Romana. Dmowśldeg*) Lwffcrdząc, iż również on 
uważa t. zw. rkorytarz“ za niemożliwy do utrzy­
mania twór. Zdaniem prelegentów, jeżeli Prusy 
Wschodnie mają pozostać przy Niemczech, to mu­
szą otrzymać i obszar „korytarza**.

Równocześnie prasa prawicowa Berlina ogłasza 
alarmujące artykuły, opatrzone takiemi tytułami 
jak: „Szalone granice na wschodzie** („Tag“ ), 
„W alka o korytarz** („Bórsen Ztg.“ ), „.Rewizja gra. 
nic wschodnich w nowym roku —  musimy T Ó w u ie ż  
zawsze o tem pamiętać** („Deutsctie z tg,“ ). urgan 
wszechniomiecki pisze: Dla nas Niemców, istnie­
je tylko jedno rozwiązanie, a mianowicie Wolne 
Miasto Gdańsk wraz z całym korytarzem od 
Tczewa aż po Śląsk musi powrócić do Niemiec. 
Korytarz wiślany musi przypaść z powrotem ma­
cierzy niemieckiej. Co utraciliśmy, nie powinno 
pozostać na zawsze utracone.

niemiecki balon próbny* 
czy wymysł „Tempsa“ ?

Wfcaed 29 12- PAT- W  depeszy z Berlin? do­
noszą „W ien er Neueste Naehr;ichten“  na podstn 
w ie  imformacyj z  kół m iarodajnych, że  donie­
sienie paryskiego „T*mpsa“ , jakoby rząd Rze­
szy zamierzał wkrótce wszcząć dyskusję w  
sprawie korytarza, jest tylko balonem próbnym 
Twierdzenie paryskiego dziennika jest czczym  
wymysłem-

Niebywałe rozmiary grypy w* Ameryce
Nowy Jork, 29. 12. PAT. W  Stanach Zjednoczo­

nych, podobnie, jak i W. Brytauji panuje epi- 
demja- grypy: Urząd zdrowia publicznego zareje­
strował 43.997 wypadków w 35 stanach. Stanowi 
to jednak prawdopodobnie zaledwie ósmą część 
faktycznej liczby zachorzeń, gdyż w samym No­

wym Jorku było ich tO.COO

30 śmiertelnych wypadków grypy
Londyn, 29. 12. (L). W Birmingham panuje epi 

demja grypy, która przybiera groźne rozmiary. 
W ciągu ubiegłego tygodnia zmarło 30 osób.

Belsriskie zarządzenia 
o&zczecCnośtiowe

Bruksela, 29. 12. P A T . W y ją tk ow e  zarząd 
dzenia, m ające na celu  pokrycie  deficytu  bud* 
żetow ego za rok 1932 i utrzym anie r ó w n o w a g  
gi budżetow ej na rok 1933 uchw alone przez 
parlam ent n a  w niosek  rządu, zaw iera ją  po* 
datek k ryzysow y  o d  1— 4 procent od  w szyst­
k ich  dochodów , zarobków  i em erytur, poda* 
lek  specja lny  od  zysków' h and low ych  n a d zw y - 
ezajnych , redukcje renum ćracyj m ilic ji oraz 
zaw ieszenie przy jm ow an ia  do służby n o w y d i 
urzędników  państw ow ych .

Znowu utarczki uliczne w Berlinie
Berlin, 2. 12. PAT, W  dzielnicy wschodniej pow­

tórzyły się ubiegłej nocy krwawe starcia między; 
hitlerowcami a (komunistami. Hitlerowcy urządzi* 
li napad na jeden z lokali komunistycznych, przy- 
czem doszło do stizelaniny. Zaalarmowanie pugo- 
towie policyjne musiało początkowo cofną. 
pod gradem pocisków, rzucanych z okien i da­
chów. Dopiero po nadejściu posiłków udało d (  
opanować sytuację. Na ulicach krążyły do ran* 
patrole; -oświetlając reflektorami domy, z których 
bombardowano policję kamieniami.

Policja ułatwiła murdercpn< Kapturowym 
ucieczki; zagranice

| Berlin, 29. 12. P A T . Spraw a morderstwa 
! kapturow ego, popełn ionego na komendancie 

szturm ów ki drezdeńskiej, zatacza coraz szer­
sze kręgi. Za zbiegłym i zagranicę trzem a sztur 
m ów cam i, którzy w ykonali w yrok, w ładze roz­
pisały listy  gończe. Prasa dem okratyczna w y­
raźnie stw ierdza, że m ordercy zbiegli do 
W łoch  za fa łszyw em i paszportam i. Frakcje 
soc ja ld em ok ra ty czn a  i kom unistyczna złożyły 
w  Sejm ie saskim  interpelacje, w  których o -  
skarżają polic ję  krym inalną o ułatw ienie m or­
dercom  ucieczki i dom agają się od rządu po­
ciągnięcia do odpow iedzialności w innych  urzę­
dników .

Można feebać do Mandżurii 
i Władywostoku

Warszawa, 29. 12. PAT. Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych podaje do wiadomości, że na

odcinku Charbiu—Mandżurja--Wschodnio - chiń­
ska kolej żelazna przywrócono ruch pociągów 
pospiesznych, wobec czego wznawia s>ę sprzedaż 
biletów i przyjmowanie bagażów przez Mar.dżurję. 
Charbia. Czang-Gzun. Pociąg pospieszny z Negor-

jełoje do Mandżurji odchodzić będzie trzy razy w 
tygodniu: w soboty, poniedziałki i środy, a t*J 
Władywostoku dwa razy w tygodniu we wtorki
i czwartki.
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NARESZCIE!
(T h .) P ism o nasze p rzyn iosło  w czora j stre­

szczenie artykułu ks. p rof. Szym ańskiego, 
um ieszczonego w  czasopiśm ie „P rą d ", a za­
w iera jącego przedew szystkiem  pow ażne p o ­
tępienie sam ych  w ykroczeń  lw ow sk ich , potem  
zaś C zcigodny A utor w yp ow ia d a  autorytatyw ­
nie stanow czą i ostrą krytykę p rzy jęte j osta­
tn io  pow szechnie m etody uśw ięcania  pam ięci 
zabitego studenta G rotkow skiego przez m an i­
festacy jn e nabożeństw a kościelne. T e  p oczy ­
nania nazyw a ksiądz p rof. Szym ański w ręcz 
—  „protan acją  nabożeństw a i re lig ji" .

Ż a łu ję  niezm iernie, że n ie m am  ow ego ar­
tykułu w  całości przed oczym a. C Lęłniebym  
go ze skupioną uw agą i z głębokim  szacun­
kiem  sobie parę razy przeczytał. A le chcę 
z  w dzięcznością  stw ierdzić publicznie, że sa­
m o streszczenie jednak w ystarczyło, ażen ym p o  
przeczytaniu  go, ja k b y  pem ą p iersią  odetchnął 
i odru chow o głośno zaw ołał: „N areszcie !"

Tak, tak —  nareszcie, po  długiem , nie do 
zniesienia długiem  w yczek iw an iu  usłyszało się 
to słowo, za ktorem  się od  sam ego początku 
form aln ie  tęskniło, którego się pragnęło. A p o ­
w iem  odrazu, że nie tyle dla w łasnego zado- 
sy^uczynienia żydostw a polskiego, do czego 
zresztą srodze pokrzyw dzon y  zupełnie uzasa­
dn ione m oże m ieć pretensje. G dy ktoś konm s 
nawet n ieum yślnie nastąpi na nogę, to go tak­
że musi p izeprosić. a gdy się —  ch oćby  w  sta­
n ie m oralnego czy w prost fizycznego zam ro­
czenia kogoś uderzy, to ju ż słow a przepro­
szenia —  przynajm niej one —  muszą być 
bardzo m ocne, bardzo przekonyw ujące. M yśm y 
jednak ani jednego słow a potępienia w obec 
ohydnego chuligaństw a nie słyszeli, N ajśim el- 
si z p oś iód  tych , co  się odezw ali i do uśm ie­
rzania obrzyd liw ego szału rozbójn iczego zm ie ­
rzali, m ów ili tak, że słow a ich stały się takie 
w strętnie słudkawe i m ia ły  sm ak ja k b y  śla­
zow a herbata przeć ukrzona. Nikt w łaściw ie 
o  sam ej zbrodni sam ego poczynania  nie m ó­
w ił. N a jw yżej zw racało  się uwagę albo na po­
litykę wew nętrzną, na którą rozruchy laki 
czy  inny m ają w p ływ , albo straszono ziem 
w rażeniem , ja k ie ,  one zagranicą w yw ołu ją . 
G dyby  nie takie czy  inne „u boczn e" działanie, 
to  sam a w ściek łość napadania na spokojnych  
łudzi, sam o rozbijanie łbów , lub szyb, a ch oć- 

Sby nawet sam o plądrow anie w ystaw  i m ie­
szkań nie w znudzilony żadnych  zastrzeżeń.

Szczególnie ohydne b y ło  straszenie zagrani­
cą, b o  to ju ż  m etoda taka, przy jęta  w  p ierw ­
szej ch w ili zm artw ychw stan ia  Polski. P rzy­
pom inam  sobie najdokładniej w św iecie, jak  
to w r. 1919 Paderew ski po każdym  pow rocie  
z Paryża ostrzegał, że każda w ydarta  broda 
żydow ska kosztuje setki k ilom etrów  ziem i 
polsk iej. N ieraz patrzałem  na tę przecudną, 
u duchow ioną tw arz Mistrza, do którego p om i- ! 
m o jego całkiem  w yraźn ie w rogiego stosunku 
do Ż yd ów  n ie  m ogłem  nie czuć olbrzym iej 
czci, i dziw iłem  się, jak  ten praw dziw ie ge- 
n ja ln y  człow iek  o na jw yższej kulturze, jaką 
ty lko  człow iek  osiągnąć m oże, nie odczuw a 
poprostu n iem oralności, zaw artej w  łączeniu 
pogrom ów  z jak im kolw iek  interesem , ch oćby  
państw ow ym . Czy jego  sam o w ydzieranie bród  
n ie bolało, nawet nie raziło, że m usiał szukać 
złych  następstw, łty je  potępić? Ale trudno — 
tak faktycznie by ło . Naw et Paderew ski nie 
podn iósł sic w  tej spraw ie w yżej i ostrzegał 
n ie przed ohydą sam ej zbrodni, tylko przed 
‘je j następstwami* Ostrzeżenia, naturalnie, nie 
pom ogły , bo  bestja, jeśli się u ryw a z łańcu ­
cha, nie m a zrozum ienia ani zainteresow ania 
w  kilom etrach. Ona łaknie krw i i chce się na­
paw ać w idokiem  bólu  i cierpienia. M etoda za­
tem zła i fałszyw a, ale ciągle praktykowana.

Ż yd  odczuwa to uśm ierzanie rozruchów  bo- • 
leśniej, jak same rozruchy. D latego pragnie i 
on jakiegoś prostego, ludzkiego słowa potępię- j 
nia, jak  na całym  św iecie się dzieje. Nic po- ; 
dobnego nie dało się słyszeć. Przeciw nie — i

uderzono w  zgoła inne tony. K iedy w ysocy  
dosto jn icy  K ościoła  spotkali się z w ypu szczo­
nym i z  aresztu bohateram i pogrom ów , to się 
d la  n ich  —  dem onstracyjn ie! —  m iało  tylko 
s łow a m iłości i troski o zdrow ie, jakoteż n ie - 
w ysłow ion e j radości z krew kości ducha n ie - 
załam anego, ale ani jedn ej zgłoski potępienia 
d la pałkarstw a. i  dziw ili się ludzie ogrom nie: 
'Jakżeż czy  to napadanie na spokojnych  ludzi 
i rozb ijan ie  szyb ltd. ju ż  podniesione zostało 
do dostojeństw a narodow ego heroizm u? A czy  
tam  w  starych E w angeljach  —  genjusz naro­
du żydow skiego m a tam zastrzeżone praw o 
autorstwa i m a praw o upom nieć się o ścisłość 
i m euszkodzenie tekstu!! — , czy  to w  E w an ­
geljach  niem a m ow y  o tem, że takie w ybu ch y  
zw ierzęcej n ienaw iści są re lig ijn ym  grzechem 9 
A  jak  się nauczyciele po  dłuższym  czasie zn o ­
w u spotykają oko w  oko z uczniam i, którzy 
w  bezdrożu błąkali się, —  czy nie należy w ska ­
zać na w łaściw ą drogę, na jedyn ie dobrą i p ro ­
stą? Na te pytania nie m iało sponiew ierane 
żydostw o żadnej odpow iedzi, a raczej odn iosło 
wrażenie, że przestępcy i grzesznicy nawet nie 
potrzebu ją  przebaczenia, no — nie dokończm y 
tego zdania.

Jednem  słow em  —  czuliśm y, że niem a w  
Polsce obrony dla nas prócz w łaśnie p o lic ji, 
która .w ykonu je rozkazy w  pełni, lub nieraz 
nie całkow icie. A m yśm y czekali na elitę d u ­
chow ą Polski, a ona nie przyszła i nie ode­
zw ała się. Nawet „Gazeta P olska", która od ­
ważyła się na jakieś m ocniejsze słow o i zary 
zykow ala  całą sw oją  popularność, nie uderzy­
ła w  sedno rzeczy i także spraw ę skierow ała 
na boczny tor rozpraw y rządu z opozycją .

I jeszcze raz pow tarzam : nie o naszą satys­
fakcję  szło. My jesteśm y starym , dośw iadczo­
nym  naiodem , prźfeżjMiSmy ju ż różne sytua­
cje, nawet stokroć cięzsze, jak obecnie, a um ie­
liśm y jakoś zawsze we w łasnej duszy znaleźć 
najczystszą krynicę zadośćuczynienia za k rzyw ­
dy nam wyrządzone. Przedew szystkiem  tak 
m ało m am y szacunku dia takiej braci pałkar- 
skiej, że sama pogarda starczy za satysfakcję. 
Na wszelki w ypadek —  nasz w italizm  niezró­
w nany i bezprzykładny nie doznaje uszczerb­
ku ani wstrząśnienia przez brudną pałkę, ani 
też przez naostrzoną żyletkę, którą kochana 
m łodzież jednem u Żydow i, n p „ tylko śledzionę 
przecięła...

I tak nie tyle dla nas tęskniliśm y za ja -  
kiem ś ostrem  i m ęskiem  słow em  potępienia 
dla chuliganerji, tylko poprostu  dla obrażonej 
i pon iżonej w7 naszej kryw dzie godności ludz­
kiej., Nie tyle jak o  Żydzi, ile jak o  obyw atele 
p olscy  w stydziliśm y się, że w  tem państw ie o

starej kulturze nie zn a jd u je  się rzecznik cz ło ­
w ieczeństw a. K iedy p. Parkes ostro skrytyko­
w ał nauczycieli w yższych  szkół polsk ich  zm 
ich tchórzliw e m ilczenie w obec o h y d y  napa^ 
du, w stydziliśm y się, b oć  przecież te wyższe 
szkoły są też naszemi szkołam i, a n asi syno­
w ie i córki w tych  profesorach  w idzą i pragną 
szanow ać sw oich  nauczycieli, k tórzy  im  natl 
kę da ją  o tem, co  dobre i praw dziw e i piękne. 
A k iedy na politechn ice  w arszaw skiej powzię-* 
to w  obecności i co  n a jm n ie j przy m ilczącej 
zgodzie rektora uchw ałę, że to Ż yd zi wirmil 
ostatnim  w ybrykom , b o  oni umyślnie zabili! 
polskiego studenta, to sit także w stydziliśm y. 
j oprosiu  dlatego, że w ych od z im y  z założenia,1 
że nie w oln o  w y ch ow y w a ć m łodzieży  w  k łam ­
stwie, a ow a rezolucja  jest k łam stw em . Prze­
cież każdy wie, że okoliczności, wśród którycH 
stracił sw oje  m łoae życie śp. G rotkow ski, sta­
now ią uliczną awanturę najgorszego kalibru^ 
o k tórej się nie m ów i bez zarum ienienia się ze  
wstydu. A m im o to nad grobem  b iednej o fia ­
ry  ślubow ano autorytatyw nie kontynuow aS  
w alkę o te same ideały, chociaż na tem  potui 
w alki o żadnych  ideałach m ow y  niema.

Tak jest: obrażone i poniżone człow ieczeń ­
stw o czekało na jakieś praw dziw e słow o ze 
strony polsk iej elity, a ono nie przyszło. Afe 
nareszcie odezw ał się ks. prof. Szym ański i 
nazw ał rzecz po im ieniu. Nie rob ił polityk i, 
tylko udzielił głosu znękanem u sum ieniu. Po­
w iedział to, co  trzeba b y ło  pow iedzieć, co  m u ­
siało b y ć  pow iedziane, ażeby nikt nie m ial 
praw a tw ierdzić, że w  tym  kraju  starym  za­
panow ała n iepodzielnie barbarzyństw o. Za to 
s łow o-w ybaw ien ie  Cześć autorow i.

W iem y  doskonale, że tym  razem  en decja  
wraz ze sw oją  bo jów k ą  by ła  ca łkow icie  o d ­
osobniona. O dgraniczyła się od n iej przygnia ­
tająca w iększość społeczeństw a polskiego. 
W skazaliśm y już raz na tem m iejscu , że —  
snać z w rodzonej przyzw oitości, b rzydzącej 

i się brudem  —  nawet pism a w prost antysem i- 
j tyzm ow i pośw ięcone, przyn a jm n ie j m ilcząco 

potępiły zbrodnię pałkarstw a. Ale to w szystko 
nie m ogło  w ystarczyć. T o  w szystko nie W ło  
żadną ekspiacją za to, co się we L w ow ie  dzia­
ło  i co istotnie im ię Polski okry ło  dysh on o- 
rem. A to w szystko z pew nością  nie b y ło  eks­
p iacją  za blasfem ję, jaką popełniono, w ciąga ­
ją c  w  to wszystko religję.

Teraz dopiero z ust Przezacnego autora ar­
tykułu w  „P rąd zie" usłyszała Polska to słow o 
upragnione, a usłyszy je  także zagranica. S ło­
w o, które oczyszcza i rozjaśnia, i h onor i cześć 
przywgaca.

Hrtiaa parnia r  Zakopanem
Zakopane, 29. 12. P A T . Panujące tu m rozy 

przy  pięknej słonecznej pogodzie konserw ują  
znakom icie nikła pow łokę śnieżną, zdatną je ­
dnak do upraw iania sportu narciarskiego. D o ­
skonałe w arunki na torze spraw iają , że cieszy 
się on w ielk iem  pow odzeniem  u łyżw iarzy.

 uOo-----

Mcsowe rewizie i aresztowania 
wśród członków UON

we wschodniej M ałopolsce
L w ów , 29. 12. PAT. P ism a donoszą, że akcja 

rozpoczęta przez w ładze bezpieczeństw a prze­
ciw ko ukraińskim  organ izacjom  nacjonalisty­
cznym  {JON toczy się dalej. Na terenie trzech 
w ojew ództw  p o łu d n iow o-w sch od n ich  prze­
prow adzono ostatnio szereg rew izy j i areszto 
wań. O dbyły  się one zarów no na terenie w ięk ­
szych miast, jak  i m ałych m iejscow ości. A kcje 
przeprow adzono o jedn ej porze. R ew izje  by ły  
bardzo dokładne. Podejrzane osoby poddaw ano 
przesłuchaniu, poczem  zw alniano je  względnie 
oddaw ano do dyspozycji sędziego śledczego.

A kcja  ta ob jęła  m iasta L w ów , Stanisław ów , 
Tarnopol, Zagłębie N aftow e, S tryj, Sam bor, 
Brzeżany, R adziechów , W in n ik i itd. W  w ielu  
m ie jscow ościach  znaleziono ob fity  m aterja ł w 
postaci ulotek antypaństw ow ych.

r*okaz filmu barwnego 
w Warszawie

W arszaw a, 29. 12. Dziś dem onstrow ał w y ­
nalazca polski Szczepanik w  sw em  laborato- 
r ju m  przedstaw icielom  prasy i sfer fa ch ow y ch  
sw ój film  barw ny. W ynalazek  Szczepanika, 
m a jący  doniosłe znaczenie dla k in om atrogra fji 
polega na zastosow aniu trzech barw  w  róż­
nych  kom binacjach . D em ontrow ane przez w y ­
nalazcę film y  barw n e w ypad ły  nader u da - 
tnie.

 O-------
5 PO LSK IC H  M IĘ D ZY N A R O D O W Y C H  

S Ę D ZIÓ W  PIŁK A RSK ICH
Bruksela, 29. 12. PA T. M iędzynarodow y 

związek piłki nożnej ogłosił listę m iędzynaro­
dow ych  sędziów piłkarskich . Polska, m ając 5 
takich sędziów  zn a jdu je  się na pierw szem  
m iejscu  w  św iecie obok  N iem ców  i N orw egów .
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r w i e  o fia r y  n a p a d u  t e r e r y s t ó w
w K iih a la l

Wzburzenie jiszuwu. — S^rnwcy d c frd  nfewykryci
I

Jerozolima, 28. 12. 2AT. W szpitala w Hajfie 
zmarł 9-letm chłopczyk Jakobi, który został cięż­
ko ranny w domu swego ojca kolonisty Józefa 
Jak obi przez bombę, wrzuconą przed kilku dnia­
mi do mieszkania jego w Nahalał. Ciężko lanne- 

:mu koloniście Józefowi Jakobiemu amputowano 
'ręaę I-ekarze czynią wszelkie etaraira, aby za­
chować go przy życiu.
. Wysoki Komisarz sir Artur Wauchope przesłał 

Jlepeszę z wyrazami współczucia drowi Arlosoro- 
wowi. Pogrzeb młodego Jakobiego przekształcił 
rię w wieutą demonstrację żydowsitą. Praca zo- 
ta a przerwana. Cała ludność Nahalalu wzięła u- 
lz"ał w pogrzebie. Dr. Arlosorow wygłosił przemó­
wienie do zebranych,* w którem domagał się, aby 
;; ząd podjął energiczne kroki, celem powstrzyma­
nia akcji 'erorystycznej. Z tern samem żądaniem 
wystąoił prez. Sokołów w przemówieniu, w któ­
rem witał demonstrację chanukową w TeT Awiwie.

Stwierdzono, że bomba w Nahalal sporządzo­
na została w  Palestynie. Powszechnie podejrzewa­
ją, źe zamachu douonała tajna arabska organiza­
cja terorystyczua. Do tej pory policja nie zdołała 
wpaść na trop zamacho wców. Cała prasa hebraj­
ska domaga się reorganizacji policji w okręgu 
hajfsHm wskazując, że również zamachy w Ja-
dżur i Kfar Chasidim usziy sprawcom bezkranie. 

* • •
■ Jerozolima 29. 12. 2AT. Pomimo wszelkich wy­
siłków nie zdołano zachować przy życiu drugiej 
ofiary zamachu Józefa Jakobiego. Nazajutrz po 
zgonie syna zmarł również ojciec w szpitalu w

Paryż 29- 12- (B)- Komisja finansowa senatu 
13 glosami przeciw 9 przyjęła rezolucję, upraw 
niającą rząd ao wydania bonów skarbowych na 
3 miliardy franków, a nie na 5 miliardów, jak t® 
go żada projekt rządowy. Ograniczając upraw* 
niema rządu o 2 miliardy komisja chciała w  *en 
sp o ^ b  podkreślić swe życzenia rychłej retor- 
sny budżetowe? 1 finansowej, celem usunięci* de 
ficytii budżetowego Dadzą powszechnie, że u- 
chwała komisji finansowej senatu nie będzie 
miału znaczenia prak*vczn®go i na plenum se­
nat zatwierdzi orojekt rządow y, w  związku i  
którym minister skarbu Cheron postawi kwe­
stię zaufania

‘lerriot oburzony na swą frakc;ę 
parlamentarną

Paryż, 29. 12. (B) „Malin" donosi, że b. premjer 
Herriot wystąpił z ostremi zarzutami przeciw po­
słom radykalnym za ich stanowisko podczas gło­
sowania w Izbie nad kwest ja raty grudniowej, o- 
raz przeciw posłowi Bergery^emu, któremu zarzu­
ca, źe już podczas obrad Izby zwrócił się do am­
basadora angielskiego z prośbą o informację w 
kwestji raty grudniowej, a następnie fałszywie 
poinformował swoich kolegów frakcyjnych. — 
Herńut oświadczył, że nie weźmie udziału w o- 
bradaefa frakcji tak długo, dopóki nie zostaną 
przeprowadzone dochodzenia pn.eciw winnym. Za- 
rzad frakcji radykalnej miał wczoraj wypowfe-

Hajfie, na skutek odniesiony ̂ h ran. Wiadomość 
o jego zgonie wywołała wstrząsające wrażenie w 
całej Palestynie. W  pogrzebie Jakobiego wzięli u- 
dzia5 przedstawiciele Agencji Żydowskiej, Waad 
Haleumi i innych Instytucyj żydowskich. Nad 
otwauym grobem przemówili dr. Arlosorow, Ben 
Gurion, Ben Zwi i SzprmcaK, którzy wskazali na 
konieczność samoobrony żydowskiej i .^asowej 
imigracji żydowskiej. Zasadniczą nutą wszystkich 
przemówień było, że na miejsc? każdego zamoi- 
dowanego Żyda przybyć winny do Palestyny ty­
siące nowych rodzin żydowskich.

Rząd palestyński wyznaczył nagrodę w  wyso­
kości 500 funtów za wykrycie sprawców napadu 
Józef Jak obi pochodził z Ameryki, gdzie w swoim 
czasie studjował w  Kalifornji W  Palestynie osie­
dlił się przed 11-tu laty.

R&burek bydła
Jerozolima, 29. 12. ŻAT Uzbrojeni Arabowie 

dokonali napadu na stado kolonji Bet-AIfa i zra­
bowali 57 sztuk owiec. Policja odnalazła 21 zra 
bowanycb owiec w okolicznych pieczaiacL i oBa- 
dziła w areszcie 3 Arabów.

Abbas Hiimń w Jtarczoliriie
Jerozolima 29. 12 ŻAT. B. wicekról Egiptu 

Abbas Hilmi przybył do Jerozolimy w towarzy­
stwie swego żydowskiego sekretarza Aleksandra 
Meisla. Ostatnio —  jak wiadomo —  krążyły róż­
ne pogłoski o daiekoidąeych politycznych planach 
ex-khediwa.

ćzieć się za przeprowadzeniem żądanego przez 
Herriota śledź'wa.

Debata „austriacka4* 
w ■ib e francuskiej

Paryż 29- 12- (B)- Izba francusika podjęła  
idiziś ob ia d 1?- nad kw estją  udziału Francji w  po­
ży czce  austriackiej- D eputow any Louis Marin 
wysJąpil przeciw  udziałow i Fran-oji. w ikuzu jąc 
na ciężką sytuację finarsową- Francja nie może 
uczestniczyć w  pożyczce austriackiej tem bar­
dziej teraz, gdy odmówiła Ameryce zapłacenia 
raty grudniowej. Mówca uważa Austrję za be­
czkę bez dna i pokręcił, że nie można jej dawać 
pieniędzy, ponieważ wszelkie dotychczasowe 
w y jit 'd  uzyskania gwarancji przeciw „Anschlu- 
ssow l" pozostały bezowocne. Spra yozadw ica, 
wzm aczony z  urzędu. T.amoreux, ośw iadczył, ż t  
protokół w  sprawie pożyczki opiera się na piO 
tokoie genewskim z r. 1922, w  którym Austria 
zobowiązała się do zachowania swej niezależ­
ności politycznej 1 gospodarczej. W skazu je  on, 
że w rdle opiidi rzeczozn a w ców  pożyczk a  ta b y  
ła b y  zdolna raz na za w sze  u zdrow ić sytuację 
gospodarczą Austrii. W imieniu komisji zagra­
nicznej Izby wypowiedział się deputowany Vle- 
not za przyznaniem Austrji pożyczki- B. mini­
ster skarbu Flandio wystąpił przeciw udziele­
niu pożyczki, przypominając plan austrjacko- 
nietn ei kiej unji celnej i wskazując, że pożyczka 
ta nie jest wystarczająca dla uratowania Austrii

borowych i meldowania się u właściwych władz.
Ponieważ niestosowanie się do tych przepisów po­
woduje kary i przykre skutki, jak utrata prawa 
do odroczenia Ł do skróconej służby wojskowej, 
ministerstwo zwraca się do podległych sobie or­
ganów szkolnych, aby zwróciło uwagę studentów 
na konieczność stosowania się do powyższych 
przepisów.

Wiedeń 29- 12. PAT Felicja ukończyia śledz­
tw o w sprawie zamacnu gazow ego  na dom  to 
w ar iw y Oem grossa- F e  sądu kra jow ego odsta- 
w io" 0  6 osób-

otwiera biuro z dniem t slyczria 1933 — przy ulicy
P l f r T k a  M IC H A Ł O W S K IE G O  1 3 , 1.  p .

Nie będzie zmian w rządzie
( j eljfonem od naszego kcrespjndenta)

Warszawa, 29. 12. (Su ) Koła miarodajne zaprze 
czają pogłoskom o mającej jakoby nastąpić dy­
misji wiceministra skarbu Koca, Pogłoski te są 
nieprawdziwe i bezpodstawne. W  pouobny spo­
sób zdementowane zostały w  dniu dzisiejszym po* 
głoski o ustąpieniu ministra P irack iego. (Zob. 
wiad. na str. 4-tej).

Strajk pracowników ubezpie* 
czeirowych przeciąga się
('telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 29. 12. (Sin). Strajk urzędników u* 
bezpieczeniowych w czterech instytucjach aseku­
racyjnych trwa w dalszj m ciągu. Nic nie wróży 
szybkiegc zakończenia strajku. Związek agentów 
i akwizytorów ogłosił deklarację oświadczającą, 
że wszyscy członkowie tego związKU wstrzymają 
się z akwizycją dla Łvch towarzystw, które są 
objęte strajkiem. Wystąpienie tc oznacza wzmoo* 
nienio pozycji strajkujących.

Kto otrzyma państwową 
nagrodę literacką?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 29. 12. (S in ) Z  początkiem  sty ­

cznia przyznana zostanie państw ow a nagroda 
literacka za rok  1932. N agroda w ynosi 10,000 
zł. W śród  kandydatów  w id n ie ją  następujące 
nazw iska: M arja D ąbrow ska, Z o fja  N ałkow ­
ska, K azim P ra  Iłłakow iczów na, B oy-Żeleński, 
Irzykow ski, Jerzy K ossow ski, Ju ljan  Woło-* 
szy.iow ski. K andydatura A ndrzeja  Struga za 
„ ż ó łty  K rzyż" odpada, pon iew aż książka ta 
nosi datę 1933 rołcu(?) (Zob. Zapiski literackie; 
na str. 12-tej)

Afera ze szkolą reporterów 
w Warszawie

(TtJefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 29- 12- (Sin). W ładize bezjńeczefi* 

sitwa badają w  dal&cym ciągu działalność safco 
ły  reporterów  (kieruiikarstoich w  Warszawio* 
Okazuje się. że  k ierow nikam i i uugouiiZŁtftofain! 
tej >zk< ły  byli osobnicy nic wspólnego z  dztoo* 
nikarstwem nie mają W pisali oni na listę o 
fesorów  m ających  ra-iKorro w yk ładać w  s4oo- 
le, szereg osób. które w cale o tem nie wiedzia­
ły. Szkoła będzie zlikwidowana, a wykład In­
auguracyjny, który miał się odbyć 16 stycznia.
Oczywiście idę odtędzV  się.

Dr Stefanowski pozostaje 
w więzieniu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 29. 12 (Sin). Władze prokuratorskie 

odmówiły staraniom obrony o zwolnienie z wię­
zienia dra Stefanowskiego za kaucją. W  dalszym 
ciągu wpły wają przeciwko niemu skargi poszko­
dowanych wskutek jego machinacyj. Afera te 
przybiera coraz większe rozmiary. W  związku s 
tem dzienniki warszawskie zwracają uwagę, że 
w więzieniach warszawskich przebywa óbeczite 6 
lekarzy, którzy popadli w konflik. z kodeksem

Nieszkodliwa petarda 
w bomu Akademickim
(Telefonem od naszego fcor< a"*ondent«)

Warszawa, 29. 12. (S in ) Monter zatrudniony 
odczyszczaniem  przew odów  kanałow ych  w 
Domu Akademickim przy Placu Narutow icza 
znalazł w rurze petardę dużych rozmiarów. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że je«t 

| to petarda detoi ncyjna, która prócz huku ża­
dnych szkód nie wyrządza. Petardę zdepono­
wano w komisarjaeie policji.

Przypomnienie dla 13-letnch
(Telerooem od nnszego korespordenta)

Warszawa, 29. 12. (Sin). Ministerstwo oświaty 
wystosowało okólnik do jruratorjów i senaiów 
szkół akademickich, w którym zwraca uwagę na 
konieczność stałego przypominania uczącej się 
młodzieży o obowiązku ścisłego stosowania się do 
przepisów ustawy o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej. Ministerstwo zwiaca uwagę, że 
ostatnio zanotowano szereg wypadków nieprze­
strzegania przez 18-letnlch młodzieńców rejestro­
wania aię, zgłaszania się w terminie do spisa po-

Remisja senatu francuskiego redukuje 
emisji bonów skarbowych

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
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DziS lozow aR ieK en k n n iiŻ in ow ego
Dziś odbędzie się losow an ie naszego K on­

kursu Z im ow ego.
Z pom iędzy uczestników  konkursu, których  

nazw iska podaliśm y ostatnio, zostanie w y loso ­
w anych  p i ę ć  osób, które w y ja d ę  w  stycz­
n iu  na dw utygodn iow y bezpłatny pobyt w  Z a ­
kopanem .

L osow an ie odbędzie się w  b u d y n k u  naszego 
W yd aw n ictw a  (parter na lew o), w  obecności 
notarjusza dziś w  piętek o  godz. 12.45 w  poi.

Podczas losow ania  m ogę b y ć  obecn i w szys­
cy  uczestnicy konkursu.

N azw iska w ylosow an ych  podam y w  ju trze j­
szym  num erze.

• • •
Jutro m ija  term in nadsyłania kuponów  

konkursu naszegu Przeglądu T urystycznego 
(B ezpłatnie: Paryż— W arszaw a— Zakopane—
Rabka). 

Uczestnicy konkursu, W Y Ł Ą C Z N IE  A B O ­
NENCI „N O W E G O  D ZIE N N IK A ", w in n i n a j­

późn iej d o  dnia ju trzejszego przesłać kupon 
w  kopercie z  napisem  „K onkurs d la abonen­
tów ".

L osow anie konkursu odbędzie się, jak  ju ż  
donieśliśm y, w  dniu 6 stycznia.

Poniżej zam ieszczam y dla naszych A bonen ­
tów , którzy z  jak ichk olw iek  p ow od ów  nie* 
nadesłali um ieszczonego w  num erze z  dn ia  25 
bm . kuponu  a pragnę w ziąć udział w  konkur­
sie, KUPON ZA S T Ę P C ZY . 

W arunk iem  udziału w  konkursie jest, ja k  
w iadom o, w yrów n an ie  prenum eraty co n a j-  
m n iej za czas do końca bm .

Dodatkowy spis uczestników 
Konkursu Zimowego

Bendelz J.. Greifinger Z., Goldkorn G., Grubner 
E., dr. Gold St., Hutterer A., Kleinhandler R-, 
Silberstein Br., Spandorf J., Gzamrot E., Schnur 

| E., Zdegler L., Zuckerman S.

Odpowiedź U. C. Grinberga
bundowcom  i jidyszystom

Jak już donosiliśmy, znakomity poeta 
hebrajski Uri Cwi Grinberg przybył na 
.zaproszenie Związku literatów żydow­
skich do Warszawy celem wygłoszenia 
odczytu. Związek atoli, pod pozorem 
negatywnego stosunku Grinberga do ję­
zyka żydowskigo, w ostatniej chwili, 
niewątpliwie pod presją Bundu. od­
mówi! urządzenia przyjęcia na cześć 
U. C. Griąberga. W  odpowiedzi na takie 

i postępowanie Związku literatów U. C. 
Grinberg ogłosił następujące oświad­
czenie w prasie:

„N a marginesie wszczętego w okół mojej osoby 
skandalu uwag1 kilka:

Swego ozasu zostałem oficjalnie zaproszony 
przez Żyd. PEN. Klub i Związek Literat, i Dzienni­
karzy w  Warszawie na odczyt recytacyjny. Po 
kilkumiesięcznych pertraktacjach przyjąłem za- 
pioszenie. Jednakowoż zamiast duchowej atmos­
fery gościnności ze strony P. E. N. Klubu i Żydów 
siki ego Związku Lit. i Dziennikarzy, której miałem 
prawo spodziewać się „nawet" jako hebrajski 
poeta (zdaje się, że PEN. Klub jest na zasadzie 
swoich „ustaw" do tego zobowiązany) wpadłem 
po moim przyjeździe do Warszawy w atmosferę 
gazów trujących.

Na konto spreparowanego, cytowanego zdania 
„O wstrętaości żargonu", jak miałem się rzekomo 
gdzieś wyrazić (a co  nie zostało poparte wskaza­
niem źródła i daty) rozpoczęli bundowcy-agudyści 
i inni szczującą kampanję grożąc, że wszelkiemi 
Środkami zapobiegną urządzeniu „uroczystego 
przyjęcia" które było w  przeddzień ogłoszone w 
dziennikach.

Związek Lit. i Dziennikarzy i PEN. Klub, przez 
Które zostałem zaproszony zawiadomiły mnie, że

przyjęcie zostaje odwołane z obawy przed tero- 
rem. W ytworzyła się sytuacja teroru i obelg prze­
ciwko osobie, która nie ma w portfelu ideowego 
biro-bidżańakiego paszportu, lecz zato posiada 
całkowitą suwerenność na własnem duchowem te- 
rytorjum, jako żydowski poeta, który prócz lite­
rackich zainteresowań i jidyszystycznego lingwi- 
zmu ma prawo być ideowym członkiem narodowe­
go ruchu wolnościowego, stojącego pod znakiem 
hebrajskiego renesansu państwowego.

Nie posiadając innej broni prócz papieru rotacyj 
nego, chciano mnie zmusić w skandalicznej formie 
do spowiedzi, ideowego wycofania się z mego pa- 
lestynizmu i hebraizmu —  niby w postaci formuł­
ki literackiej...

W  rzeczywistości powodem rozpętania burzy 
jest jedynie moje polityczne palestyńskie „Credo" 
i moje poetyckie nastawienie do państwowego he­
braizmu.

Krążą różne wersje w związku z tą sprawą, na 
które nie mam chęci i zamiaru reagować, gdyż 
nie chcę odpowiadać na każde splunięcie s tamtej 
strony granicy ducha i zdrowej myśli. Najsmut­
niejsze w tem wszystkiem jest to. że nie napotka­
łem takiego kolektywu któryby poprzez nagłów­
ki gazet dzielił ze mną uczucie oburzenia przeciw 
ko metodom atakowania suwerenności człowieka, 
który przyjechał jako proszony gość pełen kole­
żeńskiej serdeczności do literackiej rodziny z któ­
rą przed laty współpracował.

Mój palestyński paszport, w którym znajdują 
się i żydowskie litery jest solą w oku moich na­
pastników, eksterytorjalnych literatów i dzienni 
karzy. Właśnie ten paszport ogrzewa mnie. gdyż 
to jest paszport mego kraju. Takiego ciepła nie 
może zaznać tutejsza rodzina literacka.

Uri Cwł Grinberg."

DZIEŃ POLITYCZNY.

Pogłoski o zmianach w gabinecie 
i ich zaprzeczenie

Prasa opozycy jn a  notu je pogłoski o b lisk iem  
rzekom o ustąpieniu m inistra spraw  w ew nętrz­
nych  p. P ierackiego u trzym u ję się w  dalszym  
ciągu. P odobno p. Pieraeki m ia łby  o b ję ć  sta­
now isko w o jew od y  pom orskiego na m iejsce 
p. K irtiklisa, który jest m ocno zachw iany.

M iejsce p. P ierackiego m ia łby  za jęć  p. N a- 
kon ieczn ikow -K lukow ski, który b y ł podobno 
g łów n ym  k ierow nik iem  pacy fik acji m ałopol­
sk iej w  roku 1930. P odobno też i tym  razem 
zm iana w k ierow nictw ie m in. spraw  w ew n ę­
trznych  m iałaby nastąpić na tle polityki w  
stosunku do U kraińców . Ostatnie m asow e are­
sztow ania m a ję  w skazyw ać na pow rót do Ji- 
n ji p. N akoniecznikow a.

Prasa opozycy jn a  ogłasza ponadto pogłoski 
o  b lisk iem  ustąpieniu  z m in. skarbu w icem i­

nistra K oca, który zachow ałby tylko m andat 
poselski oraz stanow isko delegata Rzędu do 
Banku Polskiego.

S anacyjny  „K urjer P oranny" dem entuje w 
tonie kategorycznym  pogłoski o b lisk ie j d y ­
m isji m in. P ierackiego i pisze:

„M inister Pieraeki b y ł n iew ątpliw ie z ra­
portam i u p. Prezydenta nieskończoną ilość 
razy i jakoś pozostaje na sw oim  trudnym  po­
sterunku. D laczegóżby w łaśnie audjencja  osta ­
tn ia nastręczać m iała pow od y  do tak daleko 
idących  w niosków .

Nadto, m inister Pieraeki już zgórą półtora 
roku stoi na czele m inisterjum  spraw  w ew n ę­
trznych, pracu je dzielnie, jak każdy m inister 
kiedyś będzie zluzow any dla koniecznego o d ­
poczynku, —  jakaż siła sensacji czy  rew olu ­
cy jn ych  przeobrażeń w  rządzącym  obozie m ia ­
łaby tkw ić w  jeg o  ustąpieniu, że aż trzeba 
puszczać na ten tem at na niczem  nie oparte 
kłam stew ka."
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BezpłałDie: Panrż.Warszawa. ZakdPdDe. Rutta

Kupon zastępczy
W y łą czn ie  dla a b on en tów , k tó rzy  p ren u ­
m eru ją  „N o w y  D zien n ik " bezpośrednio w  
adm inistracji i w y rów n a ją  d o  30 bm . aoo- 
n am «n t za  o k re s  con a jm n ie j d o  k oń ca  br.<

latom ajat w „Mimfe jja ałmmW"
Imię i nazwisko:

Zaw ó d : _________________________________________

M ie js c o w o ś ć :----- ----------------------------------------------

D ok ładny  ad res: ____________________________
Prenumeratę za okres do końca grudnia wyrównałem

K u pon  n a leży  w y c ią ć  i p rzes ła ć  na adres: 
N ow y  D zien n ik  „K onkuks dla a b o n e n tó w ", 
K ra k ów , O rzeszk ow e j 7, n a jp óźn ie j do 30 
b. m. w łącznie. —  Dnia 31 -go  b. m . lista 
zg łoszeń  b ęd z ie  b ezw zg lęd n ie  zam knięta

Kupon zastępczy
W y łą czn ie  dla a b on en lów , k tórzy  p ren u m e­
ru ją  „N o w y  D z ien n ik " bezpośrednio w agen­
cjach  gazet i tam w p ła cą  do 30 bm . a b o ­
n am en t za  ok res  con a jm n ie j do koń ca  br.

l a t o m  mlaal w J r n i t o i t  pić ataBentOw'

Im ię i n azw isko :

Z a w ó d :........................................ „.

M ie js c o w o ś ć :..................................................

D ok ładn y  a d r e s : _____ _

N ow y D ziennik  abon u ję v. a g en cji:

Prenumeratę za okres do końoa grudnia wyrównałem

K upon  n a leży  w y c ią ć  i p rzesła ć  na ad res: 
N ow y D ziennik  „K on k u rs  dla a b on en tów ", 
K raków , O rzeszk ow e j 7, n a jpóźn iej do 3<J
b. m. w łączn ie . —  D nia 31 -go  b. m . list., 
zg łoszeń  będzie  bezw zg lęd n ie  zam knięta

Uroczystości; chanukowe 
w gimnazjum hebra skiem

Dorocznym zwyczajem odbył się onegdaj w  
gimnazjum hebrajskiem uroczysty wieczorek cha­
nukowy z bardzo nrozmaicoay n programem, na 
który złożyły się deklamacje, pieśni cbóru szkol­
nego, inscenizacja kilku scen z dra natu Sz. Czer­
nichowskiego „Barkochba", produkcje orkiestry 
szkolnej itd. Całość wypadła nader prawnie, po­
zostawiając miłe wrażenie wśród widzów skła­
dających się głównie z licziycb  rzesz uczniów 
szkoły hebrajskiej.

W ramach tej uroczystości odbyło się również 
wystawienie jednej sceny z Wyspiańskiego „Da­
niela" w języku hebrajskim. Preeklado „Daniela" 
na język hebrajski dokonał znany u nas Polak- 
hobraista p. W ładysław Chrapusta. Wspaniały, 
utrzymany w tonie biblijnym prezkład i doskona­
ła reżyserja oraz gra amatorskich aktorów, re­
krutujących się z uczniów i uczenie szkoły wy* 
warły niezatarte wrażenie.
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fiK L B G L Ą D  G O S PO D A R C ZY -a

O obniżenie ceny gazu
IWalka o przełamanie „sztywnego frontu" zdo- 

leia  dotychczas oszczędzić pewne ceny i taryfy, 
składające się na dużą część pozycyj wydatko­
wych budżetu gospodarstwa domowego, których 

obniżenie względnie regulowanie zaieżne jest od 
i.wl«dz państwowych, czy też komunalnych. Dużo 
pisano już o  konieczności obniżenia taryf kolejo­
wych, ale zbyt mało pisano o  konieczności obnl- 
! żenią taryf abonamentów telefonicznych, mimo że 

amorząd gospodarczy wystąpił energicznie prze­
ciw  obecnym genom abonamentu eleionicznego. 
■Wiele pisano już o  konieczności obniżenia innych 
taryf, ale bardzo mało pisano dotychczas o  ko­
nieczności obniżenia cen elektryczności, biletów 
tramwajowych, opłat za wodę i cen gazu. A tym­
czasem pozycje te, szczególnie zaś gaz odgrywa­
ją znaczną rolę w budżecie domowym gospodar­
stwa mieszczańskiego i, przy ustawicznie spada­
jących cyfrach dochodów tego budżetu, pozostaje 
pozycja wydatków za gaz sztywna i nie ulegają­
ca żadnym zmianom, za wyjątkiem wypadków, 
kiedy obywatel, korzystający z instalacji gazowej 
ogranicza lconsumcję gazu dla celów oszczędno­
ściowych

DLACZEGO INNE MIASTA?...
. Ceny gazu w  Polsce pozostają dotychczas na 
niesłychanie wysokim poziomie. Nie można spe­
cjalnie czynić odpowiedzialnym Gazowni Miej­
skiej za wysokie ceny gazu w  Krakowie. Istnieją 
W Polsce jeszcze wyższe ceny gazu, szczególnie 
w  miejscowościach mniejszych. Z drugiej jednak 
strony znajdują się w  Polsce miasta, posiadające 
niższe ceny gazu, aniżeli w Krakowie, przyczemi 
zauważyć należy, że chodzi w tym wypadku o 
miasta, oaaalone daleko od głównych ośrodków 
produkcji węgla, podczas kiedy Kraków nie jest 
przecież tak znacznie oddalony od Górnego Ślą­
ska, skąd gazownie polskie głównie sprowadzają 
węgiel dla produkcji gazu. Większa część miejsco­
wości północno- zachodniej strony kraju pomada 
ceny gazu niższe od cen gazi, pobieranych przez 
Gazownię Miejską w  Krakowie. I tak, niższe ceny 
gazu posiadają miasta: Bydgoszcz. Chełmno,
Chełmża, Chojnice, Chodzież, Gniew. Gniezno, Go­
styń, Grudziądz, Inowrocław, Kępno. Kościan, 
Krobia, Leszno, Lidzbark: Śmigiel. Śrem, Solec 
Kujawski, Tczew. Toruń, Tuchola, Mogilno. Na­
kło, Nowy Tomyśl, Ostrów, Ostrzeszów, Pniewy, 
Podgórz k/Torunia, Poniec, Rawicz, Rogoźno, Sę­
pólno. Sn to jak widać miejscowości większe i ; 
mniejsze.. Ale i całkiem duża miasta posiadają ce­
ny niższe od eon krakowskich. I tak, Warszawa 
i Poznań posiadają znacznie tańszy grz od Kra­
kowa. Czem to wytłumaczyć? Czy rzeczywiście 
koszty produkcji gazu w tych miastach są mniej­
sze aniżeli w Krakowie? Dlaczego gazownie w 
tych miejscowościach, pozostające w przeważa­
jącej części również w rękach gmin mogą „ob­
stać" przy niższej cenie gazu. a Gazownia Miej­
ska w Krakowie nic przychodzi nawet na myśl 
gruntownego zrewidowania obecnej ceny gazu? 
Przecież Kraków leży bardzo blisko głów nego o- 
środka kopalnictwa węglowego, wskutek czego 
koszt węgla winien być znacznie niż.zy dla Gazo­
wali krakowskiej i temsamem koszty własne tej 
Gazowni winny umożliwić jej dostarczanie gazu 
po niższej cenie. Rozumiemy wysoką cenę gazu 
np. w  Wilnie, choć i tam cena gazu jest zbyć wy­
górowana. Gazownia wileńska, musi bcwiem spro 
wadzać węgiel z przeciwległego krańca Rzeczy­
pospolitej, wskutek czego koszt tego węgla w W il­
nie obciąża produkcję gazu w znacznie wyższej 
mierze, aniżeli to ma miejsce w Krakowie. Ale 
wyższe ceny gazu w Krakowie, a niższe w Pozna­
niu lub np. w W arszawie i w Bydgoszczy, — to 
fakt, nu który niema wytłumaczenia, nie powta­
rzając już dziesiątek innych, mniejszych miejsco­
wości zachodniej połaci kraju, które pracują w 
stokroć, gorszych warunkach, zarówno pod wzglę­
dem dostawy surowca, jak i pod "względem kon- 
sumeji gazu, a jednak mogą się zdobyć na niższe 
ceny gazu.

W CAŁEJ EUROPIE JEST TAŃSZY GAZ.
Co też powie Gazowmia Miejska w Krakowie na 

swe usprawiedliwienie, jeśli przytoczymy ceny 
gazu, istniejące w innych miastach europejskich?
Z braku świeższych danych ograniczymy się do 
zapodaria cen gazu z roku 1930. Ceny te opiewają, 
w  przeliczeniu na walutę polską następująco:
Berlin cena podstawowa za 1 metr sześć zł. 0,38. 
Bruksela zł 0,i5, Budapeszt 0,31, Bukareszt 0,38,

Dublin 0,32, Haga 0,36, Helsingfors 0,29, Kopen­
haga cena podstawowa za 1 metr sześć. zł. 0,3i, 
Londyn 0,28, Madryt 0,36, Paryż 0,35, Rzym 0,30, 
Ryga 0,34, Sztokholm 0,24, Stuttgart 0,36, Wiedeń 
0,24, Krajtów 0,39.

A KOSZTY UTRZYMANIA W INNYCH MIA­
STACH?...

Widzimy więc, że cena gazu w Krakowie jest 
droższą od cen gaza we wszystkich wymienio­
nych wyżej miejscowościach. Ceny te zostały prze­
liczone na walutę połsaą, jeanak nie uwzględnio­
no przytem

olbrzymiej różnicy siły nabywczej,

wynikającej z różnicy kosztów utrzymania i do­
chodowości społecznej w Krakowie, a w  powyż­
szych miastach europejskich. Kwotę np. 0,18 Rm., 
jaką płaci obywatel niemiecki w Berlinie za kon- 
sumeję 1 metra sześciennego należy przyjąć pod 
względem jej siły kupna w  Berlinie z» identyczną 
z kwotą 18 groszy w Krakowie, podczas, gdy my 
w naszem obliczeniu przerachowaliśmy kwotę tę 
na 38 gr., a . więc dokładnie według kursu walu­
towego marki niemieckiej. Wiadomo, ze w Berli­
nie np. zarobek 100 marek niimieckich przedsta 
wia taka samą wartość pod względem możności 
wyżycia, jaką przedstawia w  Krakowie zarobek 
100 zł. Fakt ten wypływa z ogólnej drożyzny, pa­
nującej w Niemczech w  porównaniu ze stosunka­
mi polskiemi wzgl. krakowsltiemi, to też

tańszy gaz w Bei linie, aniżeli w Krakowie stano­
wi terrbardziej zagadkę nic do rozwiązania.

A przytem należy uwzględnić i tę okoliczność, 
że odległość Berlina od głównycn ośrodków nie­
mieckiej produkcji węglowej jest olbrzymia, któ­
ra to okoliczność nie pozostaje bez wpływu na 
kształtowanie się kosztów włisnyeh berlińskiej 
produkcji gazowniczej i temsamem na cenę gazu 
w Berlinie, teinbardzaej, ża i jakość węgla nie- 
miecKiego jest technicznie znacznie niższa od wę­
gla polskiego. Drugie miasto europejskie: Paryż. 
Nie trzeba koniecznie zwiedzić Paryż, dla przeko­
pania się, jaka szalona arożyzna panuje w tern 
mieście, jak zresztą wogóle we Francji. A mimo 
to w Paryżu cena gazu jest niższa w cyfrze ab­
solutnej od ceny gazu w Krakowie. Przypomina 
my że cena gazu w Paryżu wynosiła w 1930 r.
0.35 zł, a zatem o 4 groszy taniej na 1 metrze sze­
ściennym, aniżeli w Krakowie. I tutaj musieli- 
hyśmy powtórzyć poprzednią uwagę o sile nabyw 
czej grosza polskiego w Krakowie i w Paryża.

PRZYKŁAD SZWECJI
Weźmy dalszy przykład; Sztokholm: Wriemy, że 

Szwecja nie posiada własnego węgla i musi go 
sprowadzać. Polska natomiast najwięcej węgla 
dostarcza do Szwecji. I oto

Sztokholm posiada tańszy gaz od Krakowa.
Cena gazu w Sztokholmie wynosi bowiem — 

w przeliczeniu na walutę polską — 0.24 groszy, 
podczas kiedy w Krakowie wynosi 39 groszy za 
rretr sześć A przytem również w Sztokholmie 
koszty utrzymania są kilkakrotnie wyższe od ko­
sztów utrzymania w  Krakowie .

NIETYLKO KRAKÓW DAJE RABATY ,
No dobrze, — powiecie. Ale Gazownia Miejska 

w Krakowie udziela przecież pewnych rabatów, 
w zależności od spożycia gaza. Otóż należy zw ró­
cić uwagę, żc wszystkie prawie wyżej przytoczo­
ne miasta europejskie stosują także rabaty i to 
nieraz znacznie wyższe, aniżeli Gazownia Miejska 
w Krakowie, a  przytem w miastach tych raba­
ty te nie są tak iluzoryczne, jak w Krakowie, 
albowiem w miastach tych i konst meja gazu jest 
większa aniżeli w  Krakowie. U nas zaś konsum- 
cja ta tylko w bardzo wyjątkowych wypadkach 
przekracza 30 metrów sześciennych w mieszka­
niach prywatnych.

Zaznaczyć wreszcie należy, że zapodana wyżej 
statystyka cen odnosi się, jak już wspomnieliśmy, 
do roku 1930.
Od tegu czasu nastapMy, według v rszelkiego pra­
wdopodobieństwa, znaczne zmiany w  kierunku 

zniżkowym. .

Nie wyobrażamy sobie bowiem, aby w  jakiemś 
mieście odważono się w okresie rozpoczynające­
go się kryzysu gospodarczego na podwyższenie 
ćen gazu. W rezultacie dyskrepancja między kra-

kowskiemi cer,aur ga*su, a cenami gazu w wieli 
jcich miastach enropejskic- pogłębi się.

OSTATNI KWiATEtK: GAZOMIERZ U
W ypadałoby zakończyć. Nie moglibyśmy jednak 

zamknąć naszycn uwag bez uwzględnienia jeszcze 
jednej ważnej rzeczy. Mianowicie: opłaty za ga­
zomierze. Dla kuchenek gazowych opłata ła wy­
nosi zł 2.10, zaś dla piecyków gazowych aż 2.50 
zł miesięcznic. Konsument gazu płaci zatem lata 
całe za gazomierz, który nigdy nie jest jego wła­
snością. Jeżeli opłata ta miałaby stanowić amor­
tyzację należytości za gazomierz, wówczas mo- 
żnaby się może zgodzić na tego rodzaju opłatę. 
Ale 2.10 zł wzgl. 2.50 miesięcznie za wypożycze­
nie gazomierza jest już

czystym wyzyskiem,
zupełnie nieuzasadnionym w dzisiejszych czasach. 
Konsument, który używa np. 20 metrów sześć, ga­
zu, płacąc miesięcznie niecałcyS zł musi 2,10 zł, 
a więc przeszło 25 proc. rachunku dopłacić tytu­
łem należytości za gaz. Opłaty za używanie ga­
zomierza odbijają się zatem przedewszystkiem na 
rachunkach konsumentów p unniejszych. Nic za­
tem dziwnego, że i gazownia przejrzała wkońcu, 
że tego rodzaju „opłaty" trzeba jakoś zmienić. 
„Zmiana", wprowadzona przez gazownię przed­
stawia się następująco: Kto pragnie uniknąć wy­
górowanych opłat za uży wanie gazomierza, mo­
że zainstalować u siebie gazomierze automatycz­
ne, polegające na tem, że za wrzuceniem monety 
50 gr. gazownia dostarczy odpowiedniej ilości 
gazu. Od tego roazaju gazomierza nie pobiera 
gazownia żadnej opłaty. Tak zapewnia gazownia 
—  teoretycznie. Praktycznie wygląda ta sprawa 
trochę inaczej. Mianowicie opłaty za gazomierz 
automatyczny zostają wprawdzie zniesione, al.h 
jednocześnie ulega podwyższeniu cena zasadnicza 
gazu, która przy używaniu automatycznego ga­
zomierza

podnosi się do 50 gr za 1 metr sześć.,

a zatem o 11 gfrNsfa czem więc polega „dobro­
dziejstwo" automatycznych gazomierzy i dlacze­
go gazownia miejska uspokaja konsumentów, — 
słusznie oburzających się la  wygórowany haracz 
w postaci opłat za używanie gazomierzy, — argu­
mentem o możności wprowadzenia gazomierza 
automatycznego, nie wiemy.

OBNIŻKA CEN N U LE PSZĄ  REKLAMĄ
Uważamy, że w interesie gazowni leży powięk­

szenie konsumejk powiększenie zaś konsamCjjl 
może nastąpić nic drogą choćby najbardziej efek­
townych reklam i szumnych ogłoszeń prasowych, 
ale przedewszystkiem przez obniżenie ceny gaZu 
i jaknajdalej idące ulgi przy konsumeji gazu. Nie- 
tylko winna zatem gazownia miejska zniżyć ce­
ny gazu, ale i zupełnie znieść opłaty za g o w  
mierze, alDowiem tylko w ten sposób zdoła ona 
zachęcić ludność do korzystania z rzeczywiście 
higjenieznego opalania i oświetlania gazowego. 
Byłoby przecież rzeczą o wiele piękniejszą, gdy 
by kierownicy Gazowni Miejskiej w  Krakowie 
wykazali na tyle zrozumienia potrzeb sy tus»eji 
gospodarczej i ulżyli nieco laplętemu budżetowi 
gospodarstwa domowego, a nie czekali do czasu, 
kiedy dalszy spadek konsumeji gazu zmusi Ga­
zownię do obniżenia cen gazu i odpowiedniego 
uregulowania problemu opłat za gazomierze.

Gazownia Miejska winna pamiętać, że najlepszy 
reklamą i najlepszem świadectwem ro :umnego go 
spodarowania będzie udostępnienie gazu najszer­
szym warstwom ludności, dla których Gazownia 
Miejska została wtaściwie stworzo? u

« K ,
  -

KRONIKA KRAJOWA
Doniosły okólnik w sprawie 

ulg patentowych
Ministerstwo skarbu wystosowało dc izb i U- 

rzędów skarbowych okólnik z datą 22 grudnia za 
numerem LDV/55G21432 w sprawie wykupywa­
nia świadectw przemysłowych na prawe prowa­
dzenia warsztatów rzomieślniczo-przemyslowych 
w roku .1933. .Tak wiadomo, wysokość świadectwa 
przemysłowego zależna jest od ilości zatrudnia- 
nycn pracowników. Przez wzgląd na kouiecznośi



gil. 6. „N OW Y DZIENNIK11 sobota 31. XII. 1932

zwalczania bezrobocia, a1 co zatem, i>a konieczność 
usunięcia tych powodów, które zmuszają wlaeci- 
fcieli do ograniczania personeiu, ministerstwo po­
zwoliło warsztatom w granicach od 8-ej do 4-ej 
feategorji przemysłowej na wykupywanie świa- 
jdectw przemysłowych niższej kategorji przy za­
trudnianiu pracowników według uprawnień kate­
gorji wyższej. Zatrudmani nadliczbowo uważani 
są jako bezrobotni. Ministerstwo zaznaczyło w no­
wym okólnika, że wykupywanie świadectw w  ta­
kich wypadkach może się odbywać bez koniecz­
ności przedstawiania wniosków, inspektoratu pra­
cy . Ułatwienie takie posiada pierwszorzędne zamo­
czenie.

O zniesienie podatku lokalowego 
w uzdrowiskach

Właściciel will i pensjonatów w uzdrowiskach, 
położonych w obrębie gmin miejskich wystąpili 
do władz o skasowanie wymierzanego im podat­
ku lokalowego. Podatek ten wynosi 12 procent 
czynszu podstawowego i musi być zapłacony bez 
względu na to, czy lokal jest zajęty, czy też stoi 
pusto. Podatek ten dał się właścicielom pensjo­
natów i will dotkliwie we znaki szczególnie mi­
nionego lata, kiedy wskutek zmniejszonej frek­
wencji przyjezdnych, wiele lokali calem! miesią­
cami było nie wynajętych.

Wznowienie „ratunku dla handlu*
Jak się dowiadujemy Ajencja „Iskra“ , w 

pierwszej połowie stycznia nastąpi wznowienie 
prac komisji do spraw handlu przy p. ministrze 
przemysłu i handlu.

W cnwili obecnej odbywa się na terenie mini­
sterstwa przemysłu i handlu ustalanie przyszłego 
programu prac komisji, której posiedzenia będą 
się odłbywały. jak poprzednio, pod przewodnic­
twem osobistem p. ministra przemysłu i handlu.

Jak wiadomo, ostatnie posiedzenie komisji do 
spraw handlu odbyło się w dnia 4 lipca b. r. K o­
misja zostara. powołana do współpracy z kupiec- 
twem w zakresie realizacji programu pomocy 
dla handlu. W skład komisji wchodzą wyżsi urzęd 
nicy ministerstwa, przedstawiciele czołowych or- 
ganizacyj kupieckich i gospodarczych oiaz w y­
bitni działacze na polu życia gospodarczego.

Przed zmianą polityki ekspor­
towej rolnictwa

Jak słychać sfery rolnicze opracowuję projekt 
oddziaływania na politykę gospodarczą państwa 
w kierunku zmiany polityki eksportowej w szcze­
gólności całej dotychczasowej polityki premjowa- 
nia eksportu, a to w związku z nowemi traktata­
mi handlowemi. (—)

Egzekucja zarządzeń 
inspektorów pracy

Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowa­
ło  do w ojewodów okólnik, zarządzający stoso­
wanie przez władze administracyjne środków 
przymusowych wobec kierowników zakładów 
przemysłowych i handlowych, którzy naruszają 
przepisy o ochronie pracy, a zw łaszza  c  czasie 
.pracy. Zarządzenie to motywowane jest panują- 
cem bezrobociem oraz nie wy starcza jącemi wyni­
kami stosowania przez inspektorów pracy san- 
kcyj karnych

W  wypadkach stwierdzonego naruszenia prze­
pisów ustawy o czasie pracy, inspektorzy pracy 
kierować mają do powiatowej władcy administra­
cji ogólnej, jako władzy egzekucyjnej, wnioski o 
zastosowanie środków przymusowych celem znie­
wolenia kierowników zakładów pracy do prze­
strzegania odnośnych przepisów ustawy. W dro­
żenie egzekucji winno być poprzedzone postęDO- 
waniem upominawczero.

Powiatowe władze administracyjne wdrożą e- 
gzekucję, stosując wobec op M tiycn kierowników 
fabryk i warsztatów pracy pczedewszystkiem ka­
rę pieniężną. Gdyby stosowanie tego środka nie 
odniosło rezultatu, należy użyć przymusu bezpo­
średniego, a więc zastosować przymusowe usu­
nięcie robotników z zakładu pracy i areszt wobec 
odpowiedzialnego kierownika. (—)

Rozporządzenie € sprzedaży 
w*’*0bów tytoniowych

W Nr. Ib Dz. U. R. P. z dn. 28-go grudnia 1932 
r ogłosz.- /.ostało rozporządzenie ministra skar 
bu z dn. 23 grudnia 1.9-32, wprowadzające szereg

zmian do rozporządzenia ministra skarbu z» dn. > 
33! marcu 1932 r. o koncesjonowanej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Dotyczy to zakresu dzia­
łalności hurtowni rejonowych, kwestji zmiany 
cen w yrobów  tytoniowych i stosunku do tych 
zmian koncesjonarjuszów, sprawy cofnięcia kon­
cesji bez wymówienia 3-miesięcznego, co spowo­
dowane być może naruszenie u szeregu obowiąz­
ków koncesjonariusza przynajmniej dwukrotnie 
W ciągu roku kalendarzowego, wreszcie kwestji 
koncesji na hurtową sprzedaż wyrobów  tytonio­
wych, której wypowiedzenie następuje przed ro­
kiem wygaśnięcia koncesji.

Pozatem rozporządzenie przewiduj', iż niezale­
żnie od innych przepisów dyrekcja PoLkiego Mo­
nopolu Tytoniowego może w  czasie do 28 lutego 
1933 r. cotnąć bez wypowiedzenia każdą koncesję 
na hurtową sprzedaż wyrobów  tytoniowych w  
razie zajścia jednego z warunków, przewidzia­
nych ustawą z dn. 18 marca 1932 r. w paragrafach 
31, oraz 32 p. a i b.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia. (—)

Okres zasiłków Z. U. P. U. 
nie będzie skrócony

Jak się dowiadujemy, onegdaj odbyło się dawno 
oczekiwane posiedzenie komisji zarządzającej Z. 
U. P. U. w Warszawie, na którem rozpatrywany 
ty ł wniosek ministerstwa opieki społecznej o 
skrócenie okresu zasiłkowego dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych z 9 do 6 miesięcy. Za 
wnioskiem tym opowiedziały się jedynie 2 głosy, 
a mianowicie przewodniczący komisji zarządzają­
cej i przedstawiciel pracodawców. Przeciw wnio­
skowi głosowali trzej przedstawiciele pracowni­
ków umysłowych. Wniosek ten został zatem od­
rzucony. Zgłoszony następnie wniosek o zawiesze­
nie czasowe prawa do 9 -miesięcznego okresu za­
siłkowego uzyskał tylko jeden głos przedstawi­
ciela, pracodawców. (— )

Rozszerzenie akcji zasiłkowej 
dla bezrobotnych sezonowych
P. minister opieki społecznej zatwierdził wnio­

sek zarządu głównego funduszu bezrobocia w 
myśl którego rozszerza się akcję zasiłkową dla 
robotników, którzy dotychczas nie mic-li możno­
ści korzystania z zasiłków.

Odnośne zarządzenie postanawia, że obecnie bę­
dą mogli otrzymywać zasil.d ci bezrobotni, którzy 
przepracowali w ciągu 12 miesięcy kalendarzo­
wych okres 104 dni i za okr >.s ten zapłacili skład­
kę ubezpieczeniową. Dotychcz is wymagany był o- 
kres 156 dni, przepracowanych w ciągu 12 miesię­
cy kalendarzowych i opłaconych składkami. 0 - 
kres zasiłkowy jest zwykły i obejmuje 13 tygodni.

Zarządzenie powyższe obej nuje specjalne kate- 
gorje bezrobotnych, którzy byli zatrudnieni przy 
robotach budowlanych, ziemnych, brukarskich, 
drogowych, kolejowych, wodnych, melioracyj­
nych, żegludze śródlądowej, spławie i w cegiel­
niach. ( )

 o§o----

Informator gospodarczy
„STA ŁY  ABONENT E. F.“ : 1) Może wykupić 

IV. kategorji, bez specjalnego podania o ile obrót 
ustalony za rok 1931 wynosił poniżej 10.000 zł.,
2) od 1 ..tycznia 1933 r. obowiązują nowe opłaty 
akcyzowe. Znajdzie je Pan w Dz. Ust. Nr. 63, poz. 
586 z r. 1932.

„HAKA"' CHRZANÓW: Niema żadnej rady. O- 
kolnik wyraźnie powiada, że tylko w wypadku o- 
siągnięeia obrotu nieprzekTaczającego 20 tys. zł. 
w r. 1931 może tego rodzaju przedsiębiorstwo wy­
kupić patent III. kategorji bez specjalnego poda­
nia.

„SZUKAJĄCA RADY SZ. R.“ : Może Pani
wnieść podanie o zupełne zwolnienie Pani od o- 
bowiązku wykupr.a świadectwa przemysłowego. 
Nowy okólnik Min Skarbu postanawia bowiem, 
że w gospodarczr uzasadnionych wypadkach mo­
gą izby skarbowe zwalniać od obowiązku naby­
cia świadectwa przemysłowego te przedsiębior­
stwa handlowe IV. kategorji. których obrót w r. 
1931 nie przekroczył 2.000 zł. rocznie. Obrót zaś 
Pani wynosił wszak tylko 1.200 zł. Wzorów po­
dań nie podajemy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
CZYTELNICZKA Z OŚWIĘCIMIA: Wycieczkę 

tę organizuje i informacyj udziela Org. Sjoóska, 
Kraków, Dietlowska 81.

TŁUMACZ, KRAKÓW. Nie reflektujmy.
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NA TCGI d l a  PP. ADWOKATÓW
przepisowe malerjały poleca po cenach wyjątkowych 

SK ŁAD  SUKNA

B. SCHGNBERG
K R A K Ó W , G RO D ZK A 3 8 . TEŁ. 118 -7 5 .

PIĄTEK, 30 GRUDNIA .
Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 W ia­

domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 
12.10—13,40 Gramofon. W przerwie o 13,20: Wia­
domości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości go ­
spodarcze i eksportowe. , 15,25 Chwilka lotnicza, 
przeciwgazowa, morska i kolonjalna, 15,35 Le­
kcja angielskiego, 15,50 Gramofon, 16,25 Przegląd 
wydawnictw perjodycznych, 16,40 „Sporty zimowe 
w Polsce"1 — J. Grabiński (Warszawa), 17 Orkie­
stra dęta: dyr. A. Bromke, (Mendelssohn, Bruch 
Bizet, Jessel). — W  przerwie o 17,25; Dla ryba­
ków, 18 Muzyka taneczna. —  W  przerwie: wiado- 
domości, 19 Rozmaitości, 19,19 Giełda zbożowa, 
19,15 „W pływ  hormonów na psychikę"' — dr. T. 
Frąckowiak, 19,30 Feljeton J. Pokrzywnickiegoi 
„Zostałem studentem" — 19,45 Dziennik prasowy, 
20 Omówienie koncertu symfonicznego K. Stro- 
menger, 20,15 Koncert Filharmonji warsz.: dyr. G.‘ 
Fitelberg, A. Rubinstein (fortep.): Weber, Czaj­
kowski, Fitelberg, de Falla. W  p. zerwie: Felje­
ton K. Makuszyńskiego „Ostatni w tym roku", 
22.40 Wiadomości sportowe, prasowe i meteorom 
logiczne, 23 Muzyka lekka.

Warszawa (1411,8) 11,40—19,10 p. Kraków, 19,20 
Z prasy rolniczej, 19,30—24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—16 p. Kraków, 16,06 Wł. 
W łosik: „Ogrodnik śląski", 16,25—19 p. Kraków, 
19 Odczyt B. Romaniszyna, 19,15 Rozmaitości, 
19,25 Ze sportu, 19,30—23 p. Kraków, 23 Skrzynka 
pocztowa francuska.

Lw ów  (380,7) 11/10—16,25 p. Kraków, 16,25 
Skrzynaa pocztowa dzieci —  A. Jampolska, 16,40 
—19 p. Kraków, 19 Wiadomości strzeleckie, 19,15 
Rozmaitości,, 19,30—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 12 i 17 Muzyka lekka, 20 Kon­
cert Filharmonji (Thuille, Weinberger, Korsa­
ków), 21 „Emilja Galotti" — tragedja E. Lessinga 
22,45—24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13 Muzyka, 16 Trio Hindemitha, 
20,45 Koncert symfon.

Praga (488,6) 15,30 Duety, 17,05 Trio holender­
skie (muzyka holenderska i belgijska), 19,25 Jazz 
20.05 Kolendy, 20,30—22 Koncert Filharmonji: 
dyr. Jirak (Mozart, Dworzak), 22,15 — 23,30 Mu­
zyka.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,45 Pieśni Schu­
berta, 16,45 Kwartet i soliści, 19,40 „Bajadera", o- 
peretka Kalmana, 22,15 Muzyka (—)

Towarzystwo akcyjne ciotek
Towarzystwo to ma swą siedzibę w Londynie, 

a oddziały w Paryżu, Brukseli. Madrycie i Floren­
cji. Tytuł brzmi po angielsku „Universal Aunts 
Limited". Celem towarzystwa jest dostarczanie 
podróżującej publiczności opieki ciotki, nie każdy 
bowiem może sobie obecnie pozwolić, by, wybie­
rając się w daleką podróż, zabierał ze sobą jakąś 
opiekunkę. A towarzystwo akcyjne ciotek ma 
program bardzo bogaty i spełnia każde życzenie 
swych klientów. Pośredniczy więc w zawieraniu 
znajomości, daje bieliznę do prania, kopjuje o- 
brazy starych mistrzów, czyści okna, prow adzi, 
dzieci do dentystów, dostarcza specjalistów w spra 
wach rozwodowych, opowiada dzieciom bajki, gdy 
rodzice wybierają się na bal. dostarcza maniku- 
i pedikurzysteik. pośredniczy przy zakupach itd. 
itd.

Własny organ
należy nietylko czytań,

ale i abonow ai!
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uroczysta premjera w kinie Filr*,Mn na sa»sze pozostanie wpamujel!
ATLAN TIC

STRADOM 15. ZIEM IA  N I C Z Y i A
C N I E t f A N D S r . A N E )  dzieje A N G L IK A , F R A N C U Z A , Ż Y D  A, NIEM CA
Scenarjusz nagrodzony przez Ligę Narodów! 1 M U R ZY N A  zbratanych w obliczu wojny.
W głównych rolach W ło d z im ie r z  S iK O Ł O U , L o is  D o u g la s , R e n e  S t o b r a w a , E r n e s t  
B u s c h , G e o r g  F e c le t .  — O b r a z  Len w y w ie r a  p r z e p o i c i  e ,  n ie z a t a r t e  w r a t le n ie !
Ziealizował genjainy rosjanin Y ie t o r  T r iv a s . — Mimo wielkich kosztów ceny normalne.

Hztęki Palestynie lord Kelehett stał się
narodowym Żydem

'Jeden z dziennikarzy żydowsko-ameryikańskich 
o d b y ł niedawno rozmowę z lordem Melcnettem. 
Nawiązując do znanego artykułu lorda Melehett i 
yr jrDaHy Herald1' skierowanego przeciw antyse­
mityzmowi, zapytał go dziennikarz na wstępie o 
.ego opinję o ruchu antysemickim w świecie. Lord 
Melehett sprowadza przyczynę antysemityzmu do 
różnie psychicznych między Żydami a innemi ra­
sami, a nadto do faktu, że zawsze stanowili małą 
i  Jabą grupę rzuconą między wielkie narody. Lu­
dziom —  mówił Melehett —  potrzebny jest objekt, 
na któryby mogli z gói y patrzeć, ponieważ to 
budzi u nich sugestję, że oni sami stoją wysoko. 
Muszą też mieć objekt oskarżeń za swe własne 
winy i niezależne od nikogo cierpienia. W  Żydach 
znaleziono takiego doskonałego kozła ofiarnego 
Są Dowiem słabą gr upą, na którą bez ryzyka moż- 
:na zwalać rozmaite oskarżenia. Żydzi są też od­
mienni od reszty ludzi, co ułatwia patrzenie na 
nich z pogardą lub z nienawiścią.

—  Móże w takim razie —  zapytał dziennikarz 
byłaby racjonalną asymuaeja, a więc zatarcie tych 
różnic?

—  To jest niemożliwe! —  odpowiedział lord 
Melehett z naciskiem człowieka, który ten problem 
przemyślał. —  Musimy zostać takimi jakimi je­
steśmy, ałlbowiem nasz indywidualizm grupowy 
jest regulowany przez siły wewnętrzne genjasza 
naszej rasy.
, —  Mówi pan jak prawdziwy nacjonalista — 
rzucił dziennikarz.

—  Nie Jubię tego okre ‘lenia, odparł lord Mel- 
ćhett. T c słowo ma przykry posmak egoizmu i

rowinizmu narodowego, a nadto brutalności i

chęci narzucenia komuś swojej woli. Ja z as nie 
mam zam>4ni narzucać komuś, co mu jest obce 
lub do czego niema ochoty.

Ale równocześnie uważam, że powialiśmy prze­
strzegać tego co jest nas^ą własnością, Nie mamy 
się czego wstydzić, jeśli chodzi o nasze żydostwo. 
Możemy być na nic całkowicie dumni. Przypomnij 
my sobie tylko, jak te narody, któr^ żyją obok nas 
były jeszcze pieio otnemi i prymitywnemi, gdy 
my tworzydsmy i posiadaliśmy już wielką i wy- 
sobą kulturę. Przypomni>nry sonie, zesmy od te-

Forow nań z  rozgłosem  tak m odnego jU-JO —» 
,,ANTONi.lKI“  R othego wcale się nie boją.

U w a g a : „A IIT ó iL E T K I“  p ie r n ic z k i  n a d z iu - 
r « i  e  ś w ia t o w e j  s ła w y  d o  n a b y c ia  w  f i r m ie
A . R O T H E , K i a k ó iv ,  u iic a  S ła w k o w s k a  2 0

go czasu nie ustawali w mnożeniu dóbr kultural­
nych aż po dzień dzisiejszy. Czy nie daje nam to 
powodu do dumy?

Nie bez pewnego wahania zapytał dziennikarz 
o gerezę poczucia narodowego młudego lorda.' 
Melchetta, którego matka była wierzącą katolicz­
ką, a on sam wychowany w tejże wierze, ojciec 
zaś błp. lord Alfred Mekhet dopiero w późnie- 
szycn latach dkionił się ku żydestwu.

Lord Melehett odpo ,/iada: Ani zgon ojca, ani 
poczucie odpowiedzialności za spuściznę po nim 
nie utorowały mi drogi do żydowskiego poczucia 
narodowego. Uczyniła to wyłącznie moja pierwsza 
podróż do Palestyny. Ten pobyt na ziemi żydow­
skiej był dla mnie prawdziwem objawieniom. Nie 
mogę tego określić słowami. Powiem tylko tylet, 
że odkrył pr^demną nowy świat przeżyć i myśli. 
Trzeba właśnie być na ziemi żydowskiej, widzieć 
pracę żydowską i jej radość twórczą, aby to czuć, 
co ja od smwałum

Pierwszy oki^t żydowski
na wocach palestyńskich

Jerozolima (Ż A T ) W  ubiegłym  tygodniu 
rozpoczął sw e podróże na w odach  palestyń­
skich  p ierw szy okręt, należący do Ż yda  pale­
styńskiego. Okręt, k tóry  nosi nazwę „K arm ę!" 
pierw szą sw ą podróż od b y ł z Ja ffy  do Cypru, 
skąd p ow rócił z ładunkiem  tow arow . „K a r ­
m el" kursow ać będzie między portami Pale­
styny, Egiptu i S yrji. W łaścicie lem  okrętu 
jest p. A. Hadorow Najciekawszem jest, że 
kapitanem okrętu jest kobieta, Żydówka z 
T eł-A w iw u nazwiskiem Israeli.

Przygotow ani do przyjęcia 
nowych imigrantów w Palestynie

Jerozolima (Ż A T ) H istadruth rlaow dirn

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce p.sma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na s ty czeń  1933

czym  przygotow anie do przyjęcia  i zaopatrze­
n ia  w  pracę now ych  cham ców , którzy p rzy ­
będą do Palestyny na podstawie przydziału 
certyfikatów za półrocze do marca 1933. Ce­
lem  przeprow adzenia koniecznego przysposo­
b ien ia  n ow ych  im igrantów  w yznaczono sze­
reg fach ow ców , którzy będą tern zajęci w  c ią ­
gu najbliższych  kilku m iesięcy.

 oOo -

Nowa kolon ja w Palestynie
Sof ja  (Ż A T ) B udow a Beth-Chanan w  Pa­

lestynie, założonej przez bułgarską organizację 
sjonistyczną jest już na ukończeniu. Na ko­
szta kolonizacji pierwszych 40 rodzin Keren- 
Hajesod wyasygnował po 500 f., zaś sjoniśc* 
bułgarscy po 300 f. na rodzinę. Podług planu 
Keren-Kajemeth w kolonji osiąść ma 70 ro­
dzili. Celem osiedlenia pozostałych 30 rodzin 
zaciągnięto pożyczkę w wysokości 6.CU0 f.

EBBA MARAN

„SpiACd królewna'*
p rieb iid ilł?  %\e w r. 19S3 .«

Przypowieść aktualna.
Książę pochylił się na a śpiącą królewną i uca­

łował ją. Księżniczka otworzyła oczy uśmiechnę­
ła  się błogo i zapytała:

— Co słychać nowego?
—  Bardzo dużo, odparł książę. —  Odkąd za­

snęłaś, zdarzyło się wiele. Najpierw był pokój, 
potem była wojna, potem znów zawarto pokój. 
Ale pokój ten nie nazywa się już: „po(kój“ , nazy­
wa się przesilenie. Nie mówi się już też więcej c  
pokoju światowym, ale mówi się o światowym 
kryzysie

Cóżto taki egu kryzys? —  zapytała śpiąca 
królewna..

-— 7 °  sprawa skomplikowana —  odparł ksią­
żę —  wyobraź sobie, że istnieje wiele fabryk 
wiele fabryk 7. licznemi, licznemi maszynami pro 
dukująeemi mnóstwo, mnóstwo towarów. Im wię 
oej jednak towarów, tem trzeba- je sprzedawać 
szybciej i taniej, rem niższe ceny uzyskuje się za 
nie. ' ’ •,

—  To świetna rzecz —  zawołała radośnie śpią­
ca królewna. ?— Zarum zasnęłam, ludzie skarżył' 
się, że ceny są za wysokie. Teraz ceny są  niski - 
a wiec wszyscy lud/de są Wreszcie szczęśliw-.

- -  Mylisz się —  powiedział książę. — Mamv 
tyle maszyn, że trzeba coraz mniej robotników 
Jeśli zaś robotnicy nie mają roboty, nie mają do­
chodów. Skóro nię mają dochodów-, nie moerą ku 
pów fić' towarów, choćby ceny ich były aajnlisie.

A  jeśli sprzedawać nie można towaru, fabryki 
muszą być unieruchomione i ci nieliczni, którzy 
jeszcze byli zatrudnieni, również tracą zajęcie.

—  Oki-opnie niesamowicie słucha się t jch  rze­
czy —  powiedziała śpiąca królewna. —  Ale o ile 
sobie przypominani, każdy kraj ma przecież swo­
je odrębne oblicze. Gdyby kraj każdy produkował 
coś specjalnego, te rzeczy jaś w sposób tak dos­
konały, jak żaden inny kraj, możnaby nawzajem 
między sobą wymieniać rozmaite te 10wary. Moż- 
uaby to przecież zrobić i ludzie mieliby wszędzie 
pracy dość.

—  O wymianie nie może tu być mowy —  po­
wiedział książę -  tyliko o ścisłem odgraniczeniu 
s'ę. Każdy naród odgranicza się ściśle od drugie­
go, każdy zamyka granice wysokiemi murami cel­
nymi, każdy naród pragnie sprzedawać więcej 
niż kupować.

—  Ale przecież wszyscy nie mogą sprzedawać 
dużo. a mało kupować —  dziwiła się śpiąca kró­
lewna.. —  Nie rozumiem się wiele na matematyce, 
ale rachunek nie zgadza się z pewnością.

—  Z pewnością że nie zgadza się — potwier- 
dził książę uprzejmie, — teteż handel wszędzie 
jest zrujnowany. Jedni duszą się nadmiarem ba­
wełny. inni nadmiarem kawy, znów inni nadmia­
rem owoców i wina. Istnieją kraje, które chętnie 
widziałyby trochę bawełny, kawy. owoców i wi

I na, ale skutkiem przepisów dostają towar ten tak 
drogo, że po ‘ akiej cenie nie mogą już więeej ku 
pować. W obec tego inni znów palą bawpłnę 5 w 

! wodę wrzucają kawę. wino 5 owoce.
 ̂ — Śniło mi się wiele rzeczy w ciągu tych «i:i

lat, ale nigdy nie byłabym przypuściła nawet w*

śnie, że możliwy jest talki thao» —  powiedziaia 
„śpiąca królewna".

— -  Największy ćhaoc dotyczy długów —  od­
parł książę.

—  Jakich długów? —  zapytała królewna
—  Są (kraje, które winne są innym krajom du­

żo pieniędzy. Mogliby długi spłacić towarem, ale 
nikt towarów tych przyjąć nie obce. Przeciwnie, 
towar ten wyklucza się skutkiem wysokich ceł.

—  Jakże wię u spłacają długi, skoro nie mają 
pieniędzy i nie mogą, dostarczać towaru? —  dzi­
wiła się królewna.

—  To taka nowa gra towarzyska —- powie­
dział książę. —  Kraje, którym inne kraje jcume 
są pieniądze, pożyczają krajom tym nowych pie­
niędzy, żeby pieniędzmi temi kraje mogły spłacić 
stare długi. Oczywiście, że sumy długów i odset­
ki rosną wciąż, a kiedy potem no w u z a  ciągniętych 
długów ludzie spłacić nie mogą. pożycza się no­
wych pieniędzy i tak wkółko. Wiesz, kicżniczko 
staje się to jakby symbolem wieczności. Pozatem 
długi t.e zmieniają sie z każdym rokiem, niekiedy 
zmienia się też i waluta, a kraje nie spłacają na­
leżnych sum. jakie dostały w swoim czasie istot­
c e .  ale spłacają o wiele więcej.

Wiesz co — zapytała śpiąca królewna —  myślę, 
żupy się zmowu spokojnie oołożyć i przespać dal­
szych lat sto!

—  Gdybyś wiedziała jak chętnie uczyniliby to 
wszyscy ludzie! —  westchnął książę, ucałował 
królewnę- j wrócił do pałacu, gdzie na niego zdaw- 
na- czekała już komisja egzekufyfffa — —  — .

(Tłum. Op.)
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NJŁ HORYZONCIE POLITYCZNYM

(Korespondencja własna)

Berlin, w grudniu. (

Na rynku pracy najgorszy okres: zima w pełni, 
jakkolwiek tylko kalendarzowa, bo aura dopisa­
ła — dość wysoka temperatura szerzy grypę, ale 
umożliwia obycie się bez opału. Przedświątecz­
ne tygodnie pi&yniosły nową falę bezrobotnych: 
230 tysięcy ludzi. Liczba zarejstrowanych sięga 
już sześciu miljonów. Jeśli do tego dodać olbrzy­
mie zastępy młodzieży, która dlatego tylko nie 
zapełnia rejestrów bezrobotnych, że nigdj nie 
pracowała i nie nabyta tern s^mem uprawnień do 
ubezpieczenia, jeśli uwzględnić również, że z za­
kończeniem okresu zasiłkowego bezrobotnego a- 
utomatycznie- skreśla się z ewidencji, ale me prze­
staje on mimo to być bezrobotnym —  to śmiało 
określić można lickbę pozostających bez pracy 
conajmniej na osiem miljonów. Tragizm sytuacji 
pogłębia jednostronny system obliczenia. Wszak 
statystyKa obejmuje tylko tych ■ bezrobotnych, 
którzy pracowali lab są zdolni do pracy. A  za 
nimi kryje się conajmniej trzykrotna liczba człon­
ków  rodziny: żon, niedołężnych starców-rodzi- 
rów, małoletnich dzieci. Właściwie statystyka 
winna i te potężne masy uwzględnić, a wówczas 
wielka armja bezrobotnych przekroczy swą li­
czebnością trzecią część ludności Rzeszy.

Niewesołe refleksje nasuwają się z większą je­
szcze natarczywością, gdy w centrum i zachod­
niej dzielnicy Berlina obserwuje się okres świą­
teczny. W ystawy uginają się od wszelkich aaj- 
wyszukańszych potraw i egzotycznych smakoły­
ków. „Warenihausy" prześcigają się nawzajem 
obfitością towarów, lokale rozrywkowe przepeł 
nione są bardziej, niż „za  dawnych, dobrych cza­
sów ", morze światła elektrycznego zalewa mia­
stu od sławetnego placu W iktorji Augusty aż po 
krańce berlińskiego „W estendu". Peryferie przy 
czaiły się w mroku i zimnie. Tam —  w NeukOln, 
w  okolicy dworca Śląskiego i w  północnej „k o ­
szarowej" dzielnicy za linją kolejową, tam —  
wśród rzadkich latarń gazowych, o głodzie i chło­
dzie spędzają święta miljonowe zastępy bezrobot­
nych.

W  okresie dwukrotnych wyborów do Reich­
stagu demagogiczne partje tyle naobiecywały bez 
robotnym, że nieparlamentarny rząd gen. Sohlei- 
chera, który właściwie nic nie przyrzekał i gło­
sów wyborców nie kaplował, musi przedewszyst- 
kiem jakieś kroki przedsięwziąć, by ruszyć -z 
martwego punktu. Jak słychać, przygotowuje 
iząd Schleichera jakiś rewelacyjny projekt opa­
nowania .(bo już o . „zwalczeniu" nie mówi się) 
bezrobocia. Ująwszy ster min. pracy, w swe ręce, 
nowy mąż opatrznościowy, dr. Gerecke, zapowia­
da daleko idące reformy. Nawiązał ou już kon­
takt z organizacjami spułecznemi i zawodowemu 
prowadzi pertraktacje o sfinansowanie swych za 
rządzeń z prezesem Banku Rzeszy, dr. Lurherem. 
słowem usiłuje poruszyć z pośai ziemię, aby po-

Rosia wprow adza przymus 
paszportow y

Sowiety wydały nowy dekret wprowadzający 
przymus paszportowy dla wszystkich obywateli 
sowieckich, którzy ukończyli 16-ty tok życia. 
Ten wprowadzony obecnie paszport sowiecki za­
wierać ma charakterystykę społeczną właściciela 
oraz stwierdzenie jego miejsca pracy. Widzimy 
więc, że wprowadzenia paszportów ma charakter 
polityczny; sowiety spodziewają się w ten sposób 
koniec położyć stałej fluktuacji sił roboczych 
zapomocą paszportów będzie można bowiem 
stwierdzić każdą zmianę zamieszkania. Paszport 
ma być w przyszłości jedynym dokumentem le­
gitymacyjnym, normującym równocześnie przy­
dział mieszkania i kart żywnościowych.

Jaką wagę sowiety przywiązują do tej akcji, 
świadczy chociażby organizacja wydawania pa­
szportów, które wydawać mogą pojedyncze repu­
bliki wchodzące w układ unji sowieckiej pod 
'kontrolą lokalnych sowietów i organizacyj par­
tyjnych. Pozatem ma G. B. TT. utworzyć specjal- 

j ne biuro pod kierownictwem Prokofjewa dla kon- 
I treli całej tej akcji. Dzięki temu. że organizacja 

komunistyczna, będzie niejako czynnikiem decy-

za wyasygnowanemi na nadzwyczajną pom oc gpo* 
łeczną 47 mil jonami marek, przyjść z pomocą gło 
dującym masom. Plam swój dr. Gerecike miał jut
zreferować na posiedzeniu gabinetu i teraz Niem­
cy całe oczekują od gen. Schleichera „now orocz­
nego prezentu" — realizacji owego zbawezegt 
planu..

W  polityce narazie trwa sp ok ó j.. świątecznych! 
feryj. W szyscy oczekują posunięć Schleichera, 
aby zorjentować się, jaką względem niego aająó 
postawę. Bardziej ostrożny od von Papena, gen, 
Sohileioher stara się nie zrażać do siebie rikogo  
i kokietuje hitlerowców/, zaznacza jednocześnie 
svre „uznanie" dla socjalnych demokratów. Naro* 
dowo-socjalistyczny „A ngiiff" zarzuca nowemu 
premjerowi ,ybezprogramową pregramowość"; ko­
muniści żachnęli się pod wrażeniem ostrych ełówi 
generała, które się ryl!ko słowami okazały; Bocja- 
liści i centrum ciągle „umywają ręce“ ...

W  każdy mbądż razie, aż do zwołania Rełch- 
o tagu gabinet gen Schleichera musi wstępnym 

' bojem pozyskać sobie uznanie mas, inaczej upad- 
' nie. Uratować g c  może tylko zapowiadany „no­
woroczny prezent" przeciw bezrobociu. P.

o5o -  - -
dującym przy wydawaniu paszportów, ludzie nie- 
zasługujący na zaufanie partji komunistycznej 
znajdą się w sytuacji -wprost tragicznej, nie będą1 
bowiem mogli otrzymać pas/.pert ów, a tern samem! 
pozbawieni zostaną pracy i kart żywnościowych. 
Robotnicy zaś. którzy zmieniają swe miejsca pra-. 
cy, będą mogli być pociągani do robót pizymuso- 

( wych przez odebranie im paszportów. Jednem sło­
wem — Rosja sowiecka przemienia się w praw- 

j dz'we państwo policyjne, przypominające czasy 
i Metternicfia.

Twój organ
staje w obronie Twoich
praw  i in teresów

fo  Ty
dajesz Twcntu organow i?

Czy stonujesz
„Nowy Dziennik"!

H. D. NOMB ERG

Owa i przyjaciele
8)

Przełożył Leon Herbst
(Dokończenie).

— Kompanie mój! Już mnie całkiem nie znasz? 
Ha? Ach jaką mam ochotę dać ci szczutka w sam 
koniuszek twego czerwonego noska! I możesz być 
pewien, gdyby nie obecność twej damy, którą sza­
cuję, uczyniłbym to — Szlimazel. Ale niechaj i tak 
będzie — przyjmij tylko za dane, taK jakbym to 
uczynił — bądźcie mi zdrowi — i nie chcę cię wię­
cej znać...

Tak rozszalał się Szekier z wściekłości i bólu - 
1 jednym zamachem przeciął węzły długoletniej 
'dobrej przyjaźni.

'Późno w nocy w rócił Szekier do swego pokoi­
ku; w oczach jego stanęły łzy i nie miały odwa­
gi wyptynąć, a serce owładnęła straszna pustka —  
którą gdyby podzielono na drobne cząsteczki to­
by mogły smutkiem wypełnić całe, długie lata ży­
cia i szczęścia Podszedł do lustra 5 jął się wpa­
trywać w twarz, ot lego Szikiera, który tera-, po­
został sam, sam jeden na świ cie, - żadna, żywa 
ludzka dusza nie chce go znać, i podziwiał lego 
dziwnego człowieka w lustrze i sz tkał i badał 
tajemnicę jego osamotnienia — a wkońcu poka­
zał sobie język. W ten sposób >kazai swą wzgar­
dę dla całego świata i dla ludzi, . między nimi i 
dla Szlimazla i Mani. Rozebrał się i przygotowa­
ny był rzucać się z boku na bo<c przez długa, mę­
czącą, bezsenną noc...

—  „Do czego doprowadziłem? — myślał zaci­
snąwszy do krwi wargi, rzucając się w  łóżku z 
boku na bok — zabiłem każde uczucie w  mem 
bercu. Lata całe studjowałem sztukę obojętności 
i myślałem, że jestem bardzo silny, bo nie man

sic do stracenia — i do cttego doszło? Iż taki

mizerny człeczen, taka oiedofa z taką malutką 
główką, przybraniem kwaśnej miny ściera mnie 
na proch, ma mnie za nic - budzi we mnie wszyst­
ko i przeciwko mnie buntuje?! Widocznie nie 
spróbowałem i nie doświadczyłem -wszystkiego. 
I jeszcze dość będzie zgryzot — przyjdą, przyjdą, 
przyjdą... A bierz to licho do kroćset djabłów! 
Niech przyjdą, niech gryzą, tną, męczą te nowe 
utrapienia, bóle piekące... Co — słaby jestem na 
cierpienia?... Hajda! Przymknąć oczy i dalej, dalej 
z biegiem fal —  dokąd prą i ponieJe!" .

A w tym samym czasie, kiedy nasz Szekier był 
tak osamotniony — ożyw iło się coś na strychach 
i w piwnicznych izbach, między klientami ciężkie­
go harowania i nędzy. Wieczorem na ulicach, w 
dzielnicy żydowskiej, — pełno było młodzieńców 
i dziewcząt. Twarze ich były blade, nerwowe, za­
absorbowane. Tłumy, całe falangi nłodzieży od­
prowadzano do cyrkułu i twierdzy. I podobnie jak 
morze — był ten tłum nie do wyczerpania, a ruch 
i zgiełk i zdenerwowanie na ulicy nie zmniejsza­
ło  się — przeciwnie potęgowało, rosło z dnia na 
dzień, szykowało się do wybuchu, burzy Jakaś 
inną duszę i inną fizjognomję przybrali ludzie — 
tylko Szekier kręcił się między tłumem jak cień, 
obcy i oderwany od wszystkich i wszystkiego, 
nawet dokładnie nie wiedział <-0 się tu gotuje, co 
z tego wyniknie.

— „Nić mego żywota przerwała się — myślał 
podczas tych dni — co to Dedzie? Co to bedzie?"

A najgorszą, najstraszniejszą ze wszysikiego 
była myśl, iż powodem jego przykrego osamotnie­
nia jest taki niepokaźny człowieczek, z taka mi­
zerną główką —  jak Szlim.izel.

Pewnego razu, pod wieczór, włóczył s;ę Sze­
kier po ulicy. Ze skweru ulicy, zwróconego na za­
chód spoglądało okrągłe, płonące koło słońca, 
które powoli zachodziło — spokojnie stało hen, 
gdzieś daleko, jak mądre, jasne oko świata na sa­
mym krańcu nieba. Zachodzące prourenie uno­
siły się nad kapeluszami młodzieńców a błyszcza­

ły  we włosach dziewczęcych — którzy spacero­
wali jak zwykle i szeptali tajemniczo o ważnych 
rzeczach poważnie i denerwująco. A Szekierowi 
zdawało się, iż ten cały tłum spogląda na niego 
podejrzliwie. Spojrzenia zwrócone na niego zda­
wały się wołać: „strzeż się, strzeż się — szpieg 
idzie!" Zdawało mu się, iż gdziekolwiek się zwra­
ca, obok kogokolwiek tylko przejdzie milknie roz­
mowa w połowie zuania, wije pomknął do domu, 
do swego ciasnego pokoiku — gdzie wespół z  
wieczornemi cieniami głęboki smutek i nieprzy­
jemny strach poczęły spacerować.

Hak na ścianie i sznurek od kilku dni nie o- 
puszczały jego myśli.

W  ten sposób przesiadywał w ciemności, ręko­
ma objąwszy kolana, ze spuszczoną głow ą z roz- 
czochranemi włosami, — poważnie, głęboko zato­
piony w myślach. Jasna gwiazda spogląda do je­
go ciemnej izbiny i z dalekiego świata błyszczała 
na dół.. Taki cichy i kochany był ten cieniutki 
promyk — szkoda, że nie można gb zabrać tam — 
hen, gdzie ciemność jest tak wieczna, bez kresu!...

Długo siedział w  takiej pozie, aż w końcu skrzy­
pienie drzwi w yrw ało go z tych ciężkich, czar­
nych myśli.

Weszli do pokoiku Szlimazel 7. Marią, oboje 
ciężko oddychając. Było poznać po nieb, iż pę­
dzili i byli bardzo przestraszeni.

Szlimazel wyprostował się, przybrał odpowie­
dnią pozę i przemówił tonem oficjalnym:

— Korzystam z naszej starej znajomości, aby 
uratować siebie i Manię, jak i też i to (ona Doło­
żyła na stole paczkę „bibuły") —  z niebezpieczeń­
stwa. Policja nas wyśledziła i ścigała. Spodzie­
wam się, iż okażesz się wielkodusznym i zezwo­
lisz nam tu przeczekać.

— Niespodzianie — powiedział Szekier, jakby 
do siebie — no dobrze. Dobrze, więc znowu bę­
dziemy kolegami.. Co pani jest, panno ManiuT. 
Dlaczego pani taka blada?...

KONIEC.
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Ka szosie Londynu >xford

i wydarzyła się straszna katastrofa. Zderzyły się ze sobą dwa samochody ciężarowe i auto osobo- 
Jwe, pędzące z ogromną szybkością. Kierowca w o zu osobow ego poniósł śmierć na rbejscu. Szofe­

rzy wozów ciężarowych zostali ciężko ranni. Na zdjęciu obrazek z miejsca katastrofy. 
■■■■■■■■■■i — — — — — n —

Echa ze świata
22-lełn* student zastrzelił 

15-letnią przyjaciółkę
Onegdaj *gło.-ił się na policję wiedeń ką 22-leŁ- 

ni student Fryderyk Martitsch i oświadczył, że 
zastrzeli! swą 15-letnią przyjaciółkę Bertę Eibl. 
Martitsch poznał Bertę Eibl dnia 8 sierpnia b. r. 
i odrazu w niej się zakochał. Młudsi ludzie co­
dziennie się spotykali. Aczkolwiek Martuscn nie 
ukończył jeszcze studjów i nie miał żadnych wi­
doków na przyszłość, chciał się ożenić ze swoją 
ukochana Berta Eibl objęta 1 gruania b. r. posa­
dę sprzedawczyni w jakimś magazynie obuwia i 

-z tego powodu nie mogła się tak często spotykać 
z Uartitschem. Student czekał, codziennie dwa ra­
zy na swą ukochaną i odprowadzał ją do domu 
tramwajem

Stosunek między nimi uległ jednał, zmianie, al­
bowiem Berta, widząc jego beznadziejność, usi­
łowała wyperswadować Martitscbowi małżeństwo, 
a gdy Martitsch opierał się przy swojem, postano­
wiła nawet z nim zerwać.

Dnia 23 b. m. czekał Martitsch na swą ukocha­
ną, której przyniósł kilka podarunków świątecz­
nych. Bena była mu wdzięczną za pamięć, a stu­
dent zaciął znowu żywić nadzieję, że 'Bortą złą­
czy nazawsze swe życie z jego życiem Dziewczy­
na była jednak mądrzejsza i oświadczyła studen­
towi wręcz, że jest jeszcze za młoda, by móc przy­
jąć na siebie tego rodzaju zobowiązania. Doszło 
między nimi do bardzo gwałtownej .-przeczki i o- 
boje pojtanowili raz na zawsze zei wać ze sobą 
Mimoto postanowili po raz ostatni spotkać się je­
szcze w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia t. 
j. w poniedziałek.

Martitsch chciał swej Bercie sprawić niespo­
dziankę i dlatego czekał na nią w aucie. Wówczas 
strzeliła mu do głowy myśl, że powinien zabrać 
ze sobą rewolwer, postanowił bowiem zastrzelić 
Bertę Eibl, jeśli nie zgodzi się na jego plan, t. j. 
nie wyjdzie za niego zamąż. Pojechał więc do do­
mu i zaorał rewolwer, 'który schował w bocznej 
kieszeni marynarki a następnie wrócił na umó­
wione miejsce. Dziewczyna bardzo się ucieszyła 
i  perspektywy miłej wycieczki automobilowej, 
która się jednak dla niej fatalnie skończyła. Po­
jechali do Kalksburg, W  drodze Martitsch wracał 
wciąż du swego planu, ale Berta dawała stale od­
powiedź odmowną. Wtenczas wyjął Martitsch re­
wolwer i strzelił do dziewczyny, zatrzymawszy 
przedtem auto. Dziewczyna miała jeszcze na tyle 
sił. by otworzyć drzwi i wyskoczyć z auta, ale 
Martitsch podążył za nią, przyłożył jej rewolwer 
do akąoai i zastrzelił na miejacn. Chciał zabrać

zwłoki eto auta, ale siły odmówiły mu posłuszeń­
stwa. Zaciągnął więc zwłoki do pobliskiego lasu, 
a sam wrócił autem do Wiednia, mając zamiar 
otruć się gazem. W  drodze zastanowił się jeanak 
nad tem, że z powodu obecności-.rodziców nie uda 
mu się uplanowane samobójstwo, zawróci] więc 
znowu na miejsce, gdzie spoczywały zwłoki dziew 
czyny i miał się zamiar zastrzelić. W  ostatnim 
momencie zabrateło mu jednak odwagi, pojechał 
więc do Wiednia i oddał się w ręce policji.

Koniec sensacyjnego procesu
Z Berlina donoszą: Olbrzymi proces o oszustwo 

wytoczony przez magnata przemysłowego Pet- 
sekka przeciw dr. Caro, zakończył się onegdaj 
uwolnieniem dr. Caro od winy i kary.

Dr. Caro zażądał jak wiadomo od rodziny Pet- 
schków zwrotu sumy 400.000 marek mem.. którą 
wręczył Ignacemu Petschkowi jako posag swej 
córki, która w yszła za młodego dra Ernesta Pet- 
schka. Młoda para rozwiodła się wkrótce i stąd 
żądanie zwrotu posagu.

W sądzie cywilnym dr. Caro wygrał, przedsta­
wiwszy pokwitowanie Ignacego Petscbkj. z od­
bioru tej- sumy oraz złożywszy przysięgę dowo­
dową. Rodzina Petschków oskarżyła wówczas dra 
Caro o fałszerstwo kwitu i krzywoprzysięstwo.

Sprawa ciągnęła się 7 miesięcy, od 6 czerwca.. 
Po 96 dniach rozprawy sąd wydał wyrok uniewin­
niający.

Proces budził w całych Niemczech olbrzymią 
sensację.

Poszukiwania za szkieletem 
Boccaccia

W ro'ku 1921 odkryto znalezione w  toskańskiej 
miejscowości Certaldo szkielety ludzkie, miedzy 
któremi spodziewano się też znaleźć szkielet auto­
ra „Dekamerona“ . Kości dokładnie wymierzono i 
zbadano, a rezultaty badań przesłano minister­
stwu oświaty w Rzymie. Okazuje się, że szkieletu 
Boccaccia nie odnaleziono.

Jak wiadomo, przed około 150 laty wydał wiel­
ki książę toskański Leopold rozporządzenie, we­
dle którego w kościołach nie mogły istnieć żadne 
groby. Otwarto wówczas grób Boccaccia, znajdu­
jący się w kościele Certaldo. a kości wielkiego 
pisarza włoskiego rozrzucono po cmentarzu w 
Certaldo. Byron w jednej z pieśni swego ..Childa 
Harolda11 napiętnował ten wandalizm wobec zwłok 
jednego z największych pisarzy, a pod wpływom 
tego płomiennego protestu nabyła nark!za Len- 
zoni de Medici dom, w którym mieszkał Boccac-

cio oraz podjęła próby tista-lenia, gdzie zostały po­
chowane jego szczątki. Wszelkie próby spełzły a- 
toli na niczem. W roku 1913 wystąpi! burmistrz 
z C ertaldo'z twierdzeniem. *e udało nm się od­
kryć grób Boccaccia. Zainteresowali się bardzo 
żywo tą sprawą uczeni włoscy, a ówczesne włoskie 
ministerstwo oświaty wydelegowało specjalną 
komisję, na czele której stanął prof. Doinenico 
Tordi. znany badacz Boccaccia, by skonfronto­
wać z, rzeczywistością hipotezę burmistrza z Cer­
taldo, ale kościół ten uległ kilkakrotnym pożarom 
oraz splądrowaniu. Przez 20 lat trwały badania 
komisji, które dopiero obecnie zostały zakończo­
ne rezultatem negatywnym. Mimowoii nasuwają 
się tutaj słowa Boccaccia, gdy jego przyjacielowi 
Petrarce postawiono pomnik: Sławni ludzie o
wiele zaszczytniej spoczywają w nieznanych gro­
bach.

nxei Nunfhe czyni króla szwedzkiego 
wykonawcą zapisu dla Lapończyków 

i zwierząt
Axel Munthe słynny autor „Książki a Sar. Mi- 

chele", przeznaczył 10G 000 koron szwedzkich, 
którą to kwotę otrzymał jako honoraijum za 
szwedzkie wydanie swej książki, dla Lapończyków 
i zwierząt, a króla szwedzkiego uczynił wyko­
nawcą tego zapisu. W liście do króla przypomina 
sławny lekarz, przebywający obecnie na Capri, że 
swego czasu wobec królowej szwedzkiej wyraził 
życzenie, by honorarjum za swą książkę przezna­
czyć dła tych ludzi, którzy więcej na nie zasłu­
gują od niego. „Co się tyczy moich małych przy­
jaciół, Lapończyków, to sądzę, że najlepszą rze­
czą dla nich byłoby zostawić ich w  spokoju z ich! 
reniferami i zaoszczędzić im błogosławieństwa nie 
odpowiedniej dla nich naszej cywilizacji, oraz u- 
strzec ich przed oczyma natarczywych turystów* 
Tylko wówczas powinniśmy się zająć ich losem; 
gdy się zestarzeją i staną się do pracy niezdolni, 
Także pieniądze dla zwierząt powierzam spokojnie 
królowi, mimo jego długiego rejestru grzechów 
myśliwskich,, Znam subtelny umysł tego zamknię­
tego człowieka i nie zapominam, że jego rząd wię­
cej zdziałał niż jakikolwiek inny rząd, by  bronie 
praw słabych, czy to ludzi czy zwierząt- Ja za 
długo już żyłem, by zwierząt więcej nie kochać 
niż ludzi. Książka, którą dzisiaj wszyscy wynoszą! 
pod niebiosa, może jutro ulec zapomnieniu, szyfb- 
ko bowiem zmienia się smak publiczności. Nikt ntó 
jest prorokiem we własnej ojczyźnie, ale prorocy 
szesnastu innych krajów przewidują, że „Książka 
z San Michele“  przeżyje swego autora. JełśH ica  
przepowiednie się spełnią, to suma 100.000 koronl 
szwedzkich, które składam w ręce króla, wzrastać 
.będzie w miarę lat, a pamięć o  mnie tak prędko 
nie zaginie.*1

POWITANIE KRYZYSOWE
— Jak się panu powodzi?
—  Jak moim lneksprymablom —  nazewnątr*

błyszcząco. (Le RireJ

RADOSNA WlADOMUŚĆ.
Komiwojażer otrzymuje w drodze telegram * 

aomu:
—  Dzisiaj w nocy przyszły -dłw-ojaczki. W. &  

ście więcej. (BOIukś.

GWARANCJA-
Skład zegarków wywiesił reklamę:

„Zegarki oramoletkowel 
Najlepszy w yrób;
5-letnia gwarancja!
Wysprzedaż z powodu
likwidacji interesu!** (Ulk).

Str. 9

WYMIANA d e p e s z .
Student wysyła depeszę do >jca, bankiera, któ­

ry właśnie ogłosił upadłość:
„Pieniądze, egzamin, Ralf".
Odpowiedź brzmi:
„Pieniądze ex. amen, ojciec". f  l Jdj ),

i
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W IA D O M O Ś C I Z KRAJU .

Wielka afera urzędnika min. pracy
Cudze weksle i fałszywe p*-zed.«'ęblorstwa

Po trzech miesiącach warszawskie władze śicd 
cze zakończyły dochodzenia ,v aferze urzędnika 
min. Pracy, Stanisława Kulki : dwóch jego współ 
ników Nowackiego i Grzybowskiego.

Nadużycia polegają na tem, że niektóre K a:y 
Chorych wpłacały należności do ministerstwa 
wekslami, tymczasem weksle te Kulka dyskonto­
wał na mtoście, przywłaszczając obie za nkaso- 
wane sumy. Dopiero gdy pewnego razu jedna 
z Kas Chorych pros.ua ministerstwo o prześni ję­
cie terminu płatności weksla, sty ie  is - i>  nadu­
życia.

W  toku dalszego śledztwa wys-Ja na jaw dru-
— —— o -o •*

Skład sądu apelaCyfnego 
w  procesie bizeskim

Żywe zainteresowanie budzi nieustalony dotąd 
definitywnie skład sądu apelacyjnego, wyznaczo­
ny na dzień 7 lutego w procesie przeciw H. Lie- 
bermanowi i innym byłym więźniom brzeskim.

Obecnie wiadomo już. że referentem tej spra 
w y  nędzie sędzia Chodecki, przewodnictwo roz­
prawy zaś obejmie prezes Rudnicki. Jako trzeci 
sędzia, wymieniany jest p. Kawczak, doniedawna 
prokurator sądu okręgowego.

g;i afera Kulki ■/. kopalnią rud nan ja io  v\reh ta  
Górnym Śląsku. Zawiązał on mianowicie srółkę, 
w której w jego imieniu występował jeden ze 
znanych fachowców bankowych. Spółka nie pow­
siadała kapitału zakładowego, mimo o jc lra k  za­
łożono wielkie biura, zaangażowano urzędników 
i tp. Dopiero w ostatniej chwili jeden z dyrekto-. 
rów  zorjentowaszy się, iż jest xo zwykła afera. " 
wyco*ał się ze spółki. W :i ’ ka dni później wyszi: 
na jaw afera Kulki w mm. Pracy, a aresztówb-1 
niek aferzjsty automatycznie przerwan, dalsze' 
czynności tego przedsiębiorstwa.

nież Józefem Henrykiem H ammerrm.
Pobudką występnych czynów Stefanowskiego 

była narkomanja. Zdobyte nieprawną drogą ple-, 
niądoe wydawał na kupno morfiny.

Tymczasem rodzina Stefanowskiego wszczęła, 
kroki celem uznania go za obezwłasnowomionegoj 
jednakże przeciwko temu temu energicznie opo­
nują wierzyciele i ofiary jego oszukańczych ma- 
cb.inacyj.

KRONIKA TARNOWSKA

Sti. 10

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Walne zebranie Przedświt - 
Haszachar

O negdaj odbyło się przy silnej frekw encji 
członków  36-te Z w ycza jn e  W alne Zebranie 
P rzedśw d-H aszacharu . Zebranie zagaił pre­
zes kol. .Mgr. R. W o lf oddając h ołd  n ieodżało­
w an ej pam ięci kol, błp. H enrykow i G oldm an- 
now i, kreśląc następnie ciężkie zadania, które 
m ia ł do spełnienia ustępu jącjr w ydział. Spra­
w ozdanie sekretarskie, złożył kol. M. B uch - 
iwajc, om aw ia jąc szczegółow o pracę w  ub. o - 
kresie. Intenzyw na praca Zw iązku  ogn isko­
w ała  się przedew szystkiem  na sem inarjach  i 
p lenarnych  zebraniach. Język hebrajsk i p ie ­
lęgnow any b y ł na kursach, tow szeh n e  uzna- 
Ihie zyskały Parlam enty D yskusyjne, za in ic jo ­
w ane p izez kom isję  kulturalną Zw iązku. N ie­
zw ykłą doniosią rolę w ych ow aw czą  m iała 
m iędzy środow iskow a k olon ja  letnia w  P oro ­
ninie, była ona rów nież w ażnym  etapem  w  
rozw oju  m yśli u n ifikacy jnej m łodzieży akade­
m ick iej. W  roku ubiegłym  obchodził „P rzed ­
św it"  3o-lecie  sw ego istnienia. Im prezy urzą­
dzone z tej okazji, raut. z jazd  doleżeński i k o ­
m ers zgrom adziły liczne rzesze sen jorów  
Członków i sym patyków  dokum entując jak  
W ażnym czynnikiem  w  row oju  organ izacji w  
naszej dzielnicy b y ł „P rzedśw it". Pracę na 
fundusze palestyńskie, akcja  szeklow a, dzia ­
ła lność na terenie sam opom ocow ym  dopełn ia­
ją  całokształtu działalności Zw iązku. Po zło ­
cen iu  spraw ozdania kasow ego przez kol. Mgr. 
Ttakowera, postaw ił im ieniem  k om isji kontro­
lu ją ce j kol. Mgr. N. Stern w niosek o  udziele- 
tnie absolutorjun, kasow ego i w otum  ufności. 
iW niosek ten uchw alono.
' W y b ory  w ładz Zw iązku  dały następujący 
W ynik: Prezes: A. Kohane, stud. iur., w icepre­
zes- I. Margulies, stud. iur., sekretarz: M. B ren- 
foer, stud. iur., skarbnik : E. G oldstoffów na,
«tud. fil., członkow ie w ydzia łu : Bazes J,, stud. 
Sur., I. D ickm ann, stud. iur., G oldm annów na 
|E, stud. iur., K aufm ann M „ stud. fil., Kam  L „ 
htud, iur., K upferb lum ów na M „ stud. fil., R u - 
Holf I „  stud. fil., R einhold  M „ stud. fil., L ie - 
iber D., stud. iur., Schaffler D „ stud. iur.. 
SchreiLer B „ stud. iur., M gr R. W o lf, L. W o if. 
fetnd. iur.
! Kom isja kontrolującą: Mgr. D. Hoffm ann,
Mgr. J. Schwarz i Mgr. N. Stern.

tiralne zgromadzenie organizacji 
„MizracliW

W- uo- soboto wieczór odbyło sdę Walne Zebranie 
czl.nków krakowskiej Rrg. „Mtonadhi" w bóżnicy 
„MJzracni" jmzy u l Kupa 16, przy bandizo t o r y m  
udziale członków. Zebranie zagaił p. M. Afóter spra­
wozda-. :em z działalności „MizrachS" w  Krakowie. 
Dwoci-n pracy Morach i są popularne w naiszem nro 
iście instytucje miarach Dty czn e ,,Cbeder Iwri“ , „Ta- 
tohkemoiJi", ,,Beth Lechem" i bóżnica „Muizractii".

Rabin Kuegeir wyglosB referat nr fiemat ideologii 
.Miziacbi", hirialiauiiąc Mgt-ąd .Miarachi*1 nu »to łę  i 
cel odradzenia żydowak.e®o opartego na syntezie 
haseł ir e ligi jno-o a rodowy eh-

Sprawozdanie 2 działalności rrduyich miziraohiis.Ły- 
ezny-:>i w Kanale krakowskim złoży? p. Dr. E. Mai- 
Bffus. Atowoa przedstawia obszernie usiłowania radl­
iny oh cbozu sKndstyoaneao w kierunku uizdircwienia 
fetosunkćw w naszej gminne i skierowania iej pracy 
ba szersze tory konsiruiktywnej dtziałwioścd we 
wszystkich dziedizimach pracy kahalnej. Większość 
rządhąca w Kabale nie miana odwag' przeciwstawić 
kię .Ń'ii.-,znym żądaniom błota sion&tyozuego. Udtowa 
łono n-'edzy innemi zreorganizować rabinat, wybu- • 
iłować kosztem 25.000 zł. 'rzeźnię na peryferiach, suto 
Wencjorować .wydatmie prywatne szkolnictwo żydo­
wski jak rówinież poważniejsze instytucje f.ilantffo-
fnijne oświatowe- UwzigJędniorrp również w budże­
cie fciindusze palestyński. Wszystkie jedlnak uchwa­
ły  pozo: taty z winy większości niewykonane. Więk­
szość stara się obecnie -usprawiedliwić swą zupełną 
bezczynność brakiem fiiiwnisizów. Usprawiedliwienie 
fo  est jednak zupefnie nieuzasadnione. W czasie bo­
wiem kredy gmina żydowska nie mogła się ZdiObj ć 
na maty stosunkowo wydatek 25.000 zł. na tak waż- j 
ny :6k rzeźnia na pęły.erjach organizacje sion- j
skie ' ■ budowały własnyrn kosztem okazale gmachy |
sakom s, a to kosztem setek tysięcy zł, Ciężkie po- <

Echa stracenia terorystów  
ukraińskich

„D iło“  lwowskie donosi, że o ułaskawienie 
trzech skazanych Ukraińców szły starania z 3 
stron:

OJ ukraińskiego klubu parlamentarnego, który 
wysłał do W arszawy pos. Łuckiego. Jeden z w y­
bitnych działaczy polsuich obiecał wstawić się 
u Prezydenta za skazanymi i wskazać m. in. na 
to. że na rozprawie sądowej posądzano oskarżo­
nych o udział w zabójstwie Hołówki. Skazani są 
tpdy potrzebni do wyświetlenia sprawy tego za­
bójstwa na osobnej rozprawie.

Druga akcja pochodziła od kobiet ukraińskich, 
które zebrały podpisy pod petycję, wysłaną do 
Prezydenta. Taką samą petycję wysłały do marsz. 
Piłsudskiego i do p. Piłsudskiej

Wreszcie obrońcy skazanych wystosowali oso­
bną prośbę o ułaskawienie.

Markom an,a pr z jezd n ą  o&zu&tw 
dra Stefanow skiego

Z W atsZawy dono»zą: Sędzia śledczy Hofman 
ukończył dochodzenie w sprawie lekarza Tadeu­
sza Stefanowskiego, oskarżonego o dokonanie li­
cznych afer oszukańczych. Dalsze śledztwo pro­
wadzi wiceprokurator przy sądzie okręgowym w 
W arszawie p. F uerstenDerg.

Podczas ostatniego przesłuchiwania Stefanow- 
ski przyznał się do zarzucanjch mu przestępstw, 
które pop< tniał wspólnie z aresztowanym rów-

łozęn.e fanaincc-wie w gminie jiest u ynBtauem Ift-tyHco 
deztiBaniZiacijł, panującej w aparacie gminym. pirowa- 
dzonytn pmzea niezdolną no konstruktywnej pracy 
■większości, jest rzeczą jasną, że cata odpowiedział 
tjość za nieudolną gospodarkę »puda wyłącznie na 
obe^oyrh wł°darzj kahaiuycn-

ZnaiLomilty retora: na remzt kołoniizacji snann1 śre­
dniego w  Palestynie wygłos? p. Dr. Gottiesdflener. 
UWwiiłiło się pirzekionaatle ż e  jedynym instrumentem 
powołanym dlo zasipokojtn'ia zapotrzebowania na zie 

1 muę w  Palestynie jesit wyłącznie nair-odowa instytu­
cja K- K. L. Niestety rozerwy ziemi w  Palesiynh* 
są na wyczerpanto i należy wytężyć wszystkie wy 
siltlki, by dać możność K. K. L. nabycia nowych grani­
tów, potrzebnych ba kolontzaoję stanu średmego w 
majbfllsaaj przyszłości- Alija i kolortizacja stanu.śte- 
diniiego powinna iść planowo i pod nadzorem organi­
zacji stofislkiej. Poy odzeńe w tym wjiipadku jest za 
pewtikme, albowiem Palestyna jest i no-zostanie w 
najbliższych dzses-łęctołecnach jiedynjtoi kratom wie- 
ksz:-cn możliwości dla einigtnracj: żydowskiej.

Po referatach zgromadzenie przyjęto jediroinyślni-e 
bijstęipiująiCe Tozolucije:

1 )  Zgronirdzeniie Mśarachistów po wybuchaniu T e -  
feartów p. Dra E, Markusa o działafoości radnych 
miizrddii-stycznych w Kahale krakowskim wyraża 
im uznanie za dotychczasową dz.iałąlność i wzywa 
do dalazęf wialki o realizację postulatów, zmierza-ią- 
cych do zaspokojenia wsaysitlkiuh potrzeb ludlności 
żydowskioj.

2) Zgro-madzento protestuie jak na^istrzej przeciw 
sj Btemaiycznemu sabotowaniu przez obecna więk-

—  EPILOG GŁOŚNEJ DEFRAUDa CJI P R ZE !» 
SĄDEM. Przed trybunałem rozegrał się epiloę 
głośnej w swoim czasie defraudacji, jakiej się do-i 
puścił sekretarz Powiatowej Szkoły Szlkolnej Jan 
Augustyn, który sprzeniewierzył kwotę zł. 12 ty­
sięcy 363 na szkodę instytucji w  której pracował. 
Po przeprowadzonej rozprawie został Augustyn 
skazany na rok ciężkiego więzienia bez zawiesze­
nia z wliczeniem aresztu śledczego. Żona Augu­
styna. została uwolnioną. Bionił dr. Skowroński

—  Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Onegdaj 'zmarł 
zmarł nagle dyrektor szkoły mizrackistycznej 
Jaone brp. Markus Spinrad, przeżywszy lat 64. 
Zmarły był doskonałym pedagogiem i cieszył się 
powsze< hną syimipatją. CLaść Jego pamhęd!

—  SAMOBÓJSTWO. W  czasie chwilowego 
szato przebił się sztyletem 27-letni Leon T w « -  
dzik. Przewieziony do szpiała wferóce zmarł na 
akutek odniesionych ran.

—  KRONIKA POLICYJNA. Policja dokonała 
całego szeregu aresztowań wśród świata prze­
stępczego. I tak zostali odstawienie do dysoozy- 
cji władz sądowych W ładysław Szmeja z War­
szawy od dłuższego już czasu poszukiwany przez 
władze sądowe za liczne kradzieże oraz Stani- 
bław Papuga, Józef Kulpa i Władysław Jaku­
bowski za ktadzieże. Nadto dostali się w ręce po­
licji Józef Nytko, Jan Kijak i Walenty R akow ­
ski, znani niebezpieczni włamywacze, będący pu- 
strachem piowincjl.

K O N U W W m
— ENEJ SJON {DIETLA Si). Dziś o godz. 730 wie 

ozór referat pirof- Dr. S Stendiga n. t. „Istota 'ubi- 
lou&zy I itegoroozm” jubilaci".

— MENORAH, Dziś uiątek o gudiz. 8 \vii.ecz. re­
ferat tow. Verstondiiga n t. „Befrair, Masad^, Meno- 
rah“

—  ŻłD. AKaD, KOŁO MIŁOŚN KRAJOZN. Zbiór
kia uiczęsitnilfców obozu w Bukowanie dziś w piątek o  
yodz. 7 wtocz, w 'nkalu Gołębia 2, m. 9.

— „TE L CHAJ *. Dziś o 8 wiecz. raport organi­
zacyjny w nowym lokalu z referatem br. S. Wer­
nera.

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID“ Sarego 7. Dziś o 
7 30 referat kol. Chaima Gutta r, t. Piatiletka a 
gospodarka światowa. — Informacyj o obozie nar 
ciarskim udziela sic dziś w sekrctarjacie.

szość akcji w  k.erunku /zdrowienia gospodarki ka- 
lialnej.

3) Zgromadzenie stwto.idza, iż cata odpowiedzial­
ność za obecny oDlakany stan instytucyj gmlnn. cts i 
sospodarkę kabalną ponosi obecna większość kaltal- 
na.

4) Zyrołiiadrenae wzywa wiszysikich człońków do' 
Iretenzywrej pracy organieacyijne] i ailocji werbunko­
wej czfionikiów.

5) Zgromadzenie wzyąc wszystkich członków w 
chlicTu nowej alij? do aktywnej pracy no rzesz fun­
duszów polastyfiskich.

Wkorcu wybrany zostać nowy komitet lokalny w 
akł'SJdz;o 24 członków.
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| Tylko w kinie „Wanda

—  Z PRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Jutro w  sobotę o godz. 4'30 wystawi zespół 
'znakomitą operetkę „Szmulikl" z p. Malwiną Rap- 
Ipel w  roli czołowej. Ceny zniżone. Wieczorem o 
igodiz. 8-mej „Szmulild" zaś o godz. 10‘30 jako w 
inoc sylwestrową odbędzie się wielka rewja „Noc 
W  raju" z niezwykle barwnym i urozmaiconym 
programem.
I — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
'Wyspiańskiego „W esele". Jutro premjera kome- 
dji Bałuckiego „Dom otwarty" granej po raz osta 
tni na krakowskiej scenie w roku 1908.

— „NOC SYLWESTROWA** W  TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO Z UDZIAŁEM ORDONÓWNY 
POGORZELSKIEJ, KRUKOWSKIEGO I TOMA, 
o  godz. 11‘30 w nocy, zapowiada się jako najwe­
selsze widowisko sylwestrowe z niezwykle uroz­
maiconym doborowym programem ostatnich no- 
fw ości repertuaru warszawskich teatrów rewjo- 
wych „Banda" i „Morskie Oko". Ulubieńcy p u b l­
iczności wystąpią w teatrze z programem „Nocy 
'Sylwestrowej" tylko raz jeden. Przedsprzedaż bi­
detów w kasie teatru miejskiego.
■ — „CYGANERJA" opera Puccini ego, ukaże się 
;po raz ostatni na krakowskiej scenie w poniedzia 
|łek 2 stycznia. W operze tej obok premjerowcj 
mbsady wystąpi gościnnie w partji,, Mimi“  zna- 
Jkomita śpiewaczka Ada Sari, świetny barytonista 
dwowskiej opery, Kazimierz Worch, w partji 
.„Marcelego" oraz po raz pierwszy w Krakowie 
Mary Didur- Załuska w partji „Musetty ‘

— SYLWESTER W „BAGATELI". Przygotowa 
■nia do wielkiej rewji Sylwestrowej pt. „Będzie 
lep ie j" w pełnym toku. Do obecnie grającego ze- 
;społu przybywają takie asy, jak Stanisława Kar­
pińska, Irena Carnero i Marjan Jastrzębski, a je­
żeli dodamy, że pp. Woliński i Boruński, oraz 
„komik w spódnicy" p. Polakówna przygotowali 
'istne bomby humoru, to staje się więcej jak pe- 
:’wne, że nawet najsmutniejsi m elanciolicy i pesy­
m iści zostaną rozśmieszeni io  najwyższego sto­
pnia i całej widowni udzieli się nastrój wesoły. 
Bilety do nabycia w kasie Bagateli od godz. 10 
rano.

—  LEO FUKS najmłodszy z asów teatrów re- 
w jowych w Polsce, ubawi wszystkich na jutrzej- 
Jszym Sylwestrowym Wiezzo. ze w konie „Atlan- 
j.tic" o  godz. 10'30 wiecz. Śpiewa i tańczy ten nic- 
jzrównany „człowiek z gumy" stare i nowe prze­
boje. Atrakcją będą pieśni śpiewane w języku ży- 
idowskim. Bilety przy kasie kina „Atlantic" przez 
.cały dzień

— HANKA ORDONÓWNA I ZULA POGORZEL 
SKA W  KRAKOWIE. Niezrównana pieśniarka, 
polska Cvette Guilbert Hanka Ordonówna oraz 
przedstawicielka niedoścignionego humoru i gro­
teski Zula Pogorzelska będą bawiły naszą publi­
czność w dniu 31 bm. na czterech wieczorach syl­
westrowych, z których trzy odoęcią się w  Starym 
Teatrze, a to o godz. 7, 9‘15 wieczór i 11 30 w no­
cy, czwarty zaś o  godz. 11‘30 w nocy w Teatrze
■ im. J.- Słowackiego. Obok wy nienionycli artystek 
dadzą się słyszeć na powyższych wneczorach tak­
że Kazimierz Krukowski, bezkonkurencyjny hu­
morysta oraz Konrad Tom, wykwintny i subtel­
nie dowcipny piosenkarz
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKI!

Sobota 4‘30 pop.: „Szmulikl"; 8 wiecz. „Szmu- 
likl"; 10‘30 wiecz.: „Noc w raju" (rewja).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Fiątek 8 wiecz.: „Wesele".
Sobota 8 wiecz.: .„Dom otwarty": 11‘30 w nocy: 

„Noc sylwestrowa".
TEATR „BAGATELA"

Sobota 31. 12. godz. 7, 9.10 i 11.30 „Będzie le­
piej" Rewja Warsz.

Niedziela 1. 1. godz. 5 popoł. i 8 wiecz. „Będzie 
lepiej" Rewja Warsz.

Poniedziałek 2. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie le­
piej" Rewja Warsz.

W torek 3. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie lepiej" 
Rewja Warsz.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ATLANTIC: „Ziemia niczyja"
ADRIA: „Wszystko dla dziewczyny".
APOLLO: „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
DOm ’ ŻOŁNIERZA: Romans -rabianki. Nad­

program: art ludowi Pkisa Pyrd^ł (kobza, har- 
morja, listek).

najweselszy i najrozkoszniejszy 
obraz, którym zachwyca 

się dziś cały świat
SPIHL (HOL IIMIM.

(Ein Lied: ©In Kfiss, ©In M&dtil)
wielka komadja m u zyczn a  w oryginalnej wersji niemiecko-fran­
cuskiej, reż. GEZA v. BOLW AR Y twórcy „C- K. Komenda serc*. 
W  rolach głównych GUSTAW  FRÓHLICH, FIBOR v. HALMAY  
niezapomniani z filmu »C. K. Komenda *erc“ oraz MARTA  

EGERTH i FRITZ GRCMBAUM.

Zagadka Kaspra Hausera rozwiązana?
List o d n a le iio n y  p o  111 latach

Historia posiada sw oją  „kolekcję zagadek"- 
Są ło  tajemnice, dotyczące bądź W ydarzeń, bądź 
Łącki i zazw ycza j tragicznych ich losów , któ­
rych nie udało się d otych czas rozjaśnić- Z asło­
ną tajem niczości i zagadki okryte  są losy  meic- 
sykauskiego o&sarza Maksymiliana I-, niew yja­
śniona są dotych czas ckoliozności, które tow a­
r z y s z y ły  śmierci arcyksięcia  Rudolfa- i ca łe j Ra 
gediii M eyerlingu, nikt nie w ie dotąd, kin. była 
„żelazna m aska", w ięziona w  Całitau d‘ If. tuż 
pod Marsyiją- 

W  kolekcji tej znajduje się rów nież Kaąper 
Hauser, ów  tajem niczy chłopiec, którego ptrtod' 
111 laty znaleziono na jednym  z  p laców  w  No­
rym berdze-

LIST PO 111 LATACH-
D ociekaniom  o osob ie  Kaspra Hausera p o ­

św ięcę i.o niem ało c^asu i m iejsca- Jeden z  naj- 
w yb k ire jszych  pisarzy niemieckich, Jakób W a ­
ssermann, napisał o  nim w y s o ce  interesującą 
pow ieść, w  której sili s ’ ę o  uchyilenie rąbka tej 
tajemni ć y -  D otychczas w iadom o tyle tylko, że 
2<5 maja 1822 x., drugiego dnia Zielonych Świąt 
ip.rzaz jeden z  p laców  w N orym berdze przeszedł 
17 .etui chłopiec, w  ubraniu w łościańskiem , któ­
re jaw nie nie licow ało  z jego wydeBkaconem i 
■rękami i rysami- 

Nikt go nie znał, po raz p ierw szy w idziano 
g o  w mieście- Niezna.om y, ch w ie jąc się na no­
gach z ogrom nego w yczerpania, podszedł do 
warsztatu s ie w ca  W -ck m a n n a  i podał mu ja­
kiś iisf- I aczkolw iek dokładnie wiedziano o 
tern, iż taki fakt miał m iejsce, mimo najskrzęt­
niejszych poszukiw ań —  list zaginął, w padł jak 
kaim.eń w  w odę-

Po 111 latach Ust 'en odnalazł się w  sposób 
zaiste irezw yk ły - W  małej mieścinie niemiec­
kiej Tretchfllingen. niedaleko Ansbachu, w  z w y ­
kłej sosnow ej ladzie, k óra od kilku pokolcń na­
leżała O.o rodzimy M etzgerów m iejscow ych  rze- 
m : śilmków. Znaleziono, jak o  t&m donoszą p i­
sma rremiockie, najautentyczniejszy oryginał li­
stu, tk óiy  został w rę czo n y  przez Kaspra Hau­
sera W tidkm annow i.

PODRZUTEK CZY KSIĄŻE BADEŃSKI?
Tr-Sć listu była  zna ra historykom- Przekazał 

jlą ów  szew czyn a  W elckm am i i c i indzie, któ­
rych w ysoce  za in trygow ało pochodzenie Kasp­
ra Ha.i,frpra. Z pow odzi najróżniejszych dom y­
słów  najbardziej utrwalało się przekonanie

w spółczesn ych , iż  Kasper Haiuser b y ł p raw ow i­
tym  synem  księcia bodeńskiego, porzuconym  
przez i ed z iców  l za.nkniętyzn w  jednym  z  zam ­
k ów  uadreńskifch- 

C a ły  szereg  poszlak późniejszych  utrwalał 
to prześw iadczenie w  hiisorykach, a zagadkow a 
śm ierć Kaspra Hausera, k tóry  zosta ł zabity  ude 
mzemiśrr noża 14 grudnia 1833 roku, nasuwała 
praw dopodobne zresztą hipotezy, iż bliskiemu 
rozw iązaniu zagadki r.reeszkodzono przez za­
m ordow anie Hausera- 

List odnaleziony po 111 latach, pochodzi od  
jednego z  knechtów--, k tóry  prosi Rilitmeistera 
von  Y/essentnga, b y  ten zechciar odd aw cę  listu- 
— Kaspra Hausera, przyjąć id-o szeregów  kaw a­
ler®, J tórą dow odził von  W essening 

„Ten ch łop iec  — piilsze au-tor listu, —  zosta ł 
podu sncony w  sieni m ojego domtom dnia 7 paź­
dzior oka 1812 roku- Jestem sam  ubogim  w y r o ­
bnikiem, mam dziesięcioro dzieci i nie m ogę go 
dtużoj w y ch o w y w a ć  u siebie". Dalej w  liście 
jest m ow a o  tern, jak ch łop iec w y ch o w y w a ł się 
w  onwi knechta, k tóry  chcia ł go  usytnowić. —* 
„Ani ja, ani żaden cz łow iek  na św ieci©  nile w ie, 
kim jest ten ch ło p ie c  f  ewną jest w szakże rze­
czą, ?.e losy  zgotow ały  mu okropną, niezasłu­
żoną k rz y w d ę : powinien b y ł zostać w ielkim  
panem — jest nędzarzem . C hłopiec nie zna też 
m ojego nazw iska ani n azw y  m iejscow ości, w  
której mies^kał"- 

W : orzcie autor lista, który po U l  latach z o ­
stał odnaleziony, pisze iż do ubrania chłopca: 
przypina kartkę z  fomeniem i nazwiskiem-: Ka­
sper Hauser. ,
CZY TAJEMNICA ZOSTANIE ROZJAŚNIONA?

O w a kartka, jedyny realny dokument, doty­
czą cy  Kaspra Hausera —  przechow ała  się  dio 
dinia dzisiejszego- Odnaleziony obecnie Ust -sta­
n ow i drugi dokument w  teij tajemniczej sprawie- 
H istorycy  n iem ieccy  poddali list ścdisłym bada­
niom, ch cąc w yjaśnić, c z y  papier i atrament od ­
powiadają srwym składam chem icznym  materia­
łom . rZywany-m w ó w c Łas- 

Jeżeli uda się ustalić jakąś łączność mięldtey 
Rittrneistrem von  Wessenimgiem a m ajorem  von  
Hennerhoferem , k tóry  miał b y ć  rzekom-o ispraw 
cą  r> 'rderstw a Kasipra Hausera, w yk on an ego 
na rozkaz wielkiego księcia badeńskiteg-o, jedną 
z zagadek w  kolekcji , n ie  rozw iązanych  rebu­
s ó w " w  hist-o-rji zostanie w reszcie  wyjaśniona-

Nie szcx#ie'r datków 
ne poBwltw'*’ ułankowe!!!

W sobotę 31 boi. i w iioc ylwestrową urządza 
Pogotwie Ratunkowe swą tradycyjną zbiórkę. O 
tem, że ta najpopularniejsza instytucja Krakowa 
zasługuje na poparcie, pisać nie potrzebujemy. 
Ogólny kryzys, jaki ogarnął cały świat, odbił się 
również i na pogotowiu i to w dwojaki sposób: 
dary i subwencje spadły do zera. a ilość mte-- 
wencyj wzrosła ogromnie, gdyż wszyscy bezro­
botni, zredukowani i niewiele arabiający, zwra­
cają się obecnie o pomoc i poradę cło pogotowia 
ratunkowego. Wzrost intorwency], zwiększona 
ilość wyjazdów pociąga za sobą znaczne zwięk­
szenie wydatków na lekarstwa, środki opatrun-

PROMIEŃ: „X. 27" (Marlena Dietrich). 
SŁOŃCE: „Bohaterka strasznej nocy" (Bro­

dzisz) oraz rewja warszawska „Jarmark śmie­
chu".

SZTUKA: ..Banda Babula",
UCIECHA: „Arsen Liipnr John Barrymore,

Lionel Barrymore).
WANDA: „Śpiew... Całus.. Dziewczyna...'

ko we, benzynę, etc. Apelujemy przeto do wszyst­
kich Krakowian, aby w  dniu sylwestrowej zbiór­
ki pamiętali o pogotowiu ratunkowem. Niechaj 
nikt nie odmówi choćby najskromniejszego datku, 
r.iech każdy poprze tę najpotrzebniejszą instyta- 
cję naszego miasta.

 o§o------

Aktualne sprawy miejskie
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu uchwalo­

no między innemi obniżkę cen lodu, wyrabianego 
przez miejską fabrykę lodu, utworzenie publicz­
nej mównicy telefonicznej v Sukiennicach od 
strony ulicy Brackiej, oraz regulację ruchu ko­
łow ego na mającym się wnet otworzyć 4 mośct® 
na Wiśle. Ponadto załatwiono sprawę adaptacji 
w Rzeźni miejskiej i sprawę utworzenia nowego 
placu targowego na Krowodrzy.

— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI BOKSER 
SKIE.T ŻKS, „M AKKABl" odbędzie się we wtorek 
3-co stycznia o godz. ? ‘30 wiecz w 'okalu Klubo­
wym. Wybór nowego kierownictwa.
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12. Lekcia
Odpowiedź partnera na zapowiedź wstępną 

„1 w  kolorze" (O. dalszy.).

Nie mając pomocy w kolorze zasadniczym 
(wstępnym), lub przy normalnej pomocy w tyn* 
kolorze, nie może partner podnosić zapowiedzi 
wstępnej, lecz powinien pokazać sw ój własny ko­
lor wzgl. „bez atu", o ile na odpowiednie warun­
ki, omówione szczegółowo w poprzedniej lekcji.

Podnosić kolor zasadniczy wolno partnerowi 
tylko wtedy, jeżeli posiada faktyemą pomoc w 
tym kolorze, gdyby bowiem podniósł zapowiedź 
wstępną nie mając pomocy w atucie, wprowadził­
by w błąd deklaranta tego rodzaju fałszywą in­
formacją. '

Mając pomoc faktyczną w atacie, np.
A  x, A x x, K D,  K x x, D x x, W  x x x, 

x x x  x, x x x x x  
itp. może partner podnieść zapowiedź wstępną, 
na warunkach następujących:
’ 1) Mając pomoc faktyezią %v atucie, lecz brak 

wszelkiej pomocy w bokacL, należy bezwarunko­
wo pasować. Tylko w pewnych wypadkach można 
zapowiedź wstępną podnieść do dwóch lew, np. 
jeżeli zapis tego wymaga, tzn., że dwie lewy po­
trzebne są do skończenia partji wzgl. robra.

2) Mając pomoc faktyczną, oraz 1—2 P. L. w in­
nych kolorach należy podnieść kol >r wstępny o 
jęden stopień, (np zapowiedź A  — 1 kier, B — 2 
kiery.).

3) W  tych samych warunkach, mając 2 1/2 — 3 
P. L. w innych kolorach powinien partner pod- 
cifcść kolor wstępny o dwa stopnie, (np. A — 1 
kler, B — 8 kiery.).

4) W tych samych warunkach, mając 2 1/2 — 3 
P. L. w  innych kolorach oraz wystarczające pó­
ki ycie w  pozostałych trze ■di kolorach powinien 
partner licytować „3 bez atu" (n. p. A  — 1 kier, 
»  — 3 bez atu).

5) Przy bardzo silnej pomocy w atucie, 1. zn. 
jeżeli kolor ten jest odpowiednio silny albo długi, 
n. p.
A K x x ,  A D x x ,  K D x x ,  K W x x x ,  

A x x x x ,  K x x x x x  
i t. p., mając przy tern 11 /2  — 2 1/2 P. L. w in­
nych kolorach, powinien partner podnieść kolor 
wstępny o trzy stopnie (n. p. A  —  1 kier, B — 4 
kiery.).

. ----
Jeżeli porównamy wszystkie dotychczas pozna­

ne zapowiedzi wstępne i odpowiedzi partnera, 
przekonamy się, że każda z tych zapowiedzi za­
wiei a nietylko pewną ścisłą informację, lecz róż­
ni się jedna od drugiej. W powyższym systemie, 
niema zatem wypadku w którym lożnaby mieć 
jakiekolwiek wątpliwości co do rodzaju rozkła­
du lub siły. na podstawie których zapowiedź zo­
stała opartą.

Jeżeli ktoś zapowie w pierwszej ręce „1 kier" 
wzgl. „3 kier" wiemy, że posiada w karcie naj­
mniej 2 P. L, i pięć kierów, wzgl. 2 P. L. i 7 — 9 
kierów oraz renons- lub singel, w jednym lub 
dwóch kolorach. (Patrz Lekcje 5 — 10).

Analogicznie sprawa się przedstawia przy od­
powiedzi partnera, gdzie każda jego zapowiedź 
uzależniona jest od pewnych ściśle określonych 
warunków, opisanych w ostatniej i dzisiejszej le­
kcji.

Tylko przy wten sposób zn łrmalizowanej licy­
tacji można grać Bridża kontraktowego, który 
właśnie tern różni się od innych starszych form 
Bridża, że licytacja musi być oparta na ścisłym 
systemie. Przezemnie wprowadzone normy licyta­
cyjne, są podstawą Bridża kontraktowego, i mu­
szą być w licytacji bezwzględnie przestrzegane.

Wszystkie inne możliwe wypadki, jakie mogą 
zajść podczas licytacji, będą znormalizowane i o- 
pracowane szczegółowo w  następnych lekcjach. 

 o§o------

Zapiski literacko-naukowe
d o o k o ł a  t e a t r u  ż y d o w s k i e g o

W  POLSCE.
W Warszawie grają dalej trzy żydowskie tea­

try dramatyczne, a mianowicie w „Nowościach" 
Baratow, w  Scali „Trupa Wileńska", a w  Teatrze 
Centralnym — Benzion Witler. — Józef Kamen i 
[J. W ajslic wyjechali na gościnne występy do 
Wiednia. — Neli Kecman w teatrze Knmińskiego 
w Warszawie wystawiła nową premjerę pt. „Die 
Siikerte". — Zygmunt Turków kończy swe go­
ścinne występy w Białymstoku. Ostatnią premje- 
rą będzie „Dr. Lewi.' “  amerykańskiego pisarza 
Michała Golda znanego »autora „Żydów  bez pie­
niędzy". Po ukończeniu swych wy'.tęp ów  w Bia­
łymstoku wyjeżdża Zygmunt Turków' do Londy­
nu. jonas Turków wystawił we Wilnie „Pow sta­
nie" Cipura. Rolę księcia zagrał Jonas Turków, 
rolę Magdy Djana Blumenfeld. —  Ida Kamińska 
występuje obecnie w Lodzi ze sztuką Szczepkow­
skiej pt. „My kobiety".

NOWOCZESNY ŚPIEWNIK DLA DZIECI. W 
Palestynie ukazał się nielaw ao pt. „Chamor Ka­
tan" zbiór pieśni dziecięcych w układzie i z obja­
śnieniami Teresy Goitein. Te „zw rotki" i gry ryt­
miczne pomyślane jako sposób umuzykalnienia 
dziecka początek wzięły zapewne w praktyczno- 
pedagogicznej działalności autorki. Każda pieśń 
to jakby wcielenie pewnych rytmicznych elemen­
tów; niejeden utwór ujmuje wdziękiem pomysłu, 
opracowanie fortepianowe niezawsze bez zarzu­
tu. „Śpiewnik" palestyński p. G<jitein i awiązuje 
do metody J Dalcroze‘a raczej niiż do swoistości i 
muzyki żydowskiej.

ANDRE SPIRE O PISARZACH ŻYDOWSKICH 
Znamy frano-usko-żydowski pisarz Andre Spirc 
wkoóozył tournee odczytowe pc Szwajcarji gdz.e 
w Miku większych miastach wygłosił szereg p f j- 
lekeyj o literaturze żydowskiej w języku francus­
kim. Prelegent zreferował ogólne linie charakte­
ryzujące twórczość autorów żydowskich piszą­
cych po francusku i czerpiących temat z iźycia ży­
dowskiego.

TEGOROCZNA NAGRODA. Z poezatkiem '-tycz- 
i a 1933 przyznana ma być polska literacka na­

groda państwowa wynosząca — jak wiadomo — 
złotych 10.000. W roku ubiegłym nagroda ta przy­
padła K. H. Rostworowskiemu, tym razem głucho 
narazie o nagrodzie, o kandydatach, o desygnowa­
nych laureatach.

Jako kandydatów wymienia się w warszaw­
skich kołach literackich: pp. A. Struga, K. Irzyko­
wskiego, Marję Dąbrowską, Zofję Nałkowską i T. 
Boya- Żeleńskiego. (—)

ROZPRAW A. O NOWEJ POEZJI. W stycznio­
wym zeszycie niemieckiego czasopisma „Die Li­
teratur" (Deutsche Yerlag- Anstalt Stuttgart— 
Berlin) ogłosił Fritz Diettrich rozprawę pt. „Das 
neue Gedicht". Rozprawa opiera się na materjalc 
78 zbiorków poezji niemieckiej, które ukazały się 
w ostatnich dwóch latach.

WYBÓR NOWEL H. MANNA. Nakładem wyda­
wnictwa Gustaw Kiepenheuer w Berlinie ukazał 
sie tom zawierający 10 najlepszych nowel Hen­
ryka Manna. Tom zatytułowany jest: „Die Welt
der Herzen".

DICKENS n.ie przestaje wciąż jeszcze być jed­
nym z najpopularniejszych piisarzy w Anglji.
I tak: w  njiedarwnej anildecie jednego z pfem an­
gielskich na pierwszy plan wysunięto książki: „D a 
wM Copporfield" i „Klub Picwicka".

„DOKOŁA EUROPY W  65 DNIACH". Taką 
sztukę Jarosława Has^ka i Fgona Erwina Ri- 
sclia wystawi wkrótce berliński „Theater de.r 
Sehaiispicler".

NOWA ZIEMIA. Cudowny świat chmur i nowa 
twarz ziemi, mórz, gór, krajobraz i miast oglą­
da czytelnik w  ciekawej książce o nowem przeży­
ciu świata: Peter Supf „Das neue Weltericbnis" 
(Ein Buch vom Flicgen: Yerlag Dietrich Reiner. 
Berlin, stron 220, fotograPj 103). Oto nowa rze­
czywistość, oto źródło nowej siły, nowej wielkiej 
swobody i przestrzeni, oto cz ir odkrycia nowego 
profilu ziemi i nowej miłości człow iek-.

„PŁOMIENIE PARYŻA4'. Oto no vy balet w y­
stawiony niedawno przez Operę Państwową w  
Leningradzie. Balet ciekawy jest także jako pró­
ba nawrotu do klasycyzmu. Autorem muzyki jest
B. Azajew (występujący niekiedy pod pseudoni­
mem Igor Glebow). Wybitny ten erudyta muzycz­
ny nawiązuje w nowym balecie głównie do muzy­
ki Jullyego, Rameau‘a i innych starofrancuskich 
mistrzów; wplata też nieraz staroparyskie melo- ; 
dje ludowe (Maryljankę, Carmagnolę i inne ple- '

Przykład 1:
Mając w  ręce: ,

♦  W  x x x
V  A x x lub x x  x  x
♦  D x x 
•i* x  x  x

powinien partner B, po zapowiedzi wstępnej „1 
kier" odpowiedzieć „pas".

Przykład 2:
Mając w ręce:

♦  x x x ♦  W  x
V K D x  .. ^  A  x x x
♦  A  x x x alb0 ♦  A D *
ł  K D x 4* K W  x x

powinien partner B p o  zapowiedzi wstępnej „ą 
kier" odpowiedzieć „2 kier".

Przykład 3:
Mając w  ręce:

♦  X  X  X

V  K D X
♦  A  K x x  x 
•i* A  x

powinien B po wstępnym „1 kier" odpowiedzi eĄ 
„3 kier".

Przykład 4:
Mając w ręce:

♦  K x x
V  K D x
♦  A  D x x 
4* K W  x

powinien B po wstępnym „1 kier", odpowiedzieć 
„3 bez atu".

Przykład 5:
Mając w ręce:

♦  X
V  K  D x x x
♦  A  D x x
♦  K D x

powinien B po wstępnym „1 kier", odpowiedzieć 
„4 kier".

śni rewolucyjne). Także baletmistrz W. Wajohen 
realizator nowego baletu nawiązuje do Klasycz­
nej linji choreograficznej eliminując żywioł akro­
batycznych eksperymentów. Jedynie 'ibretto w y­
kazuje gdzieniegdzie znaczniejsze braki, krytyka 
sowiecka wyraża się o balec!e Azajewa z uina- 
niem.

W  W ARSZAW IE bawi obecnie popularny autor 
żydowski, F. Bimko (rodem z Kielc przebywający 
jednak stale w Nowym Jorku). F. B>mko jest au­
torem kilku ciekawych komedyj i p<-czatoreni. — 
W  teatrze żydowskim w Rydze wystawił (zDany 
i nam w Krakowie) aktor żydowski Rudolt Zasła- 
wski — sztukę F. Bimki pt. „Nasi Żydzi"

„W ESELE" W  LONDYNIE. W marcu 1933 w y­
stawione być ma w jednym z teatrów londyńskich 
„W esele" Wyspiańskiego w przekładzie F. SoDie- 
niowskiego. Równocześnie niemal ukazać ma się 
w  przekładzie angielskim studium Wyspiańskiego
0 Hamlecie. Po przeczytaniu ,Wesela" w prze­
kładzie angielskim oświadczyć miał G. B. Shaw: 
„T o dzieło genjusza". Oświadczenie to wydruko­
wane ma być na londyńskich afiszach teatralnych 
„Wesela".

ST. ŻEROMSKI był —  przez krótki zresztą 
czas — prezydentem ...Rzeczypospolitej Zakopiań­
skiej. Istniała taka w październiku i918. O Rzpli- 
tej tej i o mcdintorskich staraniaoa St. Żerom­
skiego w kierunku zgody przedstawicieli lewicy
1 obozu narodowego na terenie zakopiańskim pi­
sze ostatnio M. Kozłowski w  numerze 393 „Gazety 
Warszawskiej".

,,BUNT\I POJEDNANIE". Tak zatytułować za­
mierza M. Kasprowiczowa drugi tom pamiętni­
ków (tom 1. pt. „Dziennik" ukazał się W dwóch 
częściach nakładem Warszawskiego Instytutu Li­
terackiego 1932.). Nie należy wprawdzie uprze­
dzać sądu o całości „Dzie inika" M Kasprowiczo- 
wej, ale trudno — niezależnie zresztą w  tym zwią­
zku od pewnych niezbyt czystych ani jasnych ten- 
dencyj książki, także antysemickich — otóż trudno 
nie przyznać, że pamiętniki żony poety pisane są 
zbyt dorywczo, miejscami stronniczo (spotkanie 
z p. Przybyszewską) i może zbyt egocentrycznie 
tak, że czytelnik mało niestety bezpośrednio ob­
cuje z autorem „Hymnów". Ze względu na auten­
tyczny charakter pamiętnikarski „Dziennika", 
nowego tomu oczekiwać jednak trzeba z zaltere- 
sowaniem. (—) Te.
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D*i£ akademia
ku czci B. Borochow a

i iW związku z 15-letnią rocznicą śmierci teorety­
ka, myśliciela i założyciela ruchu poalesjońskie- 
go B. Borochowa, oraz z okazji 25-lecia założenia 
związku światowego Poale Sjon, urządza Żyd. 
socjalistyczna partja robotnicza Poale Sojn (zjedn. 
z CSP.) dziś w  piątek o g. 7‘30 wiecz. w  sali Tea­
tru Żydowskiego (Bocheńska 7) Uroczystą Aka- 
demję, na której znany przywódca Poale Sjonu, 
,icż. Anzelm Reiss z W arszawy wygłosi referat 
„O znaczeniu dzieła B. Borochowa w obecnej do­
bie realizacji dzieła palestyńskiego".
■ Część koncertową wypełnią: n. Teofil Finkelpetł 
solo skrzypcowe, p. prof. Dorota Steinowa przy 
fortepjanie, oraz Chór „Frajhajtu ‘ z  deklamacją 
chóralną.

Jubileusz tow. Sz. Walkowskiego
Wiadomość o poczynionych przygotowaniach do 

obchodu uroczystości jubileuszowych znanego i 
zasłużonego uczonego : pedagoga tow. Sz. Wal­
kowskiego wywołała niezwykle zainteresowanie 
wśród hebraistów i sjouistów naszego okręgu. Na 
liczne zapytania tak z Krakowa jak i z prowin­
cji, komunikuje Komitet Jubileuszowy, że czynio­
ne są już odpowiednie przygotowania i że dokła­
dny program uroczystości polany będzie w naj­
bliższych dniach. W e wszelkich sprawach tyczą­
cych się jubileuszu, należy się zwracać na adres: 
Komitet Jubileuszowy z listamii Tarbutu, Kra­
ków, Starowiślna 63.

Karty rejestracyjne 
przy przesyłkach kolejowych
Z dniem 1 stycznia 1933 r. wprowadza Minister­

stwo Komunikacji obowiązek dołączania przez na 
dawców kart rejestracyjnych do wszystkich prze­
syłek, nadawanych do przewozu koleją.

Potrzebne karty rejestracyjne można nabywać 
w kasch stacyjnych w godzinacn służbowych. Ce­
na 10 gr za sztukę.

Dorożkarz powiesił się 
na drabinie

W czoraj wieczorem wezwano pogotowie ratun­
kowe na ul. Grzegórzecką, gdzie Jan Chorab (lat 
35) dorożkarz, targnął się aa swe życie.

Chorab powiesił się na pasku, na drabinie, sto­
jącej w stajni. Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon denata.
' - — o n o  

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodz­
ka 22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowi­
cka 12, Dietla 36 i ICalwaryjska 27.

— LOKAL URZĘDOWY OPlEKUNOW SPO 
ŁECZNYCH. Z dniem 1 ‘ tycznia 1933 r zostaje 
przeniesiony lokal urzędowy Opiekunów Społecz­
nych Obwodu 1, 3, 4, 14 i 18 z budynku miejskie­
go przy ul. Kopernika 1. 1 ło gmachu Ratusza 
ul. Poselska 10, pokój parterowy Nr. 3 Wydziału 
Opieki Społecznej Magistratu.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO MIŁOŚNI­
KÓW GRY SZACHOWEJ im. J. Diminika celem 
propagandy gry szachowej urządza w tygodniu 
noworocznym następujące imprezy: w niedzielę
1 stycznia o godz. 4 pop. sea.is jednoczesnej gry 
na 20 szachownicach rozegra p. E. Rubinstein: 
w  środę 3 stycznia o godz. 7‘15 wykład teoretycz­
ny otwarcia „Gambit hetmański" objaśniony przy 
kładami partyj mistrzowskich przez p. A. Fryd- 
mana, tegoż dnia o godz. 8‘20 „Cfokawe pozycje- 
końcówki" p. M. Szajer; w  sobotę dnia 7 stycznia 
o godz 6 „Turniej gry prędkiej".

— MIAŁ PECHA. Klimka Michał Adolf (lat 22) 
tapicer zam. w Borku Fałęotim 1. 202 pow. Kra­
ków rozbił szybę w gabilotce ze sprzętem radjo- 
wym przy ul. Sławkowskiej 1. 10 i usiłował 
skraść sprzęt radjowy, na został przytrzy-

Z K w alw era ia i
w sklepie na Stradomiu

(rg) Ulica Stradom była wcy-oraj przedpołud­
niem widownia niebywałego zajścia, które zgro 
madrilu tłumy publiczności- 

Rzecz działa się w  składzie wełny p. Karola 
Riesenfelda przy ul Stradom 16- Około godz- 
l ł ‘30 otwarły się nagle drzwi slklepu, do środka 
wpadł młody mężczyzna, lat około 30-tu, który 
wyciągnąwszy błyskawicznym ruchem z  kie­
szeni dwa rew olw ery, skierował je w  stronę 
obecnych w  sklepie, wołając równocześnie;

RĘCE DO GÓRY!
W  sklepie znajdowali się podówczas kierow­

niczka p- LieberireuuJowa oraz dwie ekspedjen 
tki i ekspedjent. Obecni, zaskoczeni zachowa­
niem się osobnika* oniemieli zupełnie- Jedna z 
ekspedientek zemdlała-

Osoonik ów  rozglądnął się po wnętrzu skle­
pu, pcczein rzucił drugi rozkaz: Proszę zam­
knąć drzwi! Gdy spostrzegł, że rozkaz jego ni® 
znajduje wykonaw cy, podszedł do drzwi ł prze 
kręcił klucz- 

Teraz wrócił się do obecnych: Proszę nikogo 
nie wpuszczać, ponieważ gonią mnie. O Ile ko­
goś wpuścicie,

BĘDĘ STRZELAŁ.
P- Łłeberfreundowa podeszła w m iędzycza­

sie df telefonu i zadzwoniła na IV Komisariat 
policji- opowiedziała o  zajściu i prosiła o  Inter­
wencję-

W  tym momencie osobnik ów  podszedł do te­
lefonu 5 prosił o zadzwonienie do Straży Celnei: 

„Proszę powiedzieć, że jest tutaj Billet, pseu­
donim „Hammer". W ykryłem  szajkę przemyt­
ników".

P- Lieberfreundowa zastosowała się do lego 
życzenia i zawiadomiła telefonicznie Straż Cel­
ną.

W  międzyczasie zjawił sic jednak ua miejscu 
oddział policji. Posterunkowi otoczyli sklep, je­
den zaś z nich, z wyciągniętym rewolwerem 
wszedł do środka i przystąpił do Blłleta, mó­
w iąc:

PROSZĘ SIE ROZBROIĆ 1 
Osobnik usłuchał polecenia, położył oba r e ­

w olw ery na ladę. Posterunkowi weszli do skle­
pu ! poddali go osobistej rewizji- Nie znaleziono 
u niego żadnej broni ani dokumentów, poza1 ksią 
żeczką wojskowa.

Rewidującym go ośw iadczył c o  następuje: 
Nazywam się Billei I jestem konfidentem Stra­

ż y  Ce^ej.

WYKRYŁEM BANDĘ PRZEMYTNIKÓW 
na ul. Bożego Ciała- Kilku z nich ścigało mnie z  
nożami w  rękach. Chcą innie zabić. W obec tego 
schroniłem się do sklepu- 

Tak sensacyjnie przedstawia się opowiadanie 
osobnika, który swem nadzwyczajnem zacho­
waniem się w yw oła ł olbrzymie zbiegowisko na 
ruchliwej ulicy.

W czasie jego opowiadania podeszło iJb dr*wl 
sklepu kilka osób, które chciały zaglądnąć do 
środka zostały cne aresztowane.

Rzekomego Billeta aresztowano. Dochodze­
nia wykażą, c z y  zapodania jego są rzeczywiście 
prawdziwe, czy  też są wybrykiem  chorobliwej 
tarstazji-

— DWa  ROWERY. Policja krakowska areszto­
wała Gołąba Ludwika (lat 25.) za kradzież rowe­
ru w art 150 zł z magazynu Urzędu Pocztowego 
na Dworcu kolej, w  Krakowie r.a szkodę Plewnia 
ka Józefa. R ow er odebrano i zwrócono poszkedo- 
wanemu. Pileckiego Stefana (lat 22) robotnika 
baz zajęcia i miejsca zam. za współudział w krr- 
azieży roweru wart. 150 zł na szkodę Piętki Sta­
nisława zam. Wieczysta 206 z przed kościoła 
przy ul. Rakowickiej.

— AMATOR MANDARYNEK. Kruczkowski E- 
dward zam, w Krakowie przy ul. Zyblikiewicza
1. 14 zgłosił do policji, że skradziono mu z wóz­
ka na ul. Dietlowskiej 2 skrzynki mandarynek 
wart. 160 zł, które były własnością właściciela 
składu ow oców  Izydora Metha przy ul. św. To­
masza 1. 7

— W PADŁ POD SAMOCHÓD. Kierowca samo­
chodu ciężarowego Miejskiego Zakładu Czyszcze­
nia miasta najechał na placu kolejowym na Klo- 
tza Stanisława, sprzedawcę gazet, z księgarni 
Ruch nad worcu kolej zam. w Kobierzynie 97, 
który upadając na bruk odniósł szereg obrażeń 
cielesnych. Wezwane pogoto vie ratunkowe prze­
w iozło go do szpitala św. Lazaiza, skąd po opa­
trzeniu odszedł sam do dom i. Winę ponosi sam 
poszkodowany.

— „SABRA‘‘. Pierwszy ,jolski film dźwiękowy 
nakręcony w  Palestynie.

Po sześciomiesięcznej pracy wróciła do Polski 
ekspedycja filmowa pod kierownictwem p. Wład. 
Markiewicza, która nakręciła film pt. ,.SABRA'“ 
z udziałem artystów słynnego teatru „Habima" 
pod reżyserją Forda. Zdjęć dokonał Franz Weih- 
mayr. Montaż filmu dobiega końca i wkrótce 
„SABRA" ukaże się na ekranie.

Jednocześnie wyświetlana będzie całkowita 
„Makkabiada", na które ekspedycja posiadała 
wyłączne prawo filmowania oraz karnawał pu- 
rymowy, Targi Lewantyńskie, u-oczystości 3-go 
Maja w Konsulacie R. P. w Jerozolimie i inne.

Nad filmem tym objęła protektorat Izba Han­
dlowa Polsko- Palestyńsko w  Warszawie. 1731kr 

 o§o------
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSPAUM. DIETLA 4 5
— ZABAW A SYLWESTROWA NA RZECZ BO­

JANOWA W  Ż. D. A. Kabaret !2 orkiestry! Strój 
wieczorowy! Wstęp tylko za zaproszeniami. Aka­
demickie zniżki ważne tylko za okazaniem legi­
tymacji uniwersyteckiej. 1657*

MECZ HOKEJOWY LEGJA—MAEKABI
Dziś rozegra drużyna hokejowa „Makkabi" swój 

pierwszy w  tym sezonie mecz w Krakowie. Prze­
ciwnikiem biało- niebieskich będzie mistrz B kia- 
sy Legja. Ze względu na dobre wyniki uzyskane 
przez Legję w spotkaniach z zespołami A-klaso- 
wemi spotkanie zapowiada się zajmująco. Począ­
tek o godz. 8 wiecz. na torze „Makkabi",

— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI TENNI- 
SA STOŁOWEGO ŻRKS. „S IŁ A " w ybrało nowy 
zarząd: kierownik: Weintraub B., zast. Bau E.„ 
sekr.: W ohlfeiler E., skarbnik: Spira B. W pisy do 
sekcji przyjmuje się w lokalu klubowym Józefiń­
ska 4, I. p. codziennie od godz. 7—9 wiecz. Aares 
Sekretarjatu: E. Wohlfeiler, Kraków, Miodowa 29.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 29. 12. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany. ,
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 

na 39.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 

trwający brak większego zapotrzebowania. Ruch 
panował ospały. Usposobienie bez ochoty. Do no­
cowania doszło jedynie 3-]pitt. Pożyczką Budo­
wlaną po kursie utrzymanym na wczorajszym po­
ziomie. Obroty małe.

Na pogiełdziu objaw podobny. Robiono Jaworz­
nem po kursie 9.50 i 6-proc. Poż. lolarową Pol­
sko- amerykańską doi. 55.50 za 100. Obroty nie­
wielkie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywainycK 

i międzybankowych sytuacja nie uległa, szczegól- 
niezszym zmianom. Kursa utrzymane na ostatnim 
poziomie przy na ogół dostatecznej podaży. W  
Krakowie dolar gotów kowy 892—8.94, czeki ban­
kowo 8.91 i pół do 8.93. Kursa orjentacyjne: Funt 
szterling 29.60—29.80. Frank szwajcarski 171.75— 
172. Marka niemiecka 212— 213.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 29 12. PAT. Akcje: Bank Polski

88.50, 89, Starachowice 7.53, teid  mocniejsza. Po­
życzki: 3-proc. budowlana 39 25, 4-proc. inwesty­
cyjna 100, 4-proc. seryjna 106 i pół, 5-proc. koi-
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wersyjna 40.45, 6-proc. dolarowa 54, 54 i jedna 
czw., 4-proc. dolarowa 53, 53 i jedna czw., 7-proc. 
stabilizacyjna 54, 53.88 (drobne 54.25, 54.50), Listy 
zast. bez zmiany, teńd. dla pożyczek mocniejsza, 
dla listów słaLsza.

Dewizy: Relgja 123.85. 124.16. 123.54, Gdańsk 
173.40, 173.83, 172.97. L .oiiyn 29.68, 29.82, 29.51, 
Nowy Jork 8.92.5, Ś.945, 3.905. telegr. 8.929, 8.949, 
8.909, Paryż 84.85, 34.94, 34.76, Szwajcarja 171.85, 
172.28, 171.42, Berlin pryw. 212.65, tend. niejedno­
lita.

GIEŁDA PO ZN A Ń SK A  
Poznańska giełda zbożowa dnia 29. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 14, otręby żytnie 
15 ton 8.85. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. O- 
gólne usposobienie spokojne.

G IEŁD A ZU RYCH SK A 
Zurych, 29. 12. PAT. Paryż 20.28 i pół Londyn 

17.26, Nowy Jork 5.i9 i trzv czw., Belgja 72.15, 
W łochy 26.62, Berlin 123.80, Praga 15.38, Warsza­
wa 58.20, Bukareszt 3.08 i pół.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 29. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

,168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.52 i 
pół do 23.72 i pól. Nowy Jork 709.20—713.20, Pa­
ryż 27.67—27.83, Praga 20.98—21.10, Warszawa 
79.31—79.79, Zurych 136.35—137.15, Amerykańskie 
706.50—712.50, Niemieckie 167.70—168.90, Angiel­
skie 23,35 i pół do 23.59 i pół, Francuskie 27.55- 
27.75, Włoskie 36 16—36 44, Polskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie S.68—3.72, Szwajcarskie 135.85—137.05 
CzechosłowaCKie 20 96—zi.12.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19.40, Ko­
lej Południowa 13.81, Kolej Lw ów  Czerniowce 
29 i jedna czw., Zieleniewski 7, Karpaty 1.25, Ai- 
p icy  11.50.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWY MJORKU 
Nowy Jork, 28. 12. Kursy zamknięcia: Diilonow 

ska 58.25 (zwyżka o doi. 0.125). Stabilizacyjna 
. 52—52.75 (utrzymana). Dolarowa 52.625 (zwyżka 
o  doi. 0.125). Warszawstca 37125—37.25 (spadek o  
doL 0.25). śląska men ot .iwana. Tendencja utrzy- 
■tana.

FUN-jc ANGrELSKI *
’ ,w Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3.33 (spadek 
*» doi. 0.005/8).

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
„W Londynie L. 80 (utrzymana) ,
,w Paryża fr. fr. 4605 (zwyżka o fr. fr. 5).

GIEŁDA METALI w  LONDYNIE 
Londyn, 29. 12. CynK dosL natychm. 155/16, ter­

min. 153/8, cyna natychm. 1491/8—1491/4, termin. 
ldtll/4— 150 3/8, cyna Banka nieof. 165 3/4, Straits 
1541/2, o łów  natych. 103/4, te.-min. 111/8, miedź 
natychm. 28 7/8—2815/16, ter;nin. 291/4—29 5'16, 
Elektrolit 34 3/8—341/2.
A n a a s B a a B B a a B S B a ^ s

KRONIKA SLASKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

IMPREZY ŻYDOWSKIE.
Sosnowiec 29. 12. (K)- Z  okazji Swa eta Chamska u- 

jaąckza ruchliwa argomizacia „Hanoar Hacjoni*1 wiei 
ki wieczór chamtrikowy dla nńodzieży w sobotę 31
b. m. w Sali Angielskiej w Sosnowiou. W ieczór o 
Sftdec crozmaiconym programie wywołaj olbrzymie 
aafat-eresowainie.

Będzin 29. 12. (K). Tatelsize Koto akademickie Sto 
wa/rzyszcnia Żydowskich Słuchaczy U. J. „Ognisko" 
IW Krakowie urządza w  sobotę 31 b. m. doroczny bal 
(tkademidkii w salwch gimnazjum Sz. Fftrstembergów 
IW Będzinie..

Sosnowiec 29. 12 (K). Teatr Miejski  Drugi w y
•tęp „Żydowskiej Bandy'1 w  rewji „Di welt szekełt 
soch11.

O 1UPNUSOWE ZWOLNIENIE ROBOTNIKÓW. 
Katowice 29. 12.(’ (K). Huta Bismarcka zgłosiła 

WtnioAj: o tiurmisoWe zwolnienie 420 robotników, * 
pośród których większa część była już tumusowo u-r 
■łopowaaa. An-al-ogaaziny wniosek zgłosiła również 
Huta Faiva o redukcję 580 robotników. Przeciw te­
mu * aprotest-o-wały Związki zawod-owe, wskazując 
fc W pierwszym Tzędzie powinni być zwolnieni ut, 
którzy eszcze nie byli na turnusie- Sprawa ta była 
w dniu dzisiejszym przedm.otem obrad u komisarza 
dema-Hfi/acyjUego, któiy podzielił zdanie Związków 
zawodowych i w tym duvhu wyda decyzję.

WŁAMYWACZ POSTRZELONY PODCZAS 
POSCiGll

S0.in>iwiec 29. 12, (Kj Ubiegłe; nocy dwóch oso- 
toiików wjamal-o się do Tónej z piwnic domu Nr. 130 
przy ur Piłsudskiego w Scsnowcu- Na widok nad­
chodź-y ego polician*a. włamywacze rzucili sJę do u-
c.ieczkl porzucając po drodze łup. W  czasie pościgu 
pótiebur oddał do ucieka‘ą-ych kilka strzałów z re 
Woiw**rv, raniąc .edtiego z włamywaczy. Drugi zdo-

Str U

Zderzenie fiu, śnił parowców
Napier (N. Zelandja), '29. 12. PAT. Przy wejściu 

do portu zderzyły się wczoraj wieczór dwa pa­
rowce, skutkiem czego 10 osób utonęło, a 12 prze­
wieziono do szpitala.

27 osób zg in ę ło  w M eksyku  
w skutek trzęsien ia  ziem i

Meksyk, 29. 12. PAT. Według dopiero teraz 
nadeszłych wiadomości, miejscowość Tomatlan w 
prowincji Jalisco uległa zniszczeniu, skutkiem 
trzęsienia ziemi, które miało miejsce 19. grudnia. 
Zabitych zostało 27 osób, rany odniosło 50.

Katastrofalna eksplozja 
w KODalni

Budapeszt, 9. 12. PAT. W  kopalni w pobliżu 
Nagymanyck nastąpił gwałtowny wybuch gazu 

‘ ziemnego. 13 górników poniosło śmierć na miejscu. 
Jeden jest ciężko ranny. Przyczyna wybuchu nie 
została jeszcze ustalona.
w — — — ^ — B B S

Amerykański komentarz 
do nofiTsinacli p. Patka

N°\vy Jork 29- 12- F A T . „N ew  Y ork  Ewenimg 
P o s t4, om aw ia jąc praw dopodobną zm ianę poli­
tyki S ianów  Zjednoczonych w o b e c  Sow ietów , 
pisze m iędzy innymi: Niemal bezpośrednio po 
ukazaniu się pogłosek o  zmianie stanowiska Sta 
nów Zjednoczonych w obec Rosji sowieckiej Pol 
ska poczyniła przesunięcia w swem Jyploma- 
tycznem przedstawicielstwie, zastępując dotych  
c/za.- w e g o  posła poprzednim posłem  mosMew- 
skim Pa tikiem, k tóry  prow adził rokow ania  o 

•pakt nieagresji m iędzy  Polską a S ow ietam i kła 
dąc kres groźbie w ojny, wiszącej nad frontem  
Zachodnim. W  dyplom atycznych  kołach  W a 
szyngtcm-u zmiana ta uważana jest za oznakę, 
że  Polska chce mieć w Waszyngtonie, gdy na­
stąpi uznanie Sowietów, autorytet w  dziedzinie 
stosunków sowieckich-

IZ fys. szylingów tary albo 3 mlesrące 
więzienia za przemyt 137 fys. franhdw

W iedeń, 29. 12. P A T . Gizela Z ipperow a  ze­
znała dzisiaj w  śledztw ie policy jneró, że sum a 
197.000 fran k ów  francuskich  przeznaczona b y ­
ła dla zurychsk iej firm y  jubilersk iej F risch  i 
Ska. Sumę tę usiłow ała  oskarżona przew ieźć 
z polecenia męża do Polski, a stam tąd przeka ­
zać ją  do Zurychu . P olicja  zasądziła dzisiaj 
Z ipperow ą na grzyw nę w w ysokości 12.000 
szylingów  austrjackich , w zględnie, w  razie 
niezłożenia je j, na 3 m iesiące aresztu. S konfi­
skow ana suma 197.000 fran ków  fr . uznana zo ­
stała za przepadłą.

* * m

Wiedeń 29. 12- PAT P- Zipiperowa została 
dziś w ypuszczona  na w ołną stopę. O brońca fcj 
zg łos ił rekurs odi w y  dar ego w yrobu - 

— o§o------

MacDonald przedłuża wywczasy
Londyn 29. 12- (L) Premier M acDonald, któ 

ry  spędził św ięta w  Lossiem outh. w  Szkocji. 
zam ,erza przed łużyć swód urlop w y p oczy n k o ­
w y  do p o to w y  stycznia

tał uciec. Rannym okazał się znany włamywacz, 
wieiJk-retnio już karany Henryk Fluder. W  stanie 
ciężkim przewieziono go dc szpitala. Za drugim za 
rządzono pościg.

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI PRZY PRACY.
Sosnowiec 29. 12 (K). W czasie pracy na kopaiiu 

„N-iwki * na jednym z fil-arów urwała się ściana węg­
łowa. zasypując górnika Jana Kulawika. Nieszczę­
śliwego wyd-obyto naty hmiast z (toć. zwałów węg­
lowy'-a : przewieZiio-no do szpitala. Po kilku godzii 
nach zmarł.

Na te- samej kopalni w czasie spinania wózków 
dost-ii się między zderz tka Józef Glejt, odnosząc cię 
żkle obtaietii-a gło-wy. Po przewiezieniu go do szpi­
tala znu-rJ.

Tragiczny epilog podróży
poślubnej samolotem

M adryt, 29. 12. P A T . W  pobliżu  m ie jscow o­
ści L erifa  spadł sam olot pocztow y, p izy c2em  
dw ie osoby zostały zabite. W śród  pasażerów 
znajdow ała  się m łoda para, odbywająca po-> 
dróż poślubną. Mąż odn iósł ciężkie rany.

* * *

Praga, 29. 12. (R). Pod Pragę wjechał wczoraj 
samochód w oddział wojsk lotniczych, wskutek 
czego 6 żołnierzy odniosło rany ciężkie, a dalszych 
5 lżejsze. Trzech ciężko rannych walczy ze śmier­
cią. Szofera aresztowano.

* * *

Berlin 29- 12- (Sch)- W  Stóokack nad jeziorem 
B od .-ńs-kiem z  powodu gołoledzi zarzuciło auto 
straży pożarnej i spadło do potoku, gdzie uległo 
strzaskaniu. Jeden strażak zostai zabity, a 6 o d  
niosło ciężkie rany-

W arszaw a 29. 12. (Sin) P raw dopodobn y  prze 
bieg 'pogody na piąte/k 30 b- m-: W y ż y n a  M ało- 
olpska Śląsk, Podhaie. T a fry  i M ałopolska 
Ws-chocmia: Przew ażnie pochm urno, m ie-scam i 
msliu-tó. Nocą kilkustopniowe przym rozki, dniem 
tenw< rata-ra w  pobliżu &era-

Kryzys gabinetowy w Bułgarji
(Telegram własny p łow ego  Dziennika*")

Soćła 29. 12- (R)- Któł B ory s  p ow ierzy ł misję 
tw orzeria n ow eg o  rząd-u dotychczasow em u ipr® 
ntjerow i MiuchanowowT M uchanow  przy ją ł mi­
sję-

Dunikowski na ławie oskarżonych

Zdjęcie z głośnego procesu paryskiego, przedsta­
wiające Dunikowskiego aa ławie oskarżonych

„PRZEGLĄD N1EM1ECK0-FRANCUSKI«. W
grudniowym zeszycie czasopisma wychodzącego 
w Berlinie nakładem wydawnictwa Dr. W . Roth- 
scli].id-Veriag pn. „Deutscń-Fraiizosische Rund­
schau11 czytamy kilka ciekawych artykułów, m. L: 
pióra Konrada Klbsera pt. „Zagadnienie niemiec- 
ko-francuskie w piśmiennictwie. H. PLatza (Ueber 
traditio-nalistische Literatur) i Fr. Lełmera (Blai- 
se Cendrars).

 o— ■—
W OSLO doko&ano niedawno otwarcia wielkiej 

wystawy grafiki skandynawskiej, Wystawa obej­
muje 650 eksponatów najwybitniejszych artys­
tów czterech narodów skandynawskich.

Czerniowce 29. 12 ŻAT. Policja dokonała rewi­
zji w lokalu sjonistyczno-soojallstycznej organi­
zacji młodzieży Gordon ja: 20 członków Gor • aji 
aresztowano. Skonfiskowano wiele dokum entowi 
'książek bibliotecznych.
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Masowa beczka z ebozt; Hitlera
w Sakson ii

Lipsk, 29. 12. P A T . U jaw nienie m orderstw a 
kapturow ego, dokonanego w  D reźnie przez 
sztui m ów ców  h itlerow skich , w yw oła ło  w ie l­
kie oburzenie w  całej Saksonji. W  zw iązku z 
teru donoszą dziś z Drezna o silnem  napręże­
niu w śród  tam tejszych  h itlerow ców  oraz o m a 
sow tm  w ystępow aniu  z partji, co przybierać 
m a naw et charakter nagm inny. Ponadto zbie­
ra się podpisy , które m ają  zadecydow ać o

dem on siracy jncm  w ystąpieniu  całych  oddzia ­
łów  szturm ow ych  W  Halle, uchodzącej za n a j­
hardziej pew ny ośrodek h itlerow sk i zbunto­
w ał się oddział szturm ow y. D ezorjentacja  
ob jęła  rów nież szeregi m łodzieży, która m aso­
w o  w ypow iada  posłuszeństw o. Z  M onachium  
p rzyby ł specja lny kom isarz n a ro d o w o -so c ja - 
lis lyczn y  w  celu przyw rócen ia  porządku.

Napad rabunkowy na urząd pocztowy
pod Berlinem

Berlin, 29. 12. PA T. Na agencję pocztow ą w  
M ahlsdorf pod Berlinem  zam askow ani bandyci 
dokonali ubiegiej nocy  napadu rabunkow ego. 
•Sieroryzowawszy przy p om ocy  rew olw erów  
urzędników , zam ieszkałych  przy lokalu  pocz­
tow ym , zabrali znaczną ilość przesyłek w a r­
tościow ych  i listów  pieniężnych , m . in. rów ­

nież z A m eryki. K ierow nik  agencji, p rzebyw a 
ją cy  na w yższeni piętrze, sp ioszył bandytów  
salw ą strzałów  rew olw erow ych . Na m iejsce 
w ypadku  p rzyby ło  pogotow ie policy jn e , ale 
bandyci zdołali tym czasem  u jść. D o  tej pory  
nie ustalono w ysok ości skradzionych pienię­
dzy.

Senat francuski zatwierdził 
prowizorjum budżetowe

Paryż, 29. 12. P A T . Senat zatw ierdził dziś 
; 242 proeciw  6 gł. projekt p row izorju m  budżeto­
w e g o  na m. styczeń, p rzy ję ły  przez Izbę depu­
tow anych .

* * *

Paryż, 29 12. PAT. Obniżenie przez kom isję 
finansow ą senatu lim itu  em isji bonów  skar­
bow ych  do w ysokości 3 m il ja rd ów  franków , 
uchw alonej zgodnie z projektem  rządu w  w y ­
sokości 5 m iljardów , w yw oła ło  ogólne zdzi­
w ienie. poniew aż w  związku z tą sprawą rząd 
zdecydow any jest postaw ić w senacie kwestję 
zaufania. L osy  obecnego gabinetu zależą od 
stanow iska, jak ie  zajm ie senat. W ed łu g  o - 
św iadczenia jednego z członków  kom isji finan 
sow ej w obec w spółpracow nika . Paris M idi" 
d ecyzja  kom isji finasow ej nie została pod y ­
k tow an a  n ieprzyjaznem  ustosunkow aniem  się 
je j członków  w obec rządu, lecz jest ona jedy- 
,nie gestem, m ającym  na celu zam anifestow a­
nie konieczności przeprow adzenia przez rząd 
.zdrow ych i pozytyw n ych  reform , zm ierza ją ­
cych do pokrycia deficytu  budżetow ego.

 <>8o—

Współpraca chrześciaósko- 
społecznych z soc;aifstam»

w Dolne! Austrii
W iedeń , 29. 12. P A T . W  sejm ie doln oau - 

strjackim  przyszło do skutku porozum ienie 
m iedzy chrześcijańsko- socja lnym i a  socja l-de  
m okratam i w  spraw ie budżetu D olnej A ustrj'. 
który wykazu je deficyt w  w ysokości 14.000,000 
szylingów . W  kom isji finansow ej sejm u o - 
św iadczyli socja l-dem okraci, iż będą g łosow a­
li za budżetem  i za propozycją  dra Burescha 
w  sprawie pokrycia  deficytu . Prasa w iedeńska 
w idzi w  pow yższem  ośw iadczeniu  początek 
-koalicji czarn o-czerw on ej w  sejm ie d o ln o -a u - 
strjaekim , S ocja l-dem okraiom  będzie przyzna­
ny w iększy udział w  rządzie k ra jow ym  D olnej 
A ustrji, m . in. przydzielony im  będzie referat 
szkolny, pozosta jący dotychczas w  rękach 
chrześcijańsko-społecznyh . Plenarne posiedze­
nie sejm u dolno-austrjack iego odbędzie się w 
piątek.

 o§c------

Grecja nłaci Aireryce 
30 proc.

Ateny, 29. 12. PA T. W edług  doniesień dzien 
I nitMw w płacone m a b y ć  30 procent pożyczki 
am erykańskiej pod w arunkiem  jednak, że 
spłata ta nie będzie w niczem  przesądzała cha 
rakteru pożyczki, która zostanie określona na 

[drodze rozjem czej.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI

Z pobytu dziennikarzy jugo­
słowiańskich w Krakowie

W  drugim dniu pobyHi w Krakowie przedsta­
wiciele prasy jugosłowiańskiej zwiedz/Ji raa-c 
zabytki miasta. W  godzinach popołudniowych 
podeim.cwani byli śniadaniem przez- Syndykat 
Dziennikarzy Krakowskich, podczas któ.-go 
w ygłoszono szereg toastów- Pierwszy zabrał 
głos prezes Syndykatu Dziennikarzy Krasow- 
skicn Dr- Flach, który podkreślił ważną m isę 
porozumienia prasów ;gc dla dalszego rozwoju 
zbliżenia między dwoma bra-tniemi narodami i 
wizim-ósł Joasi* na erzRść przybyłych. Odpowie­
dział poseł 2ivatoevic, dziękując za gorące przy 
j-ę-cic, jakie zgotowano gościom w* Polsce i pod­
kreślając. że poza tak szybkiem zbliżeniem k v - 
hraliem  i prasow6m -akie panuje między Pol­
ską ' Jjt gosław ą, złączyć nas muszą dążności 
agresywne, nurtujące obecnie w  pewnych kra­
jach europejskich- Toastem na cześć Polaki, Kra­
kowa i jeszcze większego zbliżenia między obu 
narodami zakończył poseł Żivancevic swe-s ( 
przemówienie, utrzymane w bardzo serdecz­
nym tonie. Następnie toastował prof- U- J- W al­
ter prezes Towarzystwa polsko-jugosłowiań­
skiego w  KraiKowie na cześć prasy jugcsłowiań 
ski-j i polskiej, wiceprezydent m. Krakowa Dr- 
Kliim/dc na cześć krófa Aleksandra i naiodłu 
jugosłowiańskiego, oraz Dr- Jutrisa. na cześć 
Pol-sid i prezydenta prof. Mościckiego-

Popołudniu w  ratuszu odbyło się plenarne -po- 
siedzer. e komitetu porozumienia prasowego 
polsko-jugosłowiańskiego- Zjazd otw orzy! -pre­
zes polskiego komitetu FJP red- Giełżyński, po- 
cizeim naczelnik Przesmycki witając zjazd imie­
niem MSZ, podkreśli! jego znaczenie jako im- 
strum-eaiu politycznego w spółżycia narodów we 
wszystkich przejawach życia  zbiorow ego. —  
Przedstawiciel biura prasowego przy Radnie mi 
nisfców w  Biało-grodzie Dr- Rądvanovic w  dłuż 
szem przemówieniu scharakteryzował podsta­
w y, na których w inna się opierać współpraca 
prasy c bu krajów, wymagająca przedewiszyst- 
kiem wzajemnej lojalności i wytężonej wailki z 
wiadomościami fałssywemi. tendencyjnie kol 
po Dawane p rze7- w rog ie  źródła obu krajów. 
Zjazd w ysła ł depesze Hołdownicze do Prezyden 
ta R leczypospołitej prof Mościckiego króla 
Aleksandra oraz depesze z podziękowaniem do 
ministrów spraw zagranicznych Becka i Jef- 
ticza o iaz  prezydenta rr- Krakowa Beliny Praż 
mowskiego- O godz. '3 ‘55 odjechali goście do 
Zakopanego-

 o§o----
BRAK W O D Y  W  K R A K O W IE

W czora j około godz. 8 w ieczorem  zabrakło 
w K rakow ie w n iektórych  dzielnicach wody.

List z Cieszyna
BŁP. TOW. BRUNO SCHRAMdK, o  którego na- 

gł-ym -'.c-ondc już donosiliilśni-y, byt jednym z najbar­
dziej zasłużonych członków Orgainj)z,ajc|i Siollsty-cz- 
tiej ua rasizyni terenie- Był on członkiem pracl-oz eń- 
sitwa gminy żydiowslkiiiej z felly slonisitycznej, w ;:e - 
pneiz-ec-em Komite-tu Lokalncgio nasizej organ-teacfc > 
prowadził resort Keren Kaiemoth. Dla nrepospoli­
tych zaSgr swego di-ar.a)kite,rn był Bowsiz,o;'yiie con:o- 
m-y -i łubiany. Z zawodu był bflp. Dnimto Schra-fites 
przemysłowcem, właśt. Joiem znanej fabryk.’ Bracia 
Sdhramek. Szczodrą ręką wspierał wszystkie c ;  e 
narodowo i flan-tropijne. Zgon jego wywołał we 
wszystkich kołach ludność głęboki i szczep żal. Na 
pogrzebie, w  którym wzięty odział n-teprzeliJczo-iie 
tlHiimy. pnzemawŁati rabin Dr. Emsensiteip, Dr. San-i- 
haius oraz brait Zmarłego.

TUTEJSZA SZKOŁA HEBRAJSKA »  n. Talmud 
Tora — tak natzywa-ią sóę na Siąsuou szkoły beforaj- 
sfilke t-ypu narodowego urzędziła onegdaj w ad /cy j 
ną akademię chanukową. Na pnograir złożyła się 
„żywa menora", jedinoaktt-ówKi, dekuamacue, zaga­

jenie prezesa Sto-w. Dra Kleeberga, pr^mówien-’# 
-rabina Dra Eisensteina, hetmań tkice przemówienie u* 
czeniic/ G. Ha-berówny t. d. Całość wypadła- nader 
udktinie. !

Z PIĘKNA AKADEMJA CHANUKOWA wystąpiŁą 
również organizacja młodzieży H-anoar Haciiion»' pr-et 
gram był bardzo bogaty, uroczyste pnziemówfeni* 
wygłosit Dr. Sandlhaus- ,

NAUCZKA DLA ANTYSEMITÓW. Na wiosnę b. n  
miał na tut ejszej sitach kolei owej miejsce następa>ą- 
cy  r eyrde,it. Obywatel tuitejsizy p. D. ■ Hoclwóeto, s** 
iąc przr kasie, zapytał s:ę swojego oioa o  coś w  ię* 
zywu zydo-^ skrrn. Stojący opodal właściciel cuóbr w, 
Ciesizy-rde, p. Rudolf B.r.a&i, tak slfę oburzył cłysząr- 
żydowsk jętzyk, że o-buznoiił p. ri-ochsneina sitakiem, 
ooelg. Doszło do sprawy sądowe}, p. Brani pmzepro' 
sił p. Hochsite-iraa, złożył 20 zł. na rzecz ułwgfcb Ży­
dów i poniósł koszta sądowe.

Z TEATRU POLSKIEGO. Tutejsze To w / nzysuwa 
Teatiru Polskiego, założone w roku. 1920, prażanie na* 
-der iin-tensywniie. Do dni-a aziisie-ńs-zago wysltajwiónz 
230 sztuk. Towarzystwo stoi w  kontakcie z zespo­
łami tr atrainemi w' całej Polsce, ai szczególnie z  tea-« 
tirem , cpe-rą torakow^ą I katowicką. Nowo obrany] 
zarząd pod pr.zew~odnjo trw-e-m -prezesa, sądlu- okręgom 
wego r- Brzostyń-skiegó, rozwija żywą dlziiałallność  ̂
Tegoroczny, seizom tieaniraiiny rozpoczął się wysławię 
Miem , Cyganerjit" z Adą Sari w -roli główuej. —- 
W  związku z obchodami k u  azci Wyspiańskiego ode* 
grał z f j j ®  T. Pilauskiago „W esele". To-wauizystwitf 
czyni też przygo-towa-niia do zaDźcnia -c/łasnegS 
koła ar. at-o-rskiego, dramatycznego i mutzy, 7raego. 

—— o to -----

Przed wyborami bahalneiril 
w Jaśle

Podany przaz n-as termin wyborów do KahnA1 
sprawdza się: wybory odbędą się z końcem styczno- 
1933 r. Praca przygotowawcza wre już w  całej- peł­
ni. Z LWicjaływy or.ganii»cjTi siiońsktej utworzony zo* 
stał komaite-t pnzedwwboi 'Zy. w skład1 którego wcho- 
dzą wszystkie ugrupowania sjouistyiozme oraz nawo* 
ważniej?-- obywatele naszego miasta  ̂ Również mło- 
dzteż zgłosiła swój akc.^ i z-abrała się octooczo d#» 
pracy. Jest już dteiś pe-wrtm, że uitworzpny zostanie 
iednoility front y.szysiki.h elementów pnogresyw* 
nj cih przeciwko pseudo-ielilgiijnei, Łb^nJorotowanel 
Tządliącfcij kiłice. j

Na o^faitiiiein posiedzę du komisji wyborcizeł„utwi| 
nziona zestala komisja reklamacyjna, w  skład któref 
wchodzą znów sami „s^od*. P.rzy ułożenu iis^y wy; 
bonców, uprawnionych do glosowania, pumine'o 
prtzeszło 150 osób natomiast swoich 18-'etniiidi mto- 
dzieni-saków włodarze wpisali na lisię wyborczą.

Do pomocy wzdę'1 sobae „madienzy" dziś tak p*t 
puda.ny w Polsce pairagratf 20. Paragraf ten zastos©* 
p ano n-iędey Jnnemi do pazewodniiczącego Ż. K. *$t 
M-aikkabi. kitóry zezwolał swego czas-u na rozegranie 
meczu pitki nożnej w so-bofę. Ale najciekawsaem j o t  
to. że wnioskodawca, tetóry nosi się po europejsko, 
jesł zawsze starannie wygolony, chodzi chętnie va( 
kpżdy mecz, płaci oh;t-r,ie w  sobotę za wstęp, byl 
wraśnie obecny n-a wzmiankowanym meczu w  so ­
botę. I'«kt ten dyskredytuje dosadnie ulkryte inten- 
cae -ibankirafo-w anej kliki, która czując już osta*’ i:e 
chwi-b- chwy-ta się wszelkich środków. ( J - 0

P ow odem  tego b y ło  pęknięcie głów nej ru ry  
w odociągow ej na ul. K ościuszki ( o  przekroiu  
750 m m ). P ogotow ie w odociągow e przystąpiło 
natychm iast do zam knięcia uszkodzonego ru ­
rociągu i uruchom ienia rezerw ow ego.
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Książka — io jedy„y przyjście1 
który nigdy nie zdraaza.

John Stuart Miii.

J e d y n e  w y p r i y c r e E n i e
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnow sze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydow skie angiel­
skie jest

E lit U C T F K A  
WSFCŁC2ESNA
6IZIŁI KAKFEAOWEJ

K R A K Ó W  
SEdASTIANA Ł. 23

barulcin  na „Chanulta" 
s« o iih  dzieciom  I si^lki 
w dbihu żydonskiin.

N O U G Ś Ć !

HEKZL T-: Pamiętniki, t. J. 10‘—
• toż w  pięknej

oprawie 12‘50

Singer I.: Zam knięć księga ilustr. opr- 4‘— 
Stawski H-: Opowieści arabskie ^

z  rycinami 4‘— 
kartonowane 5‘— 

oprawa w  półpłótnie 6‘— 
Moje miasteczko, ludzie 

i zwierzęta, z  rycinami 4‘— 
M o e miasteczko, karton 5‘— 

Szecn-Tob.: Złota legenda żydowska
z  ilustr- opr- 3‘—

l i i D i j o i e c i H a  d l a  d z i e c i  i  m ł o d z .  
t y d .  ( z  i l u s t r a c j ą )
i  Purym  4‘5u
II- Pesach 4‘50
III. Channka 4 o0
IV» Sobota 4*50
Wydawnictwo dla młodz. „Awiw ' 
najemnica oiałe.go znaku- Bajki i nie bajki- 
płonące serce, Historja o  mokrej ciotce, 
Spadające gwiazdy po gr- 20

Bilu- Legenda o  Goleinie, Synowie pustyni
po gi 25

Oj znowu Purim M ocarz ducha, Legendy 
c  nowem życiu za wolność i wiarę Głos 
ziem! po gr. 30

Antologia najmłodszej poezji palestyńskiej
złp- 1‘50

Jratz H-: Historja 2ydów , 9 tomów 
w ozdobnej oprawie pióc.ennej 30 —

Herzl T  : U wrót now ego życia 3*50
Płomienie i zgliszcza, Antologia 

poezji żydowskiej i ‘30

Książki powyższe można zam ówić za pośre 
iaictwoin księgarń m iejscowych lub wprost 
Zd. zaliczeniem pocztowem , franco, na sikla- 
4*'e główny;n w

KSIĘGARNI POUS2KHKEJ  
KRAKÓW, TOMASZA 1.20

Z d o ln a  ekspedjenlk;. 
branży galanteryjno irod- 
nej jes1 poszukiwana. — 
Zgłoszenia listowne pod 
,  Zdolna siła-* Oo biura 
„PaT Krików, Rynek 46 

1741kr

MEBLE wykwintne ku- 
pis-z najkorzystniej u — 
Bliihbauma, Kraków, nl. 
Gertrudy 12. J44C

Pisania na maszynach 
s> „ternem 10-cio palco­
wym, tudzież slenogra- 
fji polskiej, skrócony 
metodą „ K o r b l a "  
nauczysz „ię szybk o  

i dokładnie

w Zakładzie 
naukowym 

?e?> berga
Starowiślna 28. 
Zgłoszenia codziennie.

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIE1 EGN1AREK — tylko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 2P telefon 120-44 
istnieje od 1910 Toku, — 
prze-lożuna Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w miej 
scu i na pro wrincję, gren- 
tcwrre wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone ll39kT

ftln rs  b io s a f n  i  z a ­
b i e g ó w  w o d o le c z n i ­
czy < h . — Zgłoszenia: 
Zal laa Przyrodoleczniczy 

j „Salus** Dra Kupczyka 
' Kraków, Szujskiego. 11

760kr

LOK a LE

5? Ji-Dkoje, kuchnia, 
przeapokój. komfort ulica 
Zyblikiewicza do wynaję­
cia. Wiadomość: Telefou 
153-37. 1733kr
P o k ó j  u m e b lo w a n y ,
osobne wejście do wyua- 
,ęcia. — Krowo .erek i 51 
m. b. 17o2kr

B u c h a lt e r  - bilansu ta 
obznajomiony w sprawach 
podatkow\ ch zajmie się 

i prowadzeniem ksiąg w 
! godzinach wieczornych.— 
i zgłoszenia pod „P. W.“ 

do Admin. N Dziennika.
_____________________ 807g

ZDOLNA KRAWCZYNI
pjrfszilauje posady. żgio 
s-zenia do Admin. ,,Now.
Dziennika*1 pod „Samo 
dzielna". 682x

Ą A A A A A A A A A A A A A A A A
Dla Pań najnow sze kai elnszei
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie
w ykonuje PRACOWNIA F OOKIflRSKA

B r. PkK L B Ł M B I R C M N Y  
K r a k ó w , u l. S eb a stja n a  3 2 , u lic . U . p .

Wyl onanie pieiwszorrędne i s:;jLbiu 
Przeróbki wedle najnowszych inrnali po zł 2*50

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Najnowszy pocwójny zeszyt (9-10)

II
pod  redakcją  Dra Z. ELLENBERGA 

zawiera następującą treść:
H. Rundstelu. Benedyku de Spinoza.
Chaim ló w : Wyspiański * Żydzi, 
leremlfzz Frenkel; Zn czenie nauki leLigji i wycho­

wania TeJigijuego.
Perlą Kramerowna: Żydowskie cechy rzemieślnicze 

w dswmej Polsce.
Emanuel Ringelblum: Żydzi w świetle prasy wa* 

sz-awskiej wieku ośmnastego (rozdz. XII.). 
Szymon Landau: Cyceiro a iydostwo.
Ludwig Oberlaender: Niepokój mniejszości- 
jnkób Bfelberg: Spinoza w nowej szacie hebrajskiej. 
F. Schlpng: Osobistość Spinozy w świetle literatury- 
Filip Friedman: Problemy e-kononAi żydowskiej. 
Adam Czerniaków: Przyczynek do sprawy produk­

cji żydowskiej w Polsce.
Michał Traub: Źydostwo rosyjskie r kolonizacja w 

Biro Bidżan.
N. Weinlg: z legend żydowskiego Winna,
M. Kurzrok: Bohaterowie szaleńcy.

Warunki prenumeraty: kwart- fi. 8.
Zamówienia do admtnisu*acji: Warszawa. Rymar­

ska 8, telef. 11-57-38.
Prziesylki pieniężne ra konto P. K- O. 24758 — 

Menora. Sp. W yd. z ogT. udp Warszawa.
Adres redakcji: Łódź. Narutow’cza 96.

ŚWIATOWA ONiiAfSIZAUA PB ’̂  JŻY 
„iHAIisifiS-KiSTS Cl OK“

Krafców, u). Sl?B>knP5fca Ł. 12

Tenlg Trtifiiowe
lyiiciItisleParyża
z paszporibin i wizami

Si ML—
Cena powyższa ooejmule:

przejazdy kolejowe z Kranowa do Parysa, 
i £. Paryża do Krakowa klasą IU-cią, pr- 
szpert zagraniczny, w izy, pobyt w  hotelu 
i utrzymanie (3 razy dziennie) oraz zw ie­

dzanie Paryża,

W /ja zdy  z Krakowa: w każdą środę i sobotę.

Informacje i zapisy:
Wagor.s-Lits / /  Cook, Sławkowska Nr. 12.

Stowarzyszenie „ T A i l h n  I H iR a "  w  Białej
rozpisuje niniejszem

K O N U R s
na posadę nauczyciela religji przy szkołach pow ­
szechnych w Białej z językiem wykładowym pol­
skim i niemieckim. Refłekt-anci, posiadający usta­
wowe kwalifikacje i władający językiem hebraj­
skim w słowie i piśmie, zechcą wnieść swoje na­
leżycie udokumentow ane oferty najpóźniej do ania 
5. stycznia 1933 r. do rąs indpuanego. Kandydaci 
z ^^Kształceniem muzycznym maią pierwszeń- 
stwo.

Przewodniczący Stow. Talmud Thora 
PAW EŁ BRAPF 

Biała, pl. Wolności 4.

KOSZULKI NARCIARSKIE,
koszule męskie, dzienne i nocna pyjamy, oraz 
wszelki-, zamówienia w zakres bielizny mę­
skiej w-cho-dzące, przyjmuje i po pi zystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy", 
Kraków. ul- Stolarska 15, I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje się codziemie od godz. 11—1. Tele­
fon 158-21.

EIC0RAD0 A f t

*1
PENSJONAT Jadwigi KUHLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558
Centrum - WilJa murów ana, położona 
w  lesie, jpokoje słoneczne z balkonami 

i tarasami krytem i i otw arten ,
FEŁIM Y KOMFORT
Ciepła i zimna woda w' bażdym  pokoju 

C E N Y  N I S K I E

Zw ią ze k  Pracowników Pomocy 
Fielfgniarskiej I N e s o iu

w Polsce —  Centrala

Fraków, Wielopole 1® ,'ie 1.138-45
Poleca wykwalifikowane picjęgniarkl do 

szpltafi, sanaiorjów, dom ów prywatnych i na 
wyiazd

Również wyszkolone masażystki i masaży­
stów Honorarjum przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pom oc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Bihic czynne stałe dzień i noc-

k t K U K A  4 < < 4 4 < < 4 4 4
CZK IG Kir. KZKCkUII

PREnI MERATA: w Krakowie na prow. mlesięcz»^ Zł. 6 00. kwartał. Zł- 1800 
w  Krakowie z odnos^n- do domu »  .  6*20 „  „  19*80
Nu piowincju z przesySka pocztową „  „  6‘6D .  „  18‘9C
Zag.T«jscą z przesyłką pocziową „  „ 10*03 „  „  30*00

..NOWY DZIENNIK" w i-cłcoz ' codziennie, także w pcti'edz-vslki 5 dtń pnśwla:

OGŁOSZENIA: Podstawą obKczeń iest 1 midimetT w jednym lamie.— Strona w 
lekśc e i nadesłanem ma 3 łamy po 74 m-Mim- — Strona za teksiem 6 ła­
mów po 37 mil im _  Najmniejsze ogłuszenia dTobne ic2ymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. sitrom. 125. — Tekst I*—. Nade stanc 0*75. — Za rękstem 
0*25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących oracy 0‘ 10. — Graniła1*
c.ie 12*50. — 2Ia zast.rzeźen e m;e!sca dolicza s!ę 25 %

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid- — Redaktor naczJlny: Dr Wilhelm Berkelhammer.
ReaJgtor odpowiedzialny: Zygfryd Moscs- —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krąjt^w, Orzeszkowy 7, pod. zarząaem Maksymiliana Feldm an


